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Katolicyzm 
nie oznacza ani ciasnoty pojęć 
ani jednostronności. 


We wtorkowym numerze „Dzienni- 
ka“ wspomnieliśmy obszerniej o po- 


 wstałym świeżo w Poznaniu katolickim 


tygodniku literackim „Kultura,*. Przy- 
toczyliśmy w wyjątkach niezmiernie 
zajmujące i głębokie uwagi J. E. kard. 
Hlonda z programowego jego ar tykułu 
pod tytułem „Walka duchów“. Wspom- 
nieliśmy także o drugim w tymże nu- 
merze zawartym artykule, roztrząsają- 
cym ważne dla katolika zagadnienia, 
zwłaszcza dła katolika, interesującego 
się sprawami połitycznemi. Jest to ar- 
tykuł księdza St. Brossa „Katolicyzm 
a teraźniejszość“, Dotyczy on stosunku 
katolika do rozmaitych zjawisk i ludzi. 

Jakie jest zasadnicze stanowisko ka- 
tolicyzmu? Na to pytanie ks. St. Bross 
odpowiada: 

„W przeciwstawieniu do ducha sek- 
ciarskiego, polegającego na wyolbrzy- 
mianiu i uczepianiu się zawsze jednego 
szczegółu, jednej strony, jednej prawdy, 
jednego problemu, jednej struktury 
społecznej, chroni nas katolicyzm przed 
jednostronnością i pozwala nam wśród 
pozornych sprzeczności znaleźć właści- 
wą drogę pośrednią, nie będąc jednak 
drogą szkodliwego kompromisu". 

Czy także w polityce? Owszem, bo... 

„Mamy też katolicką politykę. Ale 
nie w. tem znaczeniu, jakoby cała istota 
tej polityki katolickiej polegała na bro- 
nieniu przekonań religijnych i -wolności 
człowieka oraz praw Kościoła, lub na 
niedopuszczaniu do uchwalania praw, 


oczywistą niesprawiedliwość na świat 
wprowadzających. Znów idzie o zasa- 


dnicze ujęcie sprawy i o konkretne jej 
wykonanie“, 

Dla katolika, stojącego w życiu pu- 
blicznem, takie ks. St. Bross-daje wska- 
zówki: 

„Cokolwiek jest jednostronne, tó ni- 
gdy nie może być katolickie. Dlatego 
też wszelki ciasny fanatyzm jest nieka- 
tolicki, choćby nawet odnosił się do 
spraw rzekomo katolickich. Tak samo 
niekatolickiem będzie wszelkie zamie- 
szanie, wszelki nieporządek, wszelkie 
rozdwojenie, każde sztuczne stwarzanie 
antagonizmów (przeciwieństw) bez wska- 
zania drogi do ich usunięcia, każda 
zwykła negacja (przeczenie), która na 
miejsce tego, co neguje, nie usiłuje dać 
nic lepszego. Raczej należy do istoty 
katolicyzmu, aby ludzie, którzy się od- 
dają sprawom publicznym, mieli choć- 
by tylko rzetelną wolę wszystkim odda- 
wać sprawiedliwość i wobec wszystkich 
kierować się miłością chrześcijańską. 
"Także ij na arenie politycznej winni ka- 
tolicy badać rzeczy wszechstronnie i go- 
dzić się na to tylko, co na to zasługuje. 

Jeśli ta postawa wobec rzeczywistości 
wynika z pojęcia katolicyzmu, wówczas, 
tak mi się zdaje, nie potrzebujemy za- 
dawać sobie trudu, aby wykazać, jak 
bardzo właśnie teraźniejszość potrzebuje 
ducha katolickiego. Teraźniejszość ta, 
która nastąpiła po przeszłości pełnej 
najstraszniejszych walk między ludźmi. 
którzy zanadto zamknięci w ciasnym 
kręgu własnych interesów, o wszelkiej 
miłości potrafili zapomnieć, ta teraźniej- 
szość musi ciągle jeszcze być pełna naj- 
niębezpieczniejszych ' chorobotwórczych 
zarazków. Egoizm nie pokrywa Się z 
godnością człowieka. To powinna ludz- 
kość dzisiejsza wyraźnie sobie uświado- 
mić, 

Teraźniejszość nietylko potrzebuje 
istoty katolicyzmu i katolickiego ducha, 
lecz gotowa jest na ich przyjęcie. Zaw- 


Założyciel Jan Teska. 
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Znamienny głos austrjackiego czasopisma gospodarczego. 


Wiarszawa, 8. 4. (Tel.'wł.) Wiedeń- 


ku z udzieleniem zamówień na dosta- 


skie czasopismo gospodarcze „Der Öster- | wy, które byłyby do oddania dopiero po 
reichische Volkswirt“, omawiając poli- | zwolnieniu się Polski z dawnych zobo- 


tykę gospodarczą rządu polskiego, zwra- 
ca uwagę na akcenty, zawarte w prze- 
mówieniu premjera Kościałkowskiego, 
dotyczące możliwości przyjęcia przez 
Polskę pożyczki zagranicznej. 
Starania o uzyskanie takiej pożyczki 


— pisze organ austrjacki — nie dały je- | 


szcze pozytywnego wyniku. W Anglji 


można uzyskać kredyty tylko w. związ- 


wiązań, obciążające np. polski monopol 
tytoniowy. 

We Francji żądają ustępstw z dzie- 
dziny polityki zagranicznej, jako świad- 
czenia wzajemnego, a czynniki polskie 
nie są na to zdecydowane. 

Pismo stwierdza, że w ostatnich ła- 
par Polska otrzymywała dopływ. ob- 

cych kapitałów. tylko w łączności z za- 


mówieniami na dostawy. W zakończe» 
niu artykułu czytamy: Do uzyskanią 
kredytów potrzebne jest pozyskanie zad 
ufania co do pokojowości polityki pole 
skiej. Jeżeli ten warunek zostanie speła 
niony, wówczas należy oczekiwać, że w 
dalszym rozwoju gospodarczym nastąs 
pi zupełnie możliwe powiększenie lokat 
kapitału zagranicznego w Polsce. Wkoń= 
cu pismo powyższe zauważa, że polity- 
ka walutowa Polski cieszy się zagranicą 
zasłużonem zaufaniem. (r). 


Francja miedzy angielskim młotem 
i włoskiem kowadłem. 


Paryż, 8. 4, (PAT) „Paris Soir“ in- 
formuje, że min. Fłandin i Paul-Bon- 
cour, którzy udają się dziś wieczorem 
do Genewy na posiedzenie komitetu 13- 
tu, a następnie na konferencję państw 
lokarneńskich, nie zostali skrępowani 
żadnemi specjalnemi sztywnemi in- 
strukcjami, które mogłyby hamować 
ich swobodę ruchów na terenie genew- 
skim. Jednakże w przededniu obrad 


genewskich francuska opinja publiczna | postawionych - im warunków. 


cych się trudności, 'a- zwłaszcza «dal- 
szych rozbieżności między stanowiskiem 
Francji i Anglji. Delegacja francuska 
udaje się bowiem do Genewy, przede- 
wszystkiem mając na celu rozwiązanie 
sytuacji, jaką wytworzyło przekreślenie 
przez Niemców Locarna, aby podnieść 
ewentualnie sprawę sankcyj wobec Nie- 
miec, uchylających się od wypełnienia 
Delegacja 


ER sobie doskonale sprawę z piętrzą» 


O 


Droga do stolicy Abisynii już wolna? 


"Prasa włoska, podając zwycięskie komunikaty wojenne i obrazki z Addis Abchy, wska- 


zuje na fakt rozgromienia głównych sił negusa, zasłaniających 
Droga rzekomo jest wolna. Nie należy jednak zapominać, że z Kwo- 
ram do Addis Abeby jest jeszcze około 400 kilometrów drogi, czyli tak daleko. 


stolicy -„Abisynji. 


Wilochom drogę do 


jak z 


, Helu do Kępna. 


sze od nowa się zaczyna szukanie i do- 
bijanie się o to, co duchowe, a zwła- 
szcza o to duchowe, co ogólnoludzką i 
wieczną posiada wartość. Niejedno, co 
nas katolików boli i rani, co odczuwa- 
my jako wpływ szatańskiej nienawiści, 
jest może tylko w nienawiść obróconą 
miłością, która w gruncie rzeczy cią- 
gle jeszcze usiłuje dojść do porozumie- 


nia z duchem katolickim, 
go zwalcza. 

Jeśli tak jest, to jakaż wielka odpo- 
wiedzialność ciąży na dzisiejszych ka- 
tolikach! Gdyby oni sami nie potrafili 
sposobem myślenia, mową i czynem 
przedstawić katolicyzmu od jego naj- 
piękniejszej strony i najbardziej pocią- 
| gającej, wówczas ciężko obarczyliby su- 


choć jeszcze 


| 


brytyjska udaje się natomiast do Genes 
wy, mając przedewszystkiem na wido- 
ku sprawę abisyńską i ewentualnych 
sankcyj antywłoskich. 


Nadchodzące od kilku dri do Paryża 
odgłosy, zarówno- z Londynu, jak i Rzy« 
mu, świadczące o wztastającem naprę« 
żeniu między Włochami i W. Brytanją, 
w sposób nieoczekiwany skomplikowa- 
ły zadania delegacji francuskiej. W: Pas 
ryżu obawiają się, aby Anglja nie zażą- 
dała od delegacji francuskiej przyłącze- 
nia się do moralnego potępienia wło- 
skiej wojny gazowej w Abisynji, a ca 
gorsze, aby nie postawiła ponownie na 
porządku dziennym sprawy rozszerze- 
nia sankcyj przeciw Włochom. 


s 

Z drugiej strony, jeśli chodzi e 
kwestję stosunków angielsko-włoskich, 
Francja ma w przededniu genewskich 
obrad trudną rolę arbitra, zainteresowa- 
nego w jak największem oszczędzaniu 
Włoch, potrzebnych Francji w jej poli- 
tyce europejskiej. Jeśli chodzi o obra=< 
dy państw lokarneńskich, Francja do- 
maga się stwierdzenia, że Niemcy odmó- 
wiły wypełnienia warunków, przedsta- 
wionych im w układzie londyńskim, i 
że wobec tego należy wyciągnąć z tegu 
odpowiednie konsekwencje. 


Mimo informacyj „Paris Soir“, że 
delegacja francuska nie otrzymała po- 
lecenia wysunięcia sprecyzowanych kas; 
tegorycznych warunków, z rozważań: 
całej prasy francuskiej wynika, że dele» 
gacja francuska nie będzie chciała do- 
puścić do nawiązania dalszych rokowań 
nad francuskim planem organizacji po- 
koju oraz nad badaniem memorandum 
niemieckiego przed otrzymaniem jakiej- 
kolwiek satysfakcji ze strony Niemiec, 
o ile chodzi o sprawę fortyfikacji Nad- 
renji. 


mienie, że nie potrafili zwyciężyć prze- 


ciwniką — miłością!“ 
$ 3 
* 
Przytoczyliśmy tak obszernie uwagi. 


ks. St. Brossa, bo powinny one — na- 
szem zdaniem — pobudzić do głębokiego 
zastanowienia tych katolików, którzy 
ponoszą odpowiedzialność za przyszłość 
obozu katolickiego w Polsce, i 


-Poronienie w srawie niemieckich patiti | 


isolejowycia 
za tranzyt przez Pomorze. 


Warszawa, 8. 4. (PAT). W wyniku 
prowadzonych. od dłuższego czasu na 
drodze dyplomatycznej rozmów między 
Polską a Niemcami, ustalone zostały 
dnia 7 kwietnia br. zasady porozumie- 
nia w sprawie tymczasowego  uregulo- 
wania bieżących płatności kolei nie- 
mieckich na rzecz P, K, P, z tytułu 
przewozów kolejowych, dokonywanych 
między Prusami Wschodniemi a resztą 
Niemiec tranzytem przez terytorjum 
polskie. 


W myśl wspomnianego powyżej poro- 


zumienia, płatności bieżące, począwszy 
od 25 marca 1936 r, mają być przez 


go. Sprawa dostosowania rozmiarów 
tranzytu, do miesięcznej sumy płatności, 
jak również inne kwestje techniczne. 
będą przedmiotem obrad  polsko-nie- 
mieckiej komisji kolejowej, która zebra- 
ła się wczoraj w Warszawie. 

Dla zlikwidowania zaległych płatów: 
ści kolei niemieckich wobec P. K, P. u- 
stanowiona została druga polsko-nie- 
miecka komisja, która zbierze się w 
najbliższym czasie i której zadaniem bę- 
dzie przeprowadzenie likwidacji zale- 
głych sum. 

Porozumienie, o którem wyżej mowa. 

ma charakter prowizorjum (t. zn. jest 


Niemcy co miesiąc uskuteczniane w tymczasowe) obowiązującego do końca 
drodze transferu (przekazu) gotówkowe- | 1936 r. 


(o przedłożyła delegacja Zw. Dziennikarzy 


p. premierowi Kościałkowskiemu ? 
Na czoło wysunęła się sprawa konfiskat. 


Warszawa, 8. 4. (Tel. wł.) Podczas 
wczorajszej audjencji, prezydjum Związ- 
ku Dziennikarzy R.-P. złożyło premjero- 
wi Kościałkowskiemu następ. rezolucje, 
uchwalone na walnym zjeździe w dniu 
29 ub. m. 

1. Walny zjazd Związku Dziennika- 
rzy stwierdza, że dotychczasowe prakty- 
ki konfiskacyjne nie są zgodne z obo- 
wiązującem ustawodawstwem praso- 
wem, a co gorsza, są niejednolicie sto- 
sowane na różnych terenach Rzeczypo- 
spolitej. Wobec tego zjazd wzywa wy- 


` dział wykonawczy do podjęcia energicz- 


nych kroków w porozumieniu ze Związ- 
kiem Wydawców dla obrony wolności 
prasy, a przedewszystkiem a) do prze- 
prowadzenia tej zasady w nowej usta- 
wie prasowej, 
stawy do podjęcia analogicznych kro- 
ków celem przeprowadzenia jej w dro- 
dze tymczasowych zarządzeń władz, e) 
do specjalnej interwencji na rzecz zgod- 
nej z zasadą wolności prasy interpreta- 
cją art. 159 k. k. 


2. Walny zjazd wzywa zarząd głów- 
my do podjęcia energicznych starań, 
zmierzających do uzyskania indywi- 
dualnej amnestji dla dziennikarzy, ska- 
zanych z art..255 k. k. 

8. "Walny zjazd wzywa zarząd głów- 
ny, aby w prący nad. zagadnieniem u- 
normowania praw zawodowych dzien- 
nikarstwa trzymał się zasadniczych wy- 


b) do czasu wydania u- 


tycznych projektów 'od 15 lat opracowy- 
wanych przez Związek, z których najważ- 
niejsze są: a) ustawowe zawarowanie 
praw organizacji zawodowej dzienni- 
karskiej bez wprowadzania przymusu 
organizacyjnego, b) ustawowe zabezpie- 
czenie uprawnień zawodu dziennikar- 
skiego jako słażby publicznej, c) rozwi- 
nięcie i rozszerzenie ustawodawstw? 
społecznego ra rzecz dziennikarzy ze 


szczególnem uwzględnieniem zagadnie- 
nia ubezpieczenia na wypadek choroby, 
starości I zabezpieczenia rodzin po zmar- 
łych dziennikarzach. (r) 
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Włosi uspakajają Angli 


ków 


i Egipcjan. 


Rzym, 8. 4. (PAT), W ministerstwie 
prasy i propagandy złożono wczoraj ná- 
stępujące oświadczenie: 

W związku z zajęciem przez Włochy 
pogranicznej miejscowości Godabi, wy- 
jaśnić należy, że miejscowość ta znaj- 
duje się nie w Sudanie, lecz na teryto- 


Walka o poziom marki wre 


na niemieckim Olimpie. 


"Warszawa, 8.74, (Fel. 
Press donosi z Wiednia: 


Wśród społeczeństwa niemieckiego o- 
mawiana jest książka, wydana świeżo 
przez wpływowego  hitlerowca Forst- 
manna pod tytułem: Walka o handel 
międzynarodowy.-  (Forstmann jest 
bliskim  współpracownikiem Hessa). 


wł). 


Książka 'Forstmanna stanowi wielki a- 
tak na politykę gospodarczo-walutową 
prezesa Banku Rzeszy Schachta, 
wienie się tej książki 


Poja- 
uważane jest w 


. Rady emeryfowanego generała Kędzierskiego, 


których wiceminister Lechnicki prawdopodobnie nie uwzględni. 


' Warszawa, 8. 4, (Tel. wł.). Jak wiado- 
mo, dekret P. Prezydenta, Rzeczypospo- 


"litej z lisfopada ub. r. bardzo poważnie 


zmniejsza emerytury. Sprawa ta była 
przedmiotem gorących obrad Sejmu i 
Senatu, na skutek czego rząd powołał 
specjalną komisję dla zbadania cało- 
kształtu sprawy. Z dniem 1 kwietnia 
dekret wszedł w życie. W związku z 
tem zjawiła się w ministerstwie skarbu 
delegacja zrzeszeń emerytów, aby się 
dowiedzieć, jakie są dalsze zamierzenia 
rządu w sprawie emerytur, Delegacje 
przyjął wiceminister Lechnicki. Przed- 
łożone postulaty emerytów potraktował 
on nieprzychylnie, oświadcząjąc, że od 
emerytów wprawdzie żąda się bardzo 
dużo ofiar, ale chłop z Podhala czy Po- 
lesia, cierpi może jeszcze większą nę- 
dzę, 

To stanowisko wiceministra Lechnic- 
kiego spotkało się z bardzo ostrym pro- 
testem emerytowanego generała Ke- 
dzierskiego, który był członkiem dele- 
CE oe WELL ACE EPOCE ONANAOOARGN 


Niemcy kupują w Danji konie. 

- Kopenhaga, 8. 4. (NTK.) W Danii po- 
jawili się niemieccy handlarze, którzy 
z polecenia armji niemieckiej zakupują 
masowo konie. Transakcje te przynio- 
sły dotąd rolnikom duńskim pół miljo- 
na koron duńskich. 


Kędzierskiego. 


gacji i który — jak donoszą pisma sto- 
łeczne — oświadczył: 

„Emeryci w stosunku do roku 1930 
stracili 45—50% - swoich poborów. Na- 
tomiast podsekretarz stanu (p. Lechnic- 
ki jest podsekretarzem stanu — red.) 
pobiera, obecnie „w czasach — biednych“ 
uposażenie znacznie większe, aniżeli w 
roku 1930. Obecne uposażenie podse- 
kretarza stanu przewyższa  20-krotnie 
emeryturę porucznika a 10-krotnie eme- 
ryturę podpułkownika. Emeryt ponadto 
oddać ma 20% swojej emerytury, pod- 
czas kiedy podsekretarz stanu nie odda 
nic. ; 

Gen, Kędzierski oświadczył dalej, że 
walkę o prawa emerytów prowadzi nie 
dla własnego dobra, lecz dla dobra spo- 
łecznegoo Aby to zadokumentować 
stwierdza, że w razie. cofnięcia obniżki 
poborów emerytalnych, różnicę uposa- 
żenia za cały rok przeznacza na. bie- 
dnych z Podhala, o których z takiem 
współczuciem mówił wiceminister Lech- 
nicki, „Naturalnie czynię to w myśli — 
mówił gen. Kędzierski — że p. wicemi- 
nister Lechnicki także ofiaruje na ten 
sam cel swoje funkcyjnę dodatki, cho- 
ciażby tylko za jeden miesiąc, co dałoby 
biednym z Pohala i Polesia 1.500 zł*. 

Bardzo wątpimy,. czy p. wicemin. 
Lechnicki zgodzi się na propozycję gen 
Toć zawsze łatwiej da- 
wać z cudzej kieszeni niż z własnej. 


Agencja 


kołach “° gospodarczych = "Nieńićc za 
wskazówkę, że w najbliższym czasie na- 
dejdzie kolej na próhę rozwiązania spię- 
trzonych trudności gospodarczych i wa- 
lutowych w Rzeszy. 


Jest rzeczą. znamienną, iż Forstmann 
polemizuje w swojej książce nietylko 
z Schachtem, ale i z Goebbelsem, co 
świadczy o niemałem napięciu stosun- 
ków na brunatnym Olimpie. 


Obecną pseudo-stabilizacje marki u- 
waża Forstmann za hamulec wszelkiej 
ekspansji eksportowej Niemiec i dekla- 
ruje się jako zwolennik waluty „mani- 
pulowanej'. Przez zahamowanie eks- 


portu uniemożliwiony został dopływ de- | 


wiz z zagranicy, niema za co kupić su- 
rowców i środków żywności. Niemcy 


nie mają co jeść, Rozgrywki walutowo- 
gospodarcze w Niemczech oczekiwane 
są już w kwietniu. (r) 


rjum Abisynji, które obećnie zostało Zas 
jete- przez Włochy, 


Ze strony angielskiej można, było Za- 
uważyć wiele obaw z powodu posuwa- 
nia się Włochów wzdłuż granicy Suda- 
nu, jednakże opinja angielska powinna 
się uspokoić w związku: z urzędowemi 
zapewnieniami włoskiemi, dotyczącemi 
poszanowania interesów brytyjskich i 
egipskich w Afryce, 

Ze strony egipskiej uczynione zostały 
ostatnio zabiegi, które miały na celu 
wykazać, że Włosi zagrażają dopływowi 
wody do Sudanu. Jest to koncepcja 
absurdalna, ponieważ nawet w razie za- 
jęcia jeziora Tana byłoby rzeczą bardźo 
triidną odwrócić bieg rzeki Nilu. Włogi 
nie mają żadnego zamiaru przedsię- 
brać jakichkolwiek posunięć, skierowa- 
nych przeciw interesom angielskim lub 
egipskim. W jednej z deklaracyj, ` zło- 
żónych przez wicemin. Suvicha wobec 
egipskiego charge d'affaires w Rzymie, 
stwierdzono, że Włochy nie mają za- 
miaru szkodzić interesom egipskim. W 
sprawie tej nastąpi niebawem wymiana 
not, która potwierdzi wolę Włoch po- 
szanowania interesów egipskich, 


| Odezwa negusa. 


Addis Abeba, 8. 4. (PAT.) « Wczoraj 
po południu ogłoszono z. balkonu pała- 
cu cesarskiego odezwę cesarza, wzywa 
jącą wszystkich Abisyńczyków zdolnych 
do noszenia broni — do szeregów armji. 


Tajemniczy protektora 


ll ll 
U 


nad ruchem ukraińskim. 


Warszawa, 8. 4. (Tel. wł.). Prasa war- 
szawska omawia dziś zagadkowy 
protektorat Berlina nad ruchem ukraiń- 
skim. W Berlinie odbył się w bież. 
miesiącu zjazd Zw, Ukraińców, zamie- 
szkałych w Niemczech. Byli obecni nie- 


tyiko mieszkańcy Rzeszy, ale też i wy- 


bitni Ukraińcy z Polski. Centralnym 
punktem zjazdu był odezyt prof, Rohr- 
bacha, twórcy teorji o potrzebie stwo- 
rzenia wielkiej Ukrainy przy ac i 
pod kierunkiem Niemiec. 

W dyskusji nie padły głosy, wrogie 
Polsce, Ostrze przemówień skierowane 
było przeciw Rosji sowieckiej. Stwier- 
dzano niedwuznacznie, że gdy nadej- 
dzie chwila organizowania przy pomocy 
Niemiec nowych państw na wschodzie 
Europy, to wówczas Ukraina zyska sobie 
pierwsze miejsce, jako największa ca- 
łość goegraficzna. 


Na uwagę zasługuje również artykuł 
„Deutsche Allgemeine Zig. z dnia 4 
bm. Autor artykułu Bargiel, który nie- 
jednokrotnie zabierał głos w sprawach 
ukraińskich, tym razem uderza w Cze- 
chosłowację, wskazując, że w skład jej 
terytorjum wchodzi wielki obszar, sta- 
nowiący t. zw. Karpacką Ukrainę. Ter- 
min ten pojawia się w prasie niemiec- 
kiej poraz pierwszy, 

Zdaniem Bargiela „Karpacka Ukrai- 
na“, ciążąca wraz z polskiemi Łemka- 
mi, Bojkami i Hucułami ku masie u- 
kraińs iej, potrzebna jest Małej Enten- 
cie jako pomost, łączący ją z Rosją So- 
wiecką. 

Fakty zagadkowego protektoratu Nie- 
miec powinny wzbudzić czujność za- 
równo społeczeństwa polskiego, jaki 
rządu. (r) 
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Nowe tyan, I NOWE hasło Polaków w Prusach Wschodnich 


sie ustaniemy w walce, 


= wygirwamy i wygramy“. 


Pamiątki plebiscytowe watpliwej wartości. — Jak Ojciec św. 
ukarał księdza-polakożercę. — Do wolności ogień płonie... 


— Wszystkie „mądre“ statystyki i nau- 
kowe rozprawy, które odmawiają nam e- 
gzystencji naszej polskiej, są codzień bite 
przez ten jeden goły fakt, że wychodzi 
Przecież gazeta Polska, która od 50 laż bez- 
ustannie stwierdza: 


„JESTEŚMY!“ 


Są to słowa doktora Jana Kaczmarka, 
właściwego „Fiihrera* Polaków w Niem- 
czech, wypowiedziane z siłą dynamiczną 
podczas złotego jubileuszu „Gazety Olsztyń- 
skiej“, obecnie najstarszego dziennika pol- 
skiego w Niemczech, 

Kaczmarek — to syn górnika westfal- 
skiego i wychowanek „Świętojózefacia*, to- 


ZAMEK OLSZTYŃSKI, 
gotyk nadwiślański z czternastego stulecia, na- 
leżał do biskupów warmińskich, 1410 roku po 
bitwie grunwaldzkiej otworzył swe bramy Po. 
lakom; tutaj mieszkał Mikołaj Kopernik i robił 
pomiary astronomiczne. 


warzystwa pomocy naukowej, założonego 
przez Śp. księdza Lisa. Niejedni zarzucają 
doktorowi Kaczmarkowi, że jest.on „dykta- 
torem“ bezwzględnym dla ludzi innych 
przekonań. Z rozmowy z nim odniosłem 
wrażenie, że nowa szkoła hitlerowska glę- 
bokie już wyryła ślady w jego umysłowo- 
ści. Ale przyznałem mu słuszność, że staro- 
krajskie swary i rozbieżne orjentacje par- 
tyjne nie mogą być tolerowane na terenie 
tak zagrożonym, jak niemiecki, stąd ko- 
nieczność podporządkowania się wszystkich 
jednemu — wspólnemu celowi. è 

Światli rodacy i ich przywódcy wiedzą 
czego chcą. Mogliśmy się o tem przekonać, 
podziwiając piękny rozwój szkolnictwa Pol- 


skiego i spółek gospodarczych w Prusach 
Wschodnich, które to instytucje dotychczas 
chromały. W Kwidzynie  (Marienwerder) 
zaczęto budować 


NOWE GIMNAZJUM POLSKIE. 


Koncesję wytargowało Polskie Towarzy- 
stwo Szkolne za udzielone Niemcom przez 
rząd Polski zezwolenie na budowę gimna- 
zjum niemieckiego w Bydgoszczy. 

Podczas przyjęcia u państwa  FPienięż- 
nych radośnie i potężnie brzmiało nowe ha- 
sło Polaków w Niemczech: 


Nie ustaniemy w walce, 
Siłę słuszności mamy, 
I mocą tej słuszności 
Wytrwamy i wygramy! 

Urzędowi przedstawiciele RzeczyposPoli- 
tej Polskiej (w Prusach Wschodnich mamy 
trzy konsulaty: w Olsztynie, Kwidzynie i 
Ełku oraz generalny konsulat w Królewcu) 
nie mogą się mieszać do spraw wewnętrz- 
nych. ani opiekować się rodakami kzdący- 
mi obywatelami Trzeciej Rzeszy, niemniej 
jednak obecność ich na terenie 


podnosi u ludności znaczenie Polski, 
.z którą dziś Niemcy bardzo się liczą, 


Dopiero od kilku miesięcy urzęduje w 
Olsztynie p. konsul Zalewski; przybył tu z 
ambasady eaei, ale już zdążył poznać 
nastroje i warunki. Pan konsul szczególnie 
zachwyca się archaizmami (staropolszczy- 
zną), których tu jest kopalnia niewyczerpa- 
na. Istnieje też i gwara, zbliżona do kur- 
piowskiej. przesiaknięta germanizmami, na 
chłopczyka np. mówi się „szurek”, na na- 
rzeczona „brutka”, na starca „grózek”, za 
to każda kobieta zamężna, to „białogłowa”, 

Gwarowe pogadanki drukowane co ty- 
dzień w „Gazecie Olsztyńskiej" pod ną- 
główkiem: 


KUBA Z POD WARTEMBORKA GADA.. 


ogólnie się podobają. Z okazji jubiłeuszu 
dowcipny Kubolek przypomniał czytelni- 
kom: — Zieta, ze redachtorów pakowano do 
kluzy i wciurko: minóło.. Gazetka naszo 
nie zlankła sia tegó wszystkego i walezuła 
i walczyć bandzie dali za Prawó polskó, za 
ziara, mowa i łobyczaje polskie! 
Wielki syn Ziemi Warmińskiej, 


Feliks Nowowiejski 


przesłał „Gazecie“ w prezencie jubileuszo- 


wym nuty kilku zapomnianych a przez 


niego odgrzebanych pieśni ludowych. Jednę 
z nich nuciliśmy przez całą drogę: „Naszo 
Anula — rebotno bula...* ciesząc się. że je- 
szcze polskość na Warmji nie zgineła. 

I nigdy nie zginie... Bo w szkółkach pol- 
skich na Warmji nauczyciele polscy ogrom- 
ny kładą nacisk na pielęgnowanie pieśni 
gminnej, stojącej na straży narodowych 
pamiątek. 


Inne pamiątki chaotycznie są porozrzu- 
cane w starym zamku olsztyńskim — w 
zbiorach krajoznawczych t. zw.. 


„HEIMAT-MUSEUM', 


Czegoż tam niema! Świątki i Boże-Mzki z 
wstydliwie zakrytemi polskiemi napisami. 
Strój ludowy kobiety-Warmjiaczki, to wy- 
kwint czyjejś fantazji (zapaska czyli fartuch 
jasnoniebieski — śląski, spódnica pasiata 
— podobna do łowickiej, jedynie czepek 
t. zw. twarda mycka jest prawdziwy). Zato 
naczynia gliniane. różne sprzęty gospodar- 
skie, żarna, cierlica na len, chechło i koło- 
wrotki z wrzecionami,:niczem się nie róż- 
nią od podobnych zabytków na ziemiach 
Polski. Dowodzi to bezsprzecznie odwiecz- 
nej łączności kulturalnej. 

Jedna z komnat dawnego zamku kano- 
ników kapituły fromborskiej, którym gród 
Olsztyński podlegał do roku 1772, to jest do 
chwili pierwszego rozbióru Polski; mieści 
w sobie 


NIEMIECKIE MUZEUM PLEBISCYTOWE. 


Muzeum to, na. Szczęście już: teraz nie 
reklamowane, «nie "przynosi. zaszczytu. jego 
założycielom, z których większość otrzymą- 
ła kopniaka za swoje „zasługi“. Szef nie- 
mieckiej propagandy plebiscytowej Maks 
Worgitzki, uzdolniony literat, trudni się se- 
rowarstwem w Butrynach, tej samej wsi — 
skąd hakatyści przed dwoma laty polskie- 
go księdza-patrjotę Osińskiego wysgryźli, 
pozbawiając go probostwa, Niema również 
w Olsztynie pruskiego radcy regencyjnego 
Jerina, który: wypłacał gadzinowe fundu- 
sze renegatom mazurskim, są tylko — zło- 
żone przez Jerina do muzeum „polnische 
Mordinstrumente', rzekoma broń polskiej 


"POMARAŃCZE 
zawsze bardziej soczyste 


Jatskie. pomarańcze są pełne słódkiego, 

wyśmienitego soku. 

w słonecznych gajach Palestyny i przy» 
wbywają do nas w doskonałym stanie: 

"Pomarańcze Jafskie utrzymują zdrowie, 

oczyszczają organizm i działają dodatnio 

na cerę. Pamiętaj. słowo „Jatskie”, 
kupujac pomarańcze. 


i ERA jJafski 


owoc _ 


„bojówki“ 
bywatela Rozczynialskiego pod Dąbrównem 


` RoE XXX. Nr. si 
. Trzecia strona. 


Dojrzewają powoli 


Ie POMARAŃCZE 


+1 GREJ PFRUTY 
zawsze bardziej soczyste 


BALE STYŃ SKY 


skonfiskewana w majętności o- 


(Gilgenburg). Jerin doręczył 1920 r. dwie 
Pałki sosnowe i cztery ułamki liny od płu- 
ga parowego komisji alianckiej, oskarża- 
jąc polskiego ziemianina... Takie oto „pas 
miątki* przechowuje się... w muzeum olk 
sztyńskiem. Kastetów i bykowców niemiec= 
kich „Sackhauerów* nie pokazują, gdyż 
się wstydzą, 

Z czasów nieszczęsnego plebiscytu Pozo+ 
stało 

dla Polakożerców bolesne wspomaicńie, 


Gdy nuncjusz papieski Ratti z Warszawy, 
obecnie miłościwie nam panujący papież 
Pius XI, przybył 1920 r. do Olsztyna, ówcze- 
sny dziekan katolicki — Weichsel nie wpu- 
ścił go do świątyni i zachował:się aro- 
gancko. -W Rzymie mają dobrą pamigć, 
Księdzu dziekanowi Weichslowi władza 
duchowna odebrała dobre probostwo ol- 
sztyńskie i posłała go na pokutę. 

Katclicki „Allensteiner Volksblatt“, któ- 
ry szczuł na Polaków-katolików, przestał 
wychodzić pod naporem hitleryzmu. 

W wszystkiem widać jest palec Boży! 

FE jakby na ironję losu, naPrzeciwko wię- 
zienia olsztyńskiego, w którem siedzą ofia- 
ry „nowego systemu“, widnieje agitacyjny. 
transparent ze swastyką pośrodku: 

„Wir wollen frei sein, 
Wie unsere Väter waren!“ 
(„Chcemy być wolni, jak nasi ojcowie“. — 
Cytat z poezji Koernera, romantyka po- 
wstania pruskiego 1813 r.) 
Stanisław Nowakowski. 


a 
SZCZAWNICKA MAGDALENA 


usuwa nadmiar kwasu w żołądku, (1783 


46) 


(Ciąg dalszy). 
A tu, w prywatnem mieszkaniu 


za- 
mordowanego — trzecia zagadka, nie- 
mniej może skomplikowana, niż tajem- 
nica motywu zbrodni i jej techniki — 
jest nią ta kobieta, o słabym charakte- 
rze, brutalnie zmiażdżonym przez bezli- 
tosne życie. Spojrzał na pomarszczoną 
cierpieniem twarz, na te oczy, wyraża- 
jące kres Świadomości i uznał, że nie- 
wiele już konkretnego wydobędzie z 
niej w tej chwili. O Ozyrysa niema co 
pytać — już raz oświadczyła, że nie wie 
nic w tej materji i można było jej wie- 
rzyć. Musiał jej wierzyć, 

Zresztą — wystarczy spojrzeć, aby 
stwierdzić, że Eugenja Stokowska jest 
już nawpół przytomna. Zadzwonił i po- 
lecił wystraszonej pokojówce czuwać 
przy swej pani. Zeszedł po ciemnych 
schodach i w bramie spotkał dozorcę. 

— Widzieliście tego pana, który nie- 
dawno wyszedł? W meloniku, w pla- 
szczu w kraty i z parasolem. 

— Znam go — domyślił się dozorca. — 
Ostatnio przychodzi codziennie. Nie po- 
doba mi się jego gęba. 

— Czy dyrektor Stokowski 
o wizytach tego pana? 

— Nie mam. pojęcia, 


wiedział 


NoN 5 "gat 
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` — A córkę lub żonę, macie? — 
uśmiechnął się inspektor, 

— „Musowo*. 

— No, to poślijcie jakąś kobietę na 


górę do Stokowskich. Niech „dą bacze- 
nie“ na panią dyrektorową. 

— Co to się takiego stało, panie in- 
spektorze? 

— Dyrektor Stokowski został zamor- 
dowany. Otwierajcie. 

Wsunął zdumionemu i _ przestraszo- 
nemu staruszkowi niklową monetę za 
otworzenie bramy, czem zdziwił go naj- 
bardziej, albowiem rzadko się zdarza, 
żeby „władza“, przychodząc urzędowo, 
płaciła „stróżowi'. Tymczasem Ber- 
nard Źbik kazał się zawieźć do Cen- 
trali. 

Po kilku zdaniach rozmowy przodow- 
nik dyżurny wręczył mu raport dokto- 
ra Dalczewskiego, z którego wynikało, 
że w resztkach herbaty ze szklanki na 
biurku Jerzego Makarskiego stwierdzo- 
no silną dawkę kokainy, zaś woda w 
karafce, którą otruł się młody Sekretarz 
zawierała specjalnie spreparowany Yoz- 
twór trucizny, która działa Śmiertelnie 
i szybko. 

Detektyw podziękował 'dyżurnemu 
podotiicerowi, poczęstował go papiero- 
sem i już, zamierzał podać mu rękę na 


dowidzenia, gdy krótki dzwonek :telefo- 
nu zmusił go do chwilowej zwłoki. 


— Hallo... Centrala!.. Tak... 
Przodownik wręczył mikrotelefon: in- 
spektorowi. 


— To do pana naczelnika. Dzwoni 
pan aspirant Billewski. 

Bernard Żbik omal nie wyrwał mu 
słuchawki z palców. Usłyszał cichy głoś 
aspiranta. 

— To ty? Przyjedź A: MAE 
cej nie mogę powiedzieć!.., 

— (o się. stało? 

Zamiast odpowiedzi inspektor "usły- 
szał głuchy jęk i połączenie przerwano! 


"RV. 
- DYNAMIT. 

Pamiętał ową jazdę przez całe życie, 
jak nie zapomniał żywiołowo przerażo- 
nej miny przodownika dyżurnego. na 
widok naczelnika Źbika, rzucającego 
słuchawkę na stół i wybiegającego z po- 
koju, niczem w ataku szału, Detektyw 


przebył schody jak huragan i dopadł 
samochodu. 

— Wracaj do ‘banku!  Piorunem! 
Choćbyś miał rozjechać wóź. na krok 
przed celem. 

Przestraszony Szofer nie zrozumiał 
napewno ani jednego słowa, gdyż te 


spłynęły z ust detektywa w bezładnym 
chaosie, stłumione  zdenórwowaniem. 
Raczej wyczytał z mimiki twarzy treść 
rozkazu i puścił maszynę w: ruch. Jak 
błyskawica wyminęli Nowy Świat, lo- 
tem strzały przebyli Aleje Ujazdowskie. 
Bagatela! 6 Sierpnia! Nareszcie! U ce- 
lu. Tu omal. nie przejechali na śmierć 
Więcka, który stał spokojnie na brzegu 
trotuaru i nucił pod nosem. 

Hałas trzaskającego motoru i gwal- 
townego zahamowania pędu zwabił Ko- 


bylańskiego, który Spojrzał ze zdumie- 
niem na zdenerwowaną twarz swego 
szefa. Wtedy Żbik zrozumiał, że oni tu 
jeszcze o niczem nie wiedzieli. 

Nie odpowiedział na pytanie i wbiegł 
na pierwsze piętro. Szarpnął drzwi ga- 
binetu mordu. Pusto. Gdzie aspirant... 

— Stefan!!! 

Dorośny głos inspektora vozim się 
na pustym korytarzu, jak grom — ale 
Kaszub nadbiegł dopiero po trzech mi- 
nutach. Minę miał wściekłą i zawsty» 
dzoną. 

— Gdzie aspirant Billewski? 

— Szukam go od piętnastu minut. Zni- 
knął, czy co? 

— Jak? 

— Nie wiem. W pierwszej chwili wi- 
działem go na końcu korytarza, potem 
usłyszałem cichy krzyk i gdy dobie- 
głem, było pusto. Myślałem, że pan a- 
spirant zeszedł na parter, ale gdy zna- 
lazłem to.. przeszukałem drzwi i po- 
koje po obu stronach. Nic.. 

Wręczył detektywowi kremowego ko- 
loru rękawiczkę reniferową, którą ten 
odrazu poznał, 


Bernard Żbik opanował się wprost 
nadłudzkim sposobem.  Rozumiał” do- 
brze, że nerwy będą teraz tylko prze- 
szkodą. Tu trzeba działać na zimno, 
spokojnie i celowo. Nie naoślep! — bo 
będzie tragedja. Najpierw zniknęła Ĵa- 
nina Stokowska, potem 4spirant. Prze- 
powiednia Źbika sprawdzała się. Mor- 
derca zaczynał tracić panowanie nad 
herwami. Nie mógł wymknąć, bo dom 
był szczelnie obstawiony ale mógł 
się mścić, bo jeszcze go nie schwytano, 
Miał w tem napewno także cel: panikę, 
która dopomoże mu do ucieczki z zagro- 
żonego terenu, na którym groziło mu 
już tylko widmo szubienicy. 


ZE 
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Trzeba walczyć z komunizmem! 


Represje teo jeszcze mie wszyysiice. 


Warszawa. (KAP). Gazety przyniosły 
wiądómość o masowych aresztowaniach 


działaczy komunistycznych w stolicy i 


na prowincji, , Lista obejmuje 600 na- 
zwisk z  małemi wyjątkami  żydow- 
skich. Nic w tem szczególnego. Obła- 
wy ha komunistów powtarzają. się co- 
rocznie o tej porze, t. j. przed l-ym ma- 
jä. Przewaga ogromna nazwisk semic- 
kich wśród agilaiorów. bolszewickich 
także nikogo nie dziwi. Warto jednak 
zastinówić się nad jednem ciekawem a 
niepokojącem zjawiskiem, 

Mamy tu na myśli mianowicie zupeł- 
ną bezkarność propagandy  bolszewic- 
kiej w literaturze i w prasie. Wydaw- 
nictwa, szerzące u nas psychozę bolsze- 
Wwizmu, są często nawet popierane, ba, 
subwencjonowane.-przez państwo. Dość 
przypomnieć sławetny „numer sowiec- 
ki“ subwencjonowanych przez M. S. Z. 
„Wiadomości Literackich“ ‘oraz naj- 
świeższy skandal z tendencją probolsze- 
Wwicką w „Płomyku', organie Związku 
Nauczycielstwa Polskfego, przymusowo 
prenumerowanyńi przez rodziców dla 
dziatwy Szkolnej. Jeśli wichrzenia a- 
gentów Bolszewji grożą poważnem nie- 
bezpieczeństwem w masach ludowych, 
nękanych bezrobociem i skłonnych do 
wybryków, czego świeżym dowodem są 
krwawe zajścia w Krakowie — to jed- 
nak większem jeszcze niebezpieczeń- 
stwem, przytem nie sporadycznem, lecz 
stałem, jest sączeńie jadu trucizny bol- 
szęwickiej w. mózgi naszej inteligencji, 
a zwłaszcza młodzieży, 


Odbywa się one, powtarzamy z na: 
ciskiem, jawnie ij bezkarnie, Dość 

` rzucić okiem na kioski z gazetami: 
z dnia na dzień, z tygodnia na ty- 
dzień, rośnie i potężnieje lawina 
pism, pisemek, perjodyków, efeme- 
ryd, jednodniówek w duchu bol- 
szewickim, 0 wspólnym froncie, 
wymierzonym przeciw religji, prze- 
ciw narodowości, przeciw interesóm 
Polski. Kto wydaje, kto redaguje, 
kto zasila te forpoczty komuny? 
Skąd płyną na to fundusze? Czyż- 
by istotnie władze przeoczały to 
grożne zjawisko? Czyżby je lekce- 
ważyły? $ 
Idźńiy dalej, Oto, na półkach księ- 
garni, na stole w czytelni, nowe książ- 


„ki, przeważnie tłumaczone. Z rosyjskie- 


go, francuskiego, 
znów 


niemieckiego. I tu 
rzuca się w oczy śzczególńie zja- 


Wiosna w Paryżu. 


w Paryzu już wiosna. Oto drzewa koło ka- 
tedry Notre Dame. które obsypały się kwie- 
ciem, 


wisko. Wszystkie dzieła autorów bol- 
szewickich albo bolszewizujących wnet 
są tłumaczone, pospiesznie wydane i 
masowo .rzucane na rynek. Czy to bę- 
dzie plugawy Erenburg, czy łaszący się 
Sowietom Aleksy Tolstoj, czy komuni- 
zujący Francuz Malraux, czy wypędzeni 
z Berlina pisarze, bakterje zgnilizny 
moralnej i bolszewickiego judzenia — to 
wszystko przyswaja się galopem, skrzę- 
tnie się tłumaczy, gorliwie się kolpor- 
tuje, pod obojętnem okiem czynników 
miarodajnych w oficjalnej ` prasie, kry- 
tyce i litęraturze. Tak szerzy się zara- 


za, tak spływa trucizna — zgóry.. I to 
już trwa długie lata... 

Góż w tych warunkach znaczy wyla- 
panie i wsadzenie do kozy kilkuset agi- 
tatorów komunistycznych w przededniu 
1-go maja? Represje policyjne w tym 
ciasnym zakresie, bez jednoczesnej, e- 
nergicznej, zdecydowanej akcji przeciw 
stokroć groźniejszej propagandzie lite- 
rackiej, intelektualnej, teatralnej, pra- 
sowej, bez jednoczesnej Kkontrofenzywy 
ideowej w literafurze, w prasie, w łe- 
atrze — takie represje nie mogą być 
skuteczne, Tu potrzeba walki ideowej! 


Z EC O WE O WORA 
D COZ ETER TEE OE n a a E OAC.. EO n a E AN i e E E EO 


Konferencja ambasadorów w Paryżu. 


Minister Flandin wezwał do Paryża ambasadorów francuskich z Berlina, Londynu, 


Rzymu i BrukSeli:, aby ich zaznajomić z decyzjami politycznemi 
ambasádor w Berlinie Franęois-Poncet, 


Na zdjęciu od prawej: 
Cour, ambasadór w Rżymie de Chambrun, 


rządu francuskiego. 
minister Pgul.Bon- 
premjęr. Sarraut, minister spraw zagra- 


nicznych Flandin, podsekretarz. stanu. Lé ger, ambasador w Londynie Gorbin i amba- 
Fp i >  sader w-Brukseli Laroche, 


Oboje byli bez grosza. 


i był jej winien 1.800.000 franków, W 
zabiegach o wydostanie tych pieniędzy 
pomagał jej inżynier Germain. W. osta- 
tnich dniach oboje byłi bez grosza, 


Z końcem marca zajechała do jedne- 
go z wielkich hoteli w Monte Carlo ele- 
gancka para: młoda kobieta nazwiskiem 
Marta Laurent, zamieszkała w Paryżu i 
młody inżynier, technik filmowy Jerzy 
Germain, mieszkający również w Pa- 
ryżu. Młodzi ludzie przybyli z Cannes. 
gdzie przebywali przez jakiś czas. Po 
kilku dniach pobytu w hotelu w Monte 
Carlo zaalarmowano nagle onegdaj ra- 
no służbę. W pokoju młodej pary usły- 


.szano strzały rewolwerowe. — Gdy służ- 


ba hotelowa wyważyła zamknięte na 
klucz drzwi pokoju, oczom jej przedsta- 
wił się wstrząsający widok: na łóżku 
leżał w nocnym stroju ' młody inżynier. 
obok niego jego przyjaciółka, "Inżynier, 
który zastrzelił się z rewolweru, już 
nie żył, Jego przyjaciółka, ciężko ranna 
w piersi, żyła jeszcze. Odwieziono ją w 
groźnym stanie do szpitala, 


Tam zdołano ja przesłuchać. / Dowie- 
dziano się od niej, że oboje byli w nę- 
dzy i dlatego postanowili popełnić sa- 
mobójstwo. Marta Laurent miała pro- 
tektora, pewnego bankiera, który przy: 
rzekł jej płacić rocznie 600.000 franków. 
Ale bankier nie dotrzymał przyrzeczenia 


Wzrost zapasu złota. 


Warszawa, (Tel. wł.). W trzęciej de- 
kadzie marca zapas złota w Banku 
Polskim powiększył się o 0.2 milj. do 
sumy 426,7 miljonów zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i bi- 
lonu zmniejszył się o 17,8 milj. do 28,8 
milj. Obieg biletów bankowych powięk- 
szył się o 44,0 miljónów do 978,8 milj. 
Pokrycie złotem wynosi 40,42%, prze- 
kraczając normę stafutową o przeszło 
10 punktów. (r) 


W liście, zaadresowanym do policji. 
kochankowie proszą, ażeby po ich 


śmierci ciała ich złożono w jednej tru- 
mnie, a gdyby to było niemożliwe, ażeby 
je spalono, a popioły zsypano do jednej 
urny. Pani Marta Laurent była znana 
w Paryżu w sferach sportowych. 


"Nr. 84. 


Tragiczna śmierć dwóch dzielnych 
chłopców przy ratowaniu ojcu. 


Sztokholm, w kwietniu. 

Dzierżawca dóbr ‘Karlsson udał się z 
swojemi 3 synami na inspekcję lasów. 
Wrącając do domu, weszli na małe za- 
marznięte jęzioro. Nagle pod starym 
Karlssonem załamał się lód; Dwóch sy- 
nów rzuciło się tonącemu ojcu na ra- 
tunek, ale i pod niemi załamał się łód. 
Obaj natychmiast poszli na dno. Widząc 
to rzucił się najmłodszy chłopiec na 
ratunek ojca i braci. Dzięki ogromnym 
wysiłkom udało mu się ojca utrzymać 
nad-wodą do chwili nadejścia robotni- 
ków, którzy tonących wyciągnęli na 


brzeg. Niestety dwaj młodzi bohatero- 
wie, którzy bez namysłu rzucili się na 
ratunek ojca, utonęli. 


Ciekawy spór o dziecko. 


Żydówka domaga się wydania 
rzekomej swej córki, 


Warszawa. (Tel, wł). W czerwcu r. 
1934 znaleziono na schodach kamienicy, 
przy ul. Żelaznej noworodka. Kilkumie- 
sięczną dziewczynkę policja umieściła 


w zakładzie przy szpitalu Dzieciątka 


Jezus. Od tej chwili dziecko pozostaje: 
bez przerwy w zakładzie i w między- 
czasie zostało óchrzczone, 

W tych dniach zgłosiła się do zakła- 
du żydówka niejaka Mindła Rubin- 
sztajn, domagając się wydania jej dziec- 
ka. Oskarża się sama, że nie mogąc 
wyżywić dziecka, podrzuciła je na 
schodach. Dziś znajduje się w znacznie 
lepszej sytuacji i chciałaby dziecko 
wziąć zpowrotem. Zakład odmówił jej 
żądaniu, gdyż nie tidowodniła, należy* 
cie, że dziecko jest jej. 
dziecko obecnie jest już ochrzczone. 

Sprawa ta oparła się o sąd okręgowy, 
który ją rozpatrzy w połowie maja br. (r) 


Czesi boją się... polskich atlasów! 


Praga. (PAT). Ministerstwo spraw 
wewn. edebrało prawo dowozu do Czer 


chosłowacji następujących wydawnictw. 


polskich: 1. Bronisław  Gustawicz: 
„Atlas geograficzny dla szkół średnich 
i powszechnych“, wydany w  Warsza- 
wie. 2. Bronisław Gustawicz: „Atlas 
geograficzny dla szkół średnich”, wy- 
dany w Warszawie. 3. Eugenjusz Ro- 
mer: „Powszechny atlas geograficzny“, 
wydany we Lwowie — Warszawie. 
4. Stanisław Pawłowski:  „Geografja 
Polski“, wydana we Lwowie — War- 
szawie. 


Nowe wystąpienie czynne przeciw Niemcom 


w Wejherowie, 


= sanacyjna donosi: 

W Wejherowie doszło do nowych demon- 
stracyj antyniemieckich. W ub. sobotę około 
godz. 21 przed domem prezesa „Deutsche Ver- 
einiśung" budowniczego Feliksa Taubego zśro.- 

madziło się, kilkaset osób. Ponieważ z tłumu 
zaczeły padać okrzyki antyniemieckie, policja 
rczproszyła demonstrantów. 

Po pewnym czasie jednak utworzono znowu 
kilka większych gromad, z których. każda u- 
dała cię przed domy wejherowskich Niemców, 


m. in. przed kamienicę Feliksa Taubeg2, przed 
niemiecki Bank Ludowy, niemiecką szkołę pry. 
watną i budynek stowarzyszenia „Deutscher 
Klub“ i tam wznosząc rozmaite okrzyki, dė- 
monstranci powybijali kilkanaście szyb. Przed 
domem prezesa „Deutsche Vereinigung" de. 
monstranci rozbiwszy kilka okien, odśpiewali 
„Rotę'. 

Dalszym demonstracjom przeszkodziła poli- 
cja, która w końcu tłum rozproszyła. Areszto. 
wano kilku uczestników demonstracji. 


Waterani powstań narodowych w 


jwieciu protegtują 


przeciw gnębieniu Polaków w Prusach. 


Świecie n. W. (t) Na zebraniu Związku 
Weteranów Powstań Narodowych w Świeciu, 
w niedzielę, 5 bm., któremu przewodniczył pre. 
zes p. Borysiak, po odczytaniu notatki o bar" 
barzyńskim gnębieniu przez władze pruskie 
w Prusach Wschodnich, małżońków Kołodziej. 
czyków zą to, że nie wzięii udziały w ostat. 
niem głosowanit do „Reichstagu” i oprowadza. 
niu ich po miasteczku jako „zdrajców“ sprawy, 
uchwalono jednogłośnie rezolucję, potępiającą 
jak najostrzej tego rodzaju postępowanie z na- 
szemi rodakami za Kkordonem. „Uchwalono 


zwrócić się, gdzie należy, by nasze władze dy. 
plomatyczne interwenjowały u właściwych 
czynników Rzeszy celem zapewnienia Polakom 
w Niemczech swobody obywatelskiej. 

Wobec sżerzącej się u nas na Pomorzu, a 
szczególnie ostatnio w powiecie świeckim, pro- 
pagandy niemieckiej, domagają się weterani, by 
nasze włądze rozwiązały butne organizacje nie. 
mieckie na Pomorzu. 

U nas Niemcy śpiewają niemieckie pieśni 


1 na ulicy pozdrawiają się po hitlerowsku, a w` 


Niemczech gnębi i katuje się Polaków, 


w. dodatku 


Na A www TCCT 


A czwartek, 
dnia 9 kwietnia 1936 r. 


Z Gdyni i wybrzeża. 


PEC Ss Epryrt rej AS 


REPERTUAR KIN: 


BAJKA: „Niespodzianki miłosne”, Bogaty | 


nadprogram. 
„CZARODZIEJKA: „Remont“. 
" LIDO: Przepiękna operetka mundurowa 


„Promenada milości“ oraz. tygodniki. 
MORSKIE OKO: Cuda nowoczesnej techni- 
ki podwodnej w filmie „Złoto“, . Najnowsze 
tygodniki. 
NADMORSKIE: Wielki film religijny. „Król 
Królów", 
POGOTOWIA: 
Lekarz dyżurny - tej. 12-40, 
Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67, 
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo 
„Dziennika Bydgoskiego“ w Gdyni, ył. Staro- 
wiejska 19. 
"Gabinet komendanta i kancelarja tel. 20-22. 
Lekarzy domowych wzywać: przed połud. 
niem do godz. 11, po południu do godz. 18. 


Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią: 
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo, 
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechlinki, 
Dwór — dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. 
Obłuże, Kol. Oksywie, Stewart, Nowe Obłuże 
dr. N. N.; dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla 
Rumji, Zagórza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, 
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno, Suchy i Ka- 
zimierza — dr, Bogucki. 


Targi Gdyńskie przygotowują się już na 
przyjęcie swoich gości, Na terenach targowych 
przeprowadzana jest w szybkiem tempie reno. 
wacja, aby dać, pawilonom targowym godną 
szatę reprezentacyjną. W chwili obecnej od. 
bywa się w przyśpieszonem tempie przydział 
stoisk wystawcom - którzy zgłosili się przed 
1 kwietnia, 

Posiedzenie budżetowe Rady Miejskiej. W 

dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie Rady 
Miejskiej rozpatrujące i uchwalające wnioski 
komisji budżetowej. Z powodu spóźnionej pory, 
bliższe sprawozdanie podamy w następnym nu- 
merze. 
„ „Globalny obrót portu gdyńskiego w marcu 
rb. wyniósł 600.276,8 tonn wobec 532.258,9 tonn 
w. lutym rb. przyczem przywóz wyniósł 
96.100,6 t. (w lutym 67.665,5 t), wywóz zaś 
487.666,5 t. (w lutym 461.418,9 t.). 


Koronacja Matki Boskiej Swarzewskiej 
dopiero w 1937 r. 


Projektowana na cierpień 1936 r. koronacja 
mkradzionej cudownej figury Królowej Korony 
Polskiej w Swarzewie (pow. morski) będzie się 
mogła odbyć dopiero w roku przyszłym. Przy- 
czyny leżą w formalnościach nad uzyskaniem 
zezwolenia z Watykanu na koronację. Prace 
jednak przygotowawcze wrą nieustannie; by u- 
roczystość w przyszłym roku wypadła jak naj. 
okazalej. Przygotowaniami osobiście kieruje 
ks. biskup Okoniewski z Pelplina. 


Połowy ryb morskich. 


„W marcu br. złowiono na całem wybrzeżu 
oraz na pełnym Bałtyku 4.832.990 kg ryb mor- 
skich wartości 331.505 zł. 

Cyfra ogólnych połowów za marzec jest no- 
wym rekordem miesięcznym, jakiego dotych- 
czas nie notowano. Mimo obfitych połowów 
był całkowity zbyt na ten surowiec, do czego 
przyczynił się rozwój przemysłu wędzarniane- 
$o'oraz. stopniowe przyzwyczajanie ludności w 
kraju do spożywania ryb morskich. 


Śnieg w Gdyni. 


Po pewnem ociepleniu się atmosfery na wy- 
brzeżu į niewielkich opadach nastąpiło nagłe 
ochłodzenie, We wtorek po południu padał 
przez kilka godzin dość gęsty śnieg. Wio- 
scnne stroje znikły z ulic. Na szczęście kieł. 
kująca roślinność nie została jeszcze zagrożona. 
Rvbacy kaszubscy przepowiadają jednak ocie. 
plenie na same święta, 


wiadomości. 


* —— Hartleb, b. wicekanclerz Austrji (w gabi- 
necie- dr. Seipla) został aresztowany w swoim 
majątku w Styrji pod zarzutem zdrady Stanu. 
Współpracował z hitlerowcami. 


-— Z Rumunji wyjechała do Polski wycieczka 
profesorów pod przewodnictwem dyrektora de- 
partamentu wyższego szkolnictwa. Wycieczka 
zwiedzi Lwów, Warszawę i szereg innych miast. 

"— W Bulgarji z okazji zbliżających się świąt 
król ułaskawił 341 skazanych przez sądy cy- 
wilne i 142 skazanych przez trybunały wojsko- 
we. Z liczby tej 24 osoby skazane były na karę 
śmierci. 

— W Prusach Wschodnich na linji żeglugo- 
wej z Labiewa do Gilgi zderzył się parowiec 
„Fałke” z motorówką, przyczem 5 ludzi uto- 
neto. 

` — Na Morawach wylądował balon niemiec- 
ki z 2 pasażerami. Przyczyną lądowania był 
brak gazu, Na miejsce zjechała czechosłowac. 
ka komisja wojskowa. 

— Koło Neapolu spadł do morza Tyrreń. 
skiego włoski samolot do bombardowania. Zgi. 
nęło 5 ludzł załogi. 

— W stanie Pensylwanja rozbił się samolot 
wojskówy podczas przymusowego lądowania na 
szczycie górskim. 4 lotników żywcem spłonęło. 

— W czasie gwałtownej burzy, szalejącej w 
zatoce małajskiej w porcie Singapoore, prze- 
wrócił wię i zatonął olbrzymi dźwig, pośrążając 
się na głębokość 60 stóp. 


Urzędowy komunikat 


w sprawie .demonstracyj bezrobotnych. 


Pozostający od dłuższego czasu bez pracy 
bezrobotni w Gdyni urządzili wczoraj demon- 


zdania, rozeszli się w spokoju. 
nie była zorganizowana przez wywro. 
towe, epa odoyana była natomiast nędzą, któ- 
ra pogłębia się tem, że do Gdyni w nadziej 
znalezienia pracy, płynie z całego kraju ' fala. 
bezrobotnych, czemu władze miejskie nie mogą 
się przeciwstawić, Pracę w Gdyni może uzy. 
skać tylko bezrobotny, który zarejestrowany 
jest w Urzędzie Pośrednictwa Pracy i zamie- 
szkuje w Gdyni od dłuższego czasu. Zarządze. 


Manifestacja 


strację, przybywając czwórkami w ilości około | nie to zostało wydane w celu zahamowania 


300 osób przed Komisarjatem Rządu w Gdyni. | przypływu bezrobotnych. Nie 
Manifestanci wyłonili delegację, która przyjęta | jednak sytuacji, 


zcstała przez pana Komisarza Rządu. Komisarz 
Rządu wyjaśnił delegacji jakie prace przewi. 


rozwiązuje to 
czego dowodem jest ciągłe 
przybywanie nieświadomych tych przepisów 
bezrobotnych, tworzących niezadowolony ele- 


dziane są przez Zarząd miasta i zapewnił, że w | ment, zdolny w pewnych wypadkach nawet do 
najbliższym czasie większa część bezrobotnych | agresywnych wystąpień, Dodać należy, że Gdy- 


w Gdyni otrzyma zatrudnienie. 


Po powrocie | nia stała się w ostatnich 


czasach poważnem 


delegacji, zgromadzeni wysłuchawszy sprawe- | skupiskiem wydalonych z Francji emigrantów, 


Walne zebranie fabrykantów i przemysłowców. 


Odbyło się doroczne walne zebranie Związ- 
ku Fabrykantów i Przemysłowców w Gdyni. 
Sprawozdanie z działalności zarządu w r. 1935 
wygłosił p. inż, Kazimierz Krzyżanowski, po. 
czem po sprawozdaniu komisji rewizyjnej i u- 
dzieleniu abso!utorjaum ustępującemu zarządowi 
przystąpiono do wyboru prezesa związku i 
członków zarządu na rok 1936. Prezesem 
związku wybrano p. inż, Kazimierza Krzyża- 
nowskiego, a na członków zarządu pp. inż, 
Franciszka Skąpskiego, inż. Jana Śmidowicza, 
inż. Aleksandra Bohomolca i Józefa Skarżyń. 
skiego z przemysłu budowlanego, Franciszka 
Guttmanna z przemysłu przetwórczego, Kazi- 
mierza Żebrowskiego z przemysłu rybnego, Al. 
bina Korzeniowskiego z przemysłu drzewnego 
1 inż, Schustera z przemysłu metalowego, Do 
komisji rewizyjnej wybrano pp. inż. Morawskie- 
$o, arch. Dulnego i Dulka, Przedstawiony przez 


syndyka związku p. J. Kunerta  preliminarz 
budżetowy na rok 1936 uchwalono bez zmian. 
Walne zebranie uchwaliło wyrazić podzię- 
kowanie p. inż. Franciszkowi Skąpskiemu, by; 
łemu długoletniemu prezesowi związku za do- 
tychczasową pracę i starania dla przemysłu w 
Gdyni i na wybrzeżu. 
„ Na zebraniu omówiono również najważniej. 
sze bolączki przemysłu w Gdyni i na wybrzeżu, 
a w szczególności sprawy robotnicze, brak do- 
godnych terenów dla rozwoju przemysłu w Gdy- 
ni, trudności z jakiemi walczy przemysł rybny 
oraz duże obciążenia socjalne i podatkowe 
przedsiębiorstw przemysłowych. i 
Niezwłocznie po walnem zebraniu odbyło się 
pierwsze posiedzenie nowego zarządu, na któ- 
rem wybrano na wiceprezesów związku pp.: 
inż, Skapskiego i inż. Śmidowicza z Gdyni o- 


|raz p. Kazimierza Żebrowskiego z Jastarni. 


Lzy nowa faryla prądu elekfryczneg 


przynosi podwyżkę opłat? | 


Miejkie Zakłady Elektryczne w Gdyni za. 
prowadziły w swoim czasie system taryfy blo- 
kowej przy obliczaniu prądu zużywanego w 
mieszkaniach prywatnych. System ten okazał 
się dla odbiorców bardzo korzystny i można 
twierdzić, że w Gdyni prąd jest tańszy, niż w 
innych miastach. Zniżka ceny prądu spowo- 
dowała też większą jego konsumcję. 

Od kilku miesięcy przeprowadzały M. Z. E. 
dalsze badania nad możliwościami zniżki prądu 
w lokalach handlowych, kawiarniach i restaura- 
cjach, Zniżka ta miała nastąpić również przez 
wprowadzenie taryfy blokowej. Trudność je- 
dnak polegała na ustaleniu minimalnej ilości 
kilowat-godzin dla poszczególnych kategoryj. 
Trudność ta nie została też przezwyciężona, 


gdyż jak piszą nam z kół naszych czytelników, . 
nowa taryfa nie przyniosła z sobą spodziewa-. 


nej zniżki, 
wzrósł o kilkanaście procent. Tak np. w loka- 


Z GRANSKA. 


W jakim celu? Bawił w Gdańsku dowódca 
narodowo-socjalistycznych sztafet ochronnych 
Prus Wschoduich — Redies, który po zwie- 
dzeniu portu gdańskiego udał się do Gdyni, 
gdzie w towarzystwie prezydenta Greisera 
zwierdził port tamtejszy. 

Rozwiązany wiec polityczny. W Pienikowie 
odbył się wiec stronnictwa niemiecko-narodo- 
wego. Gdy po przemówieniu adw. Friedricha 
zabrał głos poseł do Volkstagu Gamm, obecna 
na sali policja polityczna rozwiązała zśgroma. 
dzenie bez podania powodów. 

Robotnicy rolni się burzą. W. Dąbrowie 
w pow. Wielkie Żuławy odbyło się zebranie 
robotników rolnych, na którem przemawiało 
kilku opozycjonistów. Zaatakowali oni władze 
gdańskie z powodu nowej taryfy płac, które 
pogorszyły sytuację robotników. Policja are- 
sztowała dwóch robotników pod zarzutem roz. 
lepiania afiszów, wzywających do „walki z fa- 
szyzmem!'', 

Aiera Hansa Klatta. „Danziger Neueste 
Nachrichten” podały wiadomość, że kupiec 
Polak Hans Klatt, który od kiłku lat posiada 
sklep kolonjalny w Sopotach, prowadził po- 
dwójne życie, zajmując się mianowicie po no. 
cach włamywaniem do obcych składów, które 
okradał, Jak sie okazuje, Klatt wcale nie jest 
Polakiem, lecz Niemcem. Posiada on coprawda 
obywatelstwo po'skie. jednak jako dezerter 
zbiegł z wojska do Gdańska, gdzie wstąpił do 
stronnictwa narodowo - socjalistyczneśo i był 
członkiem sztafety ochronnej. Przy jego wypra. 

paek nocnych pomagał mu członek'szturmówki 
narodawo-socjalistycznej Laubsch. Obaj zostali 
nrosztowani. 


Jednolity iront anfypolski w Gdańsku. 


„Polska ma za wielkie pretensje". 


Z miarodajnego źródła donoszą nam co na- 


stęruje: ; - 
Partja narodowo-socjalistyczna doszła do 
|przekonania, że nie da się unikaąć nowych 


wyborów w Gdańsku, Ponieważ kontrast wy- 
ników tych wyborów z wyborami w Rzeszy 
mógłby być za duży, przy najlepszej nawet 
reżyserji, przywódcy hitlerowców gdańskich 
zdecydowali się przyciągnąć opozycję. Przy- 
ciaśrięcie opozycji jest jednak jedynie możliwe, 
jeśli będzie chodziło o zmobilizowanie jej prze- 
ciwko wspólnemu wrogowi. Wysunięto więc 
hasło: wspólny front przeciwko „zaborczości'* 
polskiej. Pomimo przepaści dzielącej opozycję 
od hitlerowców hasło to jest jedynym możli- 
wym mostem pomiędzy obydwoma obozami. 


lecz przeciwnie — koszt prądu [i wnętrza lokali, jak również powinna się po- 


lu, który opłacał według starej taryfy zużycie 
światła dla oświetlenia lokalu i reklamy neosno. 
wej, rachunek miesięczny wynosił (15. II. do 
15. IL) ok. 285 zł, gdy według nowej taryty 
należność wyniosłaby 309 zł. Jak widzimy 
więc, inicjatywa M. Z, E. w kierunku obniżenia 
kosztów prądu dzięki wadliwej podstawie sy- 
stemu blokowego przyniosła wręcz przeciwny 
rezultat.. Nie wątrimy, że M. Z. E. zrewidują 
nową taryfę i wprowadzą odpowiednie po- 
prawki, gdyż doświadczenia z odbiorcami pry- 
watnemi wykazały, że obniżenie ceny prądu 
powoduje jego większe spożycie, co leży i w 
interesie M. Z. E. i mieszkańców Gdyni, Szcze- 
gólnie ważną rolę odgrywa taryfa opłat za prąd 
dla lokali handlowych i celów reklamowych, 
gdyż zdaniem naszem Gdynia powinna w nocy 
mieć lepiej oświetlone wystawy sklepowe 


większyć ilość reklam świetlnych, 


Przybyła do Gdańska wycieczka wizytato. 
rów, dyrektorów i kierowników szkół woje- 
wództwa śląskiego, którzy zwiedzili miasto 
i port gdański.. Wycieczka podejmowana. była 
herbatą przez nauczycieli polskich. 

Służba pocztowa w czasie świąt wielkanoc- 
nych. Polski urząd pocztowo-telekomunikacyj. 
ny Gdańsk I przy placu Heveliusa 1/2 czynny 
będzie dla pub'iczności w dniach 10 i 13 kwiet- 
nia br. w godzinach od 9—11, a dnia 11 kwiet- 
nia od godz. 8—17.. Dnia 12.bm. urzad jest dla 
publiczności nieczynny. Natomiast doręczanie 
przesyłek listowych odbędzie się jednorazowo 
w godzinach przedpołudniowych dnia 10 i 12 
bm. Służba telefoniczna i telegraficzna oraz 
doręczanie przesyłek pośpiesznych pozostaje 
bez zmiany. 


Statek gdańskich przemytników 
pod flagą Panamy. 


Litewski statek celny w czasie dokonywania 
w nocy objazdu odkrył na wodach litewskich 
400.tonowy parowiec gdański „Willy“, żegluią- 
cy pod flaśą panamską, który usiłował wydo- 
stać się na pełne morze. Ponieważ statek nie 
dawał odpowiedzi na sygnały, załoga statku 
celnego rozpoczęła ogień z różnych stron, na 
co parowiec odpowiedział wystrzałami karabi. 
nowemi, Po dłuższej strzelaninie statek śdań. 
ski musiał się poddać, przyczem stwierdzono, 
iż znajdowała się na nim wieksza ilość baniek 
po spirytusie, Wszystkie bańki były już prze- 
dziurawione, a przemycany sbirytus wylany. 
Policja nie znalazła na pokładzie karabinów, 
które wrzucone zostały do morza. Statek 
„Wiłly” został odstawiony do portu w Kłaj- 
pedzie, a kapitan i załoga aresztowani. Kapi- 
tanem statku był Duńczyk Rask, 


Propozycje hitlerowców skierowane nieofi- 
cjalnie narazie - pod adresami  wybitniejszych 
przedstawicieli Deutsche-Nationale, Zentrum i 
Sozial.Demokratie mają jeszcze jedną przynętę, 
a więc walkę z komunizmem. Niezależnie od 
„zaszczytu” wspólnej walki antypolskiej i anty- 
komunistycznej przywódcy opozycji mają otrzy. 
mać po wyborach miejsca w senacie i niektóre 
wyższe stanowiska. 

„Musimy raz położyć kres zakusom Polski 
1 agitacji komunistów, a będzie to tylko wów- 
czas możliwe, gdy stworzymy wspólny, jedno- 
lity front niemiecki“ — pod tem hasłem mają 
się odbyć nowe wybory, a agitacja przygoto- 
wawczą została już rozpoczęta. 
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W Czechach... 


Mor. Ostrawa, 8. 4. (PAT.) Dyrekcja 
policji w Morawskiej Ostrawie zarządzi. 
ła konfiskatę czasopisma „Polacy zagra- 
nicą”, organu Światowego Zwiazku Po- 
laków z Zagranicy za notatkę o prześla. 
dowaniu ludności polskiej na Śląskn 
Cieszyńskim. 


Mor. Ostrawa, 8. 4. (PAT.) Żandar- 
merja czeska aresztowała 9 Niemców, 
mieszkańców gminy Bohusławice na 
Śląsku Hulczyńskim pod zarzutem 
szpiegostwa. 


Mor. Ostrawa, 8. 4. (PAT.) Organ cze- 
skiej partji narodowo-demokratycznej 
„Moravskoslezsky Denik“ donosi, iż w 
| komisji wojskowej parlamentu czesko» 
słowackiego zasiada poseł komunistycz- 
ny Jan Wodiczka, który był swego cza- 
su skazany przez sąd okręgowy w Pra- 
dze na karę kilkuletniego więzienia za 
szpiegostwo (!). 


Aresztowanie obywatela polskiego na pero- 
nie polskim w Bytomiu. Do Bytomia przybył z 
Krakowa obywatel polski żyd Boruch, mający 
nieruchomości w Berlinie i na polskim peronie 
celnym odbył konferencję z notarjuszem nie- 
mieckim, który miał mu sporządzić akt sprze. 
daży domu. Nagle na peron połski przybyli 
funkcjonarjusze niemieckich władz śledczych 
i pomimo protestu urzędników polskich oraz 
nofar'usza, zabrali Borucha do aresztu. 

Chłopu odjęło mowę, Synek osadnika Pos 
chwały w Zawistowie, bawiąc się w mieszka. 
niu. wydobył ze skrytki kilka dolarów amery- 
kańskich i kilkaset złotych w banknotach, któ. 
re pokrajał nożyczkami, a następnie robił wy- 
kiejanki.  Spostrzegłszy wracającego z pracy 
ojca, pieniądze wrzucił do ognia. Ojciec za. 
mierzał wydobyć ze skrytki 100 zł na kupno. 
konia i krowy, a*dowiedziawszy co się z pies 
niędzmi stało, skutkiem wstrząsu żaniemówił. 


Keonika żaodaki, 


— Zjazd profesorów prawa publicznego, zor.. 
ganizowany przez poznański „Ruch Prawniczy” 
rozpoczął się w dniu wczorajszym. Udział pro- 
iesorów i docentów z wszystkich Uniwersytetów 
w Polsce jest bardzo liczny. Zakończenie zjas 
zdu odbędzie się dziś, w środę. j 


wywołał indyjski zebu z ogrodu zoologicznego, 
którego dyrekcja zoolośu wysyłała do słynnej 
menażerji Hagenbecka w Hamburgu, jako okaz 
wymierhy. W czasie transportu na dworzec 
towarowy, klatka, w której się zebu znajdował, 


się na wolności. ' Biegł on z dworca towaro. 
wego w kierunku ul. Składowej, wywołując 
wśród przechodniów wielki popłoch. Po blisko 
trzech godzinach udało się zwierzę ubezwładnić | 
i zapakować do sporządzonej klatki. - 

— Ludzie padają z głodu... Na ul, Św. Mar... 
cina padła z głodu nieznana kobieta. Twierdzi. ' 
ła ona, że jest bezdomna. Również na uk. 


bezdomny 57-letni Józef Wońściechowski. Obie: 
ofiary strasznej nędzy przewieziono do szpitala 
miejskiego. ' 
—- Tragedja narzeczonych. 
przy ulicy Kopernika poparzona została bardzo 
ciężko przez swego narzeczonego 32 letnia. 
Helena Krząsiakówna. 
siła się na stację pogotowia lekarskiego. Kil- 
karaście minut potem znaleziono w bramie 
szpitala SS. Elżbietanek nieprzytomnego męż. 
czyznę. Przewieziono go do szpitala miejskie. 


w celach samobójczych kwasu solnego. 


— Popłoch wśród publiczności poznańskiej “ 


uległa zepsuciu, a zebu niespodziewanie znalazł ' 


Wielkie Garbary upadł z głodu i wycieńczenia 


W: mieszkaniu - 


Poparzona sama zsłos. 


so, gdzie stwierdzono, że jest nim Leon Wali. - 
górski, narzeczony Krząsiakówny. Napił się on _ 


Z teki K! Restulapia — Poznań. 


Lapalenie pęcierza MoczOWog. 


Przyczyny. — Objawy. — Leczenie. 


Wszystkim nam wiadomo, że każdy na» 
rząd ustroju może ulec schorzeniu; — na- 
wet nerki, wątroba i inne tkanki, które są 
'zmobilzowane do walki z wrogiem, z bak- 
terjami, same mogą ulec uszkodzeniu. Spra- 
wa chorobowa wówczas wciągnąć może cały 
układ dróg, stających w związku z danym 
chorym narządem — Choroba bez przeszkód 
rozprzestrzenia się wzdłuż całego systemu, 
Zauważamy to w drogach przewodu pokar- 
mowego, oddechowego, moczowego i innych, 
gdzie wystarczy, aby tylko jeden z narzą- 
dów wykazywał objawy chorobowe, a już 
cały system jest zagrożony (np. gruźlica). 

Jednakże w pierwszym rzędzie zaatako- 
waniu ulegają 'te drogi, któremi organizm 
nasz wydala zbędne Produkty Przemiany 
materji -— wydala substancje trujące i dro- 
bnoustroje, a takiem to narządem wydala- 
ijącem jest przedewszystkiem układ moczo- 
wy. 

-W drogach tego systemu wszelkie za- 
każenia mogą iść z dwóch stron: od góry — 

- od nerek (ze krwi) t. zw. drogą zstępującą, 

„1 od dołu (od zewnątrz) przez ujście 
cewki moczowej, t. zw. drogą wstępującą. 
Pęcherz moczowy, leżąc pośrodku układu, 
narażony jest na infekcję z obu stron w ró- 
wnej mierze. ` 

Zastanówmy się teraz nad istotą powsta- 
nia zapalenia pęcherza, 

Cierpienie to może powstać w rozmaity 
sposób: niekiedy bodźcem zapalnym są bak- 
terje (w chorobach zakaźnych, rzeżączce, 
gruźlicy) drobnoustroje ropotwórczc). 
niekiedy kamienie, występujące albo w sa- 
mym pęcherzu z osadów części stałych mo- 
czu, powstałych drogą szeregu procesów 
biologicznych, albo w nerkach — jako pia- 
sek, a powiększające się w pęcherzu dzięki 
nawarstwieniu, Przyczyny powstawania 
tych kamieni, tego piasku są dotychczas 
kwestją sPorną, Jeden fakt zdaje się nie 
ulegać watpliwości — że powstawaniu kā- 
mieni sprzyjają dna: (artretyzm); «siedzący 
tryb życia, otyłość: oraz nadużywanie napo- 
jów wyskokowych. Piasek. kamienie te, 
swą obecnością drażnią stałe ścianę pęche- 
rza, wywołując w nim ciężkie stany zapal- 
ne. 

Innym razem czynnik szkodliwy dostaje 
się do pęcherza z Cewki moczowej, lub z 
zewnątrz przy cewnikowaniu, lub wskutex 
urazu. Czasem powstaje zapalenie pęche- 
rza na tle zastoju moczu „który ulega roz- 
kładowi amonjakalnemu. 

- Wiadomo bowiem powszechnie, że pę- 
cherz stanowi rezerwuar dla moczu, spły- 
wającego z obu nerek poprzez moczowody; 
jednakże dzięki swej konstrukcji i zdolno- 
ści do kurczenia się, odgrywa on rolę wy- 
rzucania zebranego moczu na zewnątrz. 
Mięśnie. które tą pracą się zajmują, są 
mięśniami gładkiemi, a więc niezałeżnelni 
od naszej woli — kurczenie się pęcherza od- 
bywa się automatycznie, gdy przeciętnie 
zbiera się w nim około 7 litra móczu. (Cho- 
ciaż pojemność pęcherza u różnych jest róż- 
na), W wypadkach patologicznych, w sta- 
nach zapalnych pęcherza zachodzi potrzeba 

oddawania moczu odruchowo, nawet gdy 
_ znajduje się w nim zaledwie kilką centy- 
«metrów. , 

Są jednak przypadki, kiedy dochodzi do 
zastoju moczu, kiedy pęcherz zawiera do 
kilku litrów moczu, a to na tle nowotwo- 
rów, lub Przerostu gruczołu krokowego 
(prostaty). Niewielki ten gruczoł, znajdu- 
jący się litylko u meżczyzn, obejmuje uj- 

. ście pęcherza i początek cewki moczowej; 
rozwija się do 20—25 roku życia i dochodzi 
do wielkości orzecha włoskiego, pozostając 
na tym poziomie do 45—50 roku życia, po- 
czem znów może się rozrastać (już patolo- 

- gicznie) do znacznych rozmiarów, uciskając 
tem samem drogi odpływu moczu, 

Jedną z dalszych przyczyn tego zastoju 
moczu — to zwężenie (stryktury) cewki mo- 
czowej, najczęściej jako Pozostałość po sta- 

` mach zapalnych cewki zwykle po rzeżączce 

(tryper), dalej niedowład pęcherza w cho- 
robach rdzenia 1 wreszcie tyłozgięcie ma- 
cicy, jako też wypadnięcie macicy i pochwy 
w kobiet, — Z tych to wzglądów widzimy, 
Że zapalenie. pęcherza zdarza się częściej 
u mężczyzn i to najczęściej w wieku 50—60 
lat, aniżeli u kobiet. 

Z kolei rzeczy przekonajmy się, jakie 
"mamv objawy zapalenia pęcherza? 

Otóż, prócz gorączki, która zdarza się 
tylko w sprawach ostrych, spostrzegamy 
stałe bóle w dolnci okolicy brzucha, pro- 
mieniujące od ud i jąder, wzmagalące sie 
Podczas moczenia, zwłaszcza pod koniec 
tei czynności. kiedy pęcherz w stanie za- 
palnym odkurcza się maksymalnie. Dalej 
mamy bolesne parcie na mocz, obecność już 
kilku kropli nawet moczu wywołuje potrze- 
bę oddania go. 

Ilość dobowa moczu iest zwykle prawi- 
dłowa, mocz przybiera wygląd mętny — za- 
wiera niewielką ilość białsa i obfity osad, 


być łekka, przeważnie z potraw mącznych, 
masia i jarzyn. przeciwwskazane są wy- 
skok, mięso i só] — majlepszy efekt osiąga 
się przy diecie mlecznej, 

W leczeniu jednakże najważniejsze — to 
znalężć i usunąć przyczynę, powodującą te 
dolegliwości, — jeżeli to kamień, należy go 
usunąć, jeśli zwężenie cęwki, należy ją roz- 
szerzyć — a te rozpoznania trafnie posta- 
wić może tylko lekarz, 

Gdy odczuwamy parcie na mocz, nie 
zwlekajmy-z oddaniem go nazewnątrz (co 


w którym stwierdzamy śluz, ciałka ropne | cechuje zwłaszcza młode dziewczęta), gdyż 
w dużej ilości, nabłonki pęcherza oraz dro-| to jest szkodliwe, a już przy najmniejszem 


bnoustroje. 


Krew w moczu stwierdza się | zaburzeniu w oddawaniu moczu uciekajmy 


naogół w małej ilości, a to jedynie pod ko- | do łekarza-specjalisty, by wcześnie i ener- 


niec oddawania moczu. 

Przechodząc wkońcu do wskazań, prze- 
dewszystkiem zaleca się spokój, łóżko, na- 
siadówki i ciepłe okłady. Dieta powinna 


gicznie zabrać si do leczenia, by nie prze- 
wlekać sprawy i uniknąć groźnych na- 
stępstw. 

P. BŁ 


Mamy kilka nielicznych i niewielkich gru. 
czołów w organiźmie ludzkim, które robią z 
człowieka to, czem on jest naprawdę. Do gru. 
czołów tych, które nazywamy  wśruczołami 
o wewnętrznem wydzielaniu" lub gruczołami 
„dokrewnemi , należą tarczyca, trzustka, gru. 
czoły płciowe, i jeszcze kilka innych. Wytwa- 
rzają one specja'ne produkty t. zw. „hormony“ 
i oddają je wprost do krwi. Produkty te wpły- 
wają na przemiąnę materji, wzrost, budowę cia, 
ła i rozwój psychiczny. Wspólnie z układem 
nerwowym regulują one i kierują współpracą 
pojedyńczych organów. 

Jeśli jednakowoż w funkcjonowaniu gruczo- 
łów tych przyjdzie do zaburzeń, jeśli pracują 
one źle, w takim razie przychodzi do mniej 
lub więcej ciężkich schorzeń dla usunięcie 
których ucieka się medycyna współczesna do 
stosowania preparatów, uzyskanych z tychże 
właśnie gruczołów. Uzunełnia się w ten spo. 
sób to, czego organizmowi brak, To właśnie 
leczenie chorych proszkami lub wyciągami z 
gruczołów o wewnętrznem wydzielaniu stanowi 


na'istotniejszą zdobycz nowoczesnej organo- 
terapji. 
Tarczyca, gruczoł położony na przedniej 


powierzchni szyi, zawiera gęstą, wykazującą jod 
masę, Zmniejszona produkcja tej wydzieliny 
tarczycy lub zanik tego gruczołu czyni skórę 
twardą, suchą, ' powoduje jej łuszczenie się; 
]pop5d skórą gromadzi się śluzowo-wodnistą 
masa. Włosy stają się suche łam'iwe; prze. 
miana materji dokonywa się w tempie wolniej. 
szem. Pacjencj stają się tępi i trącą zaintere. 
sowanie dla wielu rzeczy. Wobec tego, że są 
to wszysiko następstwa niedomogi gruczoły, po; 
dajemy pacjentom takim preparaty, uzyskane 
z tarczycy baranów albo też substancję czynną, 
wyosobnioną z gruczołu i sztucznie obecnię 
wytwarzaną. Efekt leczenia jest bardzą dobry, 


gdyż częste przychodzi do zupełnego ustąpie. 
nia objawów chorobowych, ale trwa te tak dły+ 
go tylko, jak długo chory zażywa dany środek, 
Z chwilą przestania zażywania przychodzi do 
nawrotu dawnych objawów. Jeśli brąk tarczy. 
cy datuje się od dzieciństwa, to przychodzi do 
kretynizmu, 


kompletnego który jednakowoż 


Choroby przysadki mózgowej powódują także 
monstrualną otyłość: waga 267 kg w 23 roku życia 


także — w miarę zażywania preparatów tar. 
czycznych — wykazuje dążenie do poprawy. 
Na niedomodze tarczycy polegają również pew. 
ne formy otyłości, 

Preparaty tarczyczne nie są jednak środka. 
mi, tak zupełnie pozbawionemi niebezpieczeń. 
stwa, jakby się wydawać mogło; w zbyt dużych 
dawkach wywołać mogą najniepożądańsze na. 
stępstwa; zwyżki temperatury, osłabienie, poty, 
niepokój. Można jednak przez baczną kontrolę 
wszystkiego tego uniknąć. Nadmięrna produk. 
cja wydzieliny tarczycy prowadzi również do 
objawów chorobowych, daje w rezultacie to co 
nazywamy chorobą Basedowa. 

Charakteryzuje ją powiększenie gruczołu 
tarczykowatego, przyśpieszenie akcji Serca, 
wytrzeszcz gałek ocznych. Cho: na tę cho. 
robę są podnieceni, przeczuleni, płszzliwi, cier- 
tia na bezsenność, 


yruczołach dokrewnych. 


Jednym z najważniejszych gruczołów do- 
krewnych jest tak zwana przysadka mózgowa, 
wiążąca się za pośrednictwem szypulki mózgo- 
wej z podstawą mózgu. Jest ona gruczołem 
wzrostu czyii innemi słowy kieruje oną wzro. 
stem organizmu, Zaburzenia znane pod nazwą 


Olbrzym i karzełek. 


wzrostu karlego i olbrzymiego mają swoje 
źródło w schorzeniu tego gruczołu. Niedomoga 
jego prowadzi często do monstrualnej otyłości, 
z odkładaniem się tłuszczu szczególnie na ra. 
mionach i biodrach. Przez stosowanie prepa. 
ratów z przysadki mózgowej udaje się niekiedy 
przy równoczesnem bardzo ostrem przestrze. 
ganiu djety doprowadzić do zaniku tłuszczu. 


Zaburzenia wzrostu jednakowoż dostępne są 
leczeniu tylko wtedy, o ile dotyczą niedoroz- 
woju į o ile leczenie rozpocznie sję jeszcze 
w wieku młodzieńczym względnie dziecięcym. 


Z innych gruczołów dokrewnych wspomni. 
my jęszcze tylko o trzustce i o gruczołąch 
piciowych, pomijając narazie takie, jak gru. 
czoły przytarczyczne i nadnercza. Trzustka jest 
gruczołem umiejscowionym poza żołądkiem. 
Wydzieliną jej wewnętrzną, wydzielaną dó 
krwi, jest insulina. Jeśli trzustka wydziela zbyt 
mało insiriny, to organizm nie może nadążyć 
w przeróbce wprowadzonych z pokarmami wę- 
ślowodanów. Efekt jest taki, że we krwi krąży 
nieprzerobiony cukier w nadmiernej ilości i ja- 
ko taki, częściowo przynajmniej, zostaje wyda- 


jlony z moczem. Jest to, jak wiadomo, cierpie- 
inie, znane ogólnie pod nazwą cukrzycy. 


Jeśli 
takiemu choremu wstrzyknąć insu'inę, to Zza- 
wartość cukru we krwi spada, a także i cukier 
w moczu znika. Miadorajny i najistotniejszy 
w leczeniu cukrzycy jest i nadal, jak dawniej, 
umiejętny dobór i przestrzeganie djety, jedna. 
kowoż insulina stała się jednym z najcenniej. 
szych środków w skarbcu lekarza, bez którego 
to środka leczenia ciężkich wypadków cukrzy- 
cy dziś już sobie nawet wyobrazić nie można. 
Gruczoły płciowę wydzielają do krwi hormony, 
od których zależy rozwój tak zwanych drugo- 
rzędnych cech płciowych, a więc naprzykład 
odmienność uwłosienia obu płci, głęboki głos 
męski, rozwój piersi u kobiet i t. d. Jeśli za. 
braknie wewnętrznego wydzielania gruczołów 
płciowych, to przychodzi do pewnych objawów, 
które normalnie, w fizjologicznych warunkąch, 
przyzwyczailiśmy się nazywać okresem przej. 
ściowym. okresem przekwitania. Cechują ten 
okres uderzenia krwi do głowy, niepokój, roz- 
drażnienie, przy tem wzrastająca tusza. Pewne 
złagodzenie przynosi w tych wypadkach zaży- 
wanie preparatów, zawierających wyciągi z jaj- 
ników. 


Często już próbowano zastąpić długotrwałe 
leczenie przy pomocy organopreparatów prze- 
szczepieniem w miejsce brakującgo lub zesta- 
rzałeśo  gruczoła zwierzęcego lub ludzkiego. 
Na tem naprzykład zasadza się metoda Woro- 
nowa  przeszczełpiającego gruczoły płciowe 
szympansów starzejącym się mężczyznom. 


Dr. Endo. 


RENE N 
.. 


Odpowiedzi redakcji 


M. R. (Łabiszyn). Nałóg, o którym pan wspo- 
mina, nie przeszkadza zapłodnieniu kobiety. 
Zdolność zapłodnienia lekarz może stwierdzić. 
Orzeczenie wystawione przez rzeczoznawcę. 
lekarza dla użytku sądu jest waźne dla rozpra- 
wy w sprawie alimentacyjnej, 

S. S. (Bydgoszcz). Decyzja wyboru uzdrowi. 
ska należy wyłącznie do lekarza, który zńa 
pen organizm j jego cierpienia. Lekarz ten, 

dzie mógł uwzględnić wszystkie okoliczności, 
jakie pan przytacza. Nie radzę na własną rękę 
się decydować, bo może taka decyzja narazić 
pana na niepotrzebne koszta ji stratę czasu, 
jeśli wypadnie niewłaściwie. Sezony w wymie. 
nionych przez pana uzdrowiskach rozpoczynają 
się już od 1. V., więc kurację wyznaczoną może 
fan już w maju przeprowadzić. Przeciętnie po- 
byt w uzdrowisku powinien trwać około 6 ty- 
godni, jeśli kuracja ma być dokładnie i w spo- 
koju przeprowadzona. 

Dr. S. S. 


Dziesięć zasad zdrowia. 


Kochany Czytelniku! 

Niezależnię od płci, wieku i mądrości Two- 
jej — zanim spojrzysz na niżej zamieszczone 
dziesięcioro przykazań zdrowia į łaskawie prze. 


bowiem jest tylko jedna droga do życia a tysią= 
ce dróg wiodą do śmierci, choroby czy kale. 
ctwa, 

7) Nie czekaj aż Cię choroba z nóg zwali, 


czytać rączysz — zachowaj przynajmniej w pa. | lecz szukaj pomocy (lekarskiej) już w samem 
mięci swojej tę krótką sentencję życiową, któ. !zaraniu choroby a zachowasz zdrowie na poży. 


ra głosi, że „człowiek młody, niebaczny na nie. 
bezpieczeństwa grożące jego życiu į zdrowiu, 
traci to zdrowie, aby zdobyć pieniądze — a 
zdoóbywszy je, jakże dek placi te pieniądze 
wydaje, aby zdobyć zpowrotem utracone czę- 
sto bezpowrotnie zdrowie". 

1) Pamiętaj, że zdrowie nie jest Twoją pry- 
watną własnością, lecz wspólnem dobrem pań- 
stwa, którego jesteś obywatelem i dlatego mu. 
sisz go odpowiednio cenić i szanować. 

2) Zdrowie jest podstawą szczęścia jednostki 
i rodziny a zdrowie wszystkich obywateli dane, 
go Liski iż jest podstawą bogactwa narodowe- 
go i siły obronnej państwa, stąd też pielęgno- 
wać je należy w myś! zasady „w zdrowem ciele, 
zdrowy duch". 

3) Zdrowie jest nagrodą za ścisłe przestrze. 
ganje w życiu zasad higjeny a chor»ba karą ża 
ich zaniedbanie — albowiem „strzeżonego Pan 
Bóg strzeże”. 

4) Zdrowie jest tem błogosławionem słoń- 
cem w życiu ezłowieka, którego promienie 
i blaski ożywiają świąt cały — a choroba tą 
czarną nocą, którą z powiek sen upragniony 
zdziera i ciało człowieka w męczarnię bez- 
senności pogrąża. Znaną jest bowiem rzeczą, 
że mieszkanie do którego nie zagląda słońce 
„gnieździ chorobę i gości lekarza", 

Nie chełp się Twoim zdrowiem ani też 
nie przywołui w gniewie na się choroby, al., 
bowiem les Twój spoczywa w rękach Opatrzno- 
ści | nie znasz dnia ani godziny, kiedy Cię cho- 
roba nawiedzić może. 

6) Nie waż się targnąć na swoje i swoich 
bliźnich a zwłaszcza dzieci zdrowie i życie, al. 


tak własny i bliźnich Twoich. 

8) Nie dawaj posłuchu kobieto zdradziec- 
kim podszeptom przyjaciół czy przyjaciółek, 
które Cię namawiają do niedozwolonych zabie. 
gów, mających na celu zabicie życia w zarod- 
ku, albowiem przynięsiesz szkodę zarówno 
swojemu zdrowiu, jakoteż się narazisz na nie- 
bezpieczeństwo śmierci. ; 

9) Nie naigrawaj się z choroby Twoich bliź. 
nich, dotkniętych zwłaszcza chorcbami umysło- 
wemi i skórnemi, budzącemi w Tobie bojaźń, 
wstręt czy litość, albowiem sam nie wiesz jakie 
niebezpieczeństwa na Twoje czyhają zdrowie 
iczy z Twojej choroby ludzie urągać nie będą. 

10) Nie zamykaj oczu i uszu Twoich na jęk 
chorego, skoro jeszcze sam cieszysz się zdro. 
wiem — a jeśli Cię stać na to wpomóż słowem. 
lub czynem bądź to chorego, bądź też instytucje 
dla tego celu służące. Jeżeli zaś w życiu swo» 
jem zarówno Tv jak i Twoje otoczenie pozo- 
stanięcie wierni tym przykazaniom zdrowia —» 
to możecie być pewni, że połomność wasza bę. 
dzie ca fizycznie i moralnie i nie pozwoli 


zaprzepaścić derobku ludzkości, opartego na 
poszanowaniu praw człowieka, jego życia 
i opieki nad jego zdrowiem”). 

Dr. E. P. 


*) Praca powyższa odznaczona została pierw. 
szą nagrodą na konkursie „Drogi do Zdrowia". 
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Bydgoszcz, dnia 8 kwietnia 1036 roku. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Amancjusza bisk. i wyzn. 


Wschód słońca o godzinie 5.21. 

Zachód słońca o godzinie 18.45. 

Stan pogody. 
Lekkie ocieplenie. 


a z większemi rozpogadzeniami 


temperatura wzrosła do 4 st. w Zakopanem. 


5 w Wilnie, 7? w Poznaniu, 9 w Krakowie. B 
10 w Warszawie. Dziś rano w Bydgoszczy | 
nieco cieplej przy pogodnem niebie. Prze-| 
chinurno zA 1 
goddawna wodzem armji polskiej. Ma za so- 
łudniowych. a z przejaśnieniami w dzielni-H 


widywany przebieg pogody: 
dość obfitym deszczem w dzielnicach po- 


cach północnych. Temperatura bez więk- 
szych zmian. Słabe wiatry miejscowe. 


«OGONA ZMIEN, 
z. | 
S AZ => Sta 
© AS dzisiejszy 
P ogodz 10 
—3> Stan 
wczorajszy 
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Termometr wskazywał dziś rano 


TTTYTT 
25 w» 15 10 5 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 6. IV, — 12, IV. 1936 r. 
1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, te- 
lefon nr. 3994. 
2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka 37, 


-odelefon nr. 3191. d 


Yai 


; z: - 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 
— MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien 
nie od 8—16. w niedzielę': święta od 11—14. 
Obecnie w Muzeum wystawa „Grupy Pla- 
styków Bydgoskich“. 


2. 
a 
.. 


KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, al.l 


Gdańska 17. wypożycza wszystkie nowości 
beletrystyczne ma warunkach niezwykle 
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo- 
czytniejszych eutorów. Co tydzień dołącza 
się kilkadziesiąt nowych powieści, 

„LEKTURA'", wypożyczalnia książek przy 
ul Gdańskie, 54 posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza 
kśiążki również na prowincję. 


25 ~ 


Z TĘATRU MIEJSKIEGO, 


Ostatnie przedstawienie po cenach gro- 
szowych. 

Dziś. w środę geniusz Słowackiego zaku- 
ty w poołężne strofy „BALLADYNY" prze- 
mówi całą głębią tragizmu do zebranei pu- 
bliczności. Insceniżacja J. Sżyndlera. Rolę 
tytułową gra p. Sawicka, Widowisko to da- 
ne będzie nieodwołalnie po raz ostatni w 
sezonie po cenach od 10 do 99 gr. 

. W czwartek, piątek i sóbotę przedsta- 
wienia zawieszone. i 
~. W pierwszy dzień świąt t. j. w niedzielę, 
dnia 12 bm. daną będzie premjera głośnej 
operetki Benatzkv'ego „ROZKOSZNA DZIE- 
WCZYNA” w reżyserji W. Rychtera i pod 
batuta kap. J. Sillicha. Tytułową postać od- 
tworzy z wrodzonym temperamentem, finc- 
zją i wdziekiem ulubienica publiczności p. 
Jadwiga Fontanówna. W rolach pożośła- 
łych ujrzymy pp. Gilewską, Szretterówne, 
Stajewską, Dzwonkowśskiego, Gajdeckiego, 
Górowskiego. Leśniowskiego. Petęckiego. 
Rewkowskiego. Rvchtera i Winczewskiewo. 

Karol Borowski czołowy reżyser teatrów 
T. K. K. T. w Warszawie wystawi na na- 
szej scenie nieśmiertelne arcydzieło Al, hr. 


- Fredry „ŚLUBY PANIEŃSKIE", Premiera 


tej słonecznej komedii w otyginalnei insce- 
nizacji takieżo pótentata i znawcy kunsztu 
reżyserskiego jakim jest p. Borowski. bẹ- 
dzie niewątpliwie prawdziwym ewenemen- 
tem w życiu kulturalnem naszego miasta. 

-- Zwracamy uwane na rewelacyjną zniż- 
kę cen w księgarni N. Gieryvna przy Placu 
Teatralnvin. Katalogi bezpłatnie. (6460 


Ważne dla właścicieli rowerów. 


Karty rowerowe wydane ya rok 1935 zacho. 
wują swą ważność automatycznie do czasu wy+ 
dania w tym kierunku przez władze centralne 
nowych przegisów, co w swoim czasje urząd 
tutejszy poda do wiadomości ogóły przy pomo. 
cy ogłoszenia. 


Niegdwołalnie ostataile DWA dni 


wyświetl. jeden z najpiękniejszych polskich obrazów 


: 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 9 kwietnia 1936 r. 


Wez marginesie. 


Czasem warto spojrzeć w przeszłość, aby 
jeszcze jaskrawiej zobaczyć teraźniejszość. 
Na tle historji najwyraźniej występuja non- 
sensy dnia dzisiejszego, najbardziej dys- 
kwalifikuja się współczesne posunięcia i 


K działania. Takiej próby przedstawienia gło- 
Jutra: W. Czwartek. Marji Kleofasowej.| aż R Ar 


śnej i bolesnej sprawy emerytów „zabor- 
czych“ dokonał generał w stanie spoczyn- 
ku Stanisław Haller, jeden z najzasłużeń- 


jszych wodzów armji polskiej w czasie wal- 


ki z nawałą bolszewicką. 
Generał St Haller snuje rozważania o 


księciu Józefie Poniatowskim: 


W całej Polsce utrzymywała się pogoda 
,o zachmurzeniu zmiennem z przelotnemi o- 
padami, głównie w dzielnicach północnych. $ 
na polu-Ẹ 
Eniu kraju. W porównaniu z dobą ubiegiął A RZ 4 
nastąpiło lekkie ocieplenie i o godz. 14-tejĘ HoH do wstąpienia w szeregi armji pol- 


„Rok 1772: pierwszy rozbiór Polski. Du- 


gże połacie kraju dostają się pod okupację 
4 trzech zaborców, 


Rok 1788: Sejm czteroletni uchwala sto- 
tysięczną armje i wzywa oficerów z obcej 


Rok 1790: Ze służby austrjackiej zgłasza 


jsię „zaborczy* pułkownik. Nazywa sią ksią- 


żę Józef Poniatowski, 
Rok 1818: „Zaborczy* pułkownik jest już 


ba Raszvn i kampanię rosyjską 1812 r. 
Napoleon z powodu poniesionej klęski 


jściagnął już swą armję z obszaru Polski i 
jwalczy nad Elbą, Rosia zawarłszy tajny 


RZE 


Dzień Wielkiego Czwartku jest pamiąt- 
ką dnia Wieczerzy Pańskiej. chwili, gdy u- 
stańowionym został Sakrament Ciała i 
Krwi Pańskiej, największego skarbu znę- 
kanej i nędznej ludzkości. Pamiątka to ra- 
dosna i radośnie uczcićby ją należało, gdy- 
by nie coraz bardziei rosnący ból i smutek. 
gdyby nie zdrada Judasza. pojimanie i u- 
więzienie Jezusa. Kościół pamiątkę ustano- 
wienia Najświętszego Sakramentu odsuwa 
więc na inny dzień i tylkn w przyczyno- 
wym związku wsromina w liturali wielko- 
czwartkowej ten doniosły fakt. W Lekcji z 
listu św. Pawła do Koryntian przypómina 
Kościół akt ustanowienia Sakramentu Cia- 
łą i Krwi Pańskiej i ostrzega jednocześnie, 
że do Stołu Pańskiego przystępować należy 
godnie. należycie przygotowanym. Pośred- 
nio uczy tego samego Ewangelja według 
św. Jana we Mszy św. wielkoczwartkowej. 
Przedstawiając Jezusa odnrawiałacego 


Wielki zwart 


Jego Wielka Piiłość : Stefanem 


æ Jaraczem 


Str. 7. 
Obraz „Jego Wielka Miłość” jest 
jeden z dotychczas najpiękniej- 
szych obra:ów polskich, którego 


wobec zagranicy. 


sojusz z Prusami. zalewa znów Polskę swe- 
mi armjami. Wojsko austrjackie stoi w Ma- 
łopolsce i konspiruje skrycie z Moskalami. 

Książe Józef obozuje ze swoją już tylko 
lś-tysięczną armją pod Krakowem. W jego 
obozie mieści się wszystko, co pozostało w 
owej chwili z naszej niepodległości. — Po- 
za tem nie ma literalnie nic. 

„Zaborczy* wódz armji polskiej stoi pod 
obstrzałem .patrjotów*. Co chwila pada in- 
na rada. która ma rzekomo uratować Pol- 
skę. Każda tehnie zdaleka zgnilizną. Ale 
„zaborczy* wódz pozostaje niezłomny, Nie 
pozwala kalać „honoru ojczyzny”. W willi 
„pod Lipkami' w Krakowie żegna się po 
raz ostatni z krajem. Wyrusza na pola 
Lipska, unosząc ze sobą „honor i ojczvznę”. 
Tam na ołtarzu tego wzniosłego hasła. 
składa też swoje życie w ofierze. ..Zabor- 
czy“ wódz staje się bohaterem narodowym. 

Czy ówcześni „patrioci* wytvkali ksie- 
ciu Józefowi, że jest oficerem .„zaborczym*. 
Nie! nie byli tak ełupimi. Nie mieli pu- 
stych głów. Nię powtarzali wkółko tego sa- 
mego. aż do obrzydzenia, aż do nudności. 

Co roku, 8 maja, w dzień św. Stanisła- 
wa wędruję samotnie pod willę „pod Lin- 
kami*. aby w chwili skupienia przenieść 
się w cwe dnie roku 1813 i uprzytomnić so- 
bie, co cierpiał wiedy wódz „zabkorczy*”, gdv 
przed „patrjotami* musiał bronić „honoru 
i ojczyzny“. 


ek. 


przepisane ablucje i pomagającego w ablu- 
cji apóstółom, Chrystus Pan mówił nrzy 
tem: „Powinniście jeden drugiemu nogi u- 
mywać, albowiem dałem wam przykład, a- 
byście jakom ja wam uczynił, tak i wy 
czynili“. Przypomina to raz jeszcze najwaź- 
niejsze przykazanie chrześcijaństwa: „aby- 
ście się społem miłowali“. To przykazanie 
przypomina również wielkoczwartkowa u- 
t roczystość umywania nóg apostołom. Obok 
tego w liturołi Wielkiego Czwartku są mio» 
menty wybitnie smutne. Po „Gloria“, które 
wyjątkowo w dniu tym mimo Wielkiego 
Postu rozbrzmiewa we Mszy św. dla 
uczczenia Pamiątki ustanowienia Najświęt- 
szego Sakramentu milkną dzwony, kielich 
z konsekrowaną Hostją przeniesiony żosta- 
je do Ciemnicy. ołtarze obnażone, w Nie- 
sżporach odmawia psalm 21: „Boże mój, 


wejrzył na mnie: czemuś mię opuścił“? 


Henryk Zbierzchowski — jako muzyk | Szponem wrogowi! — 


wystąpi w Bydgoszczy we wtorek, 14 kwiet- 
nia, 


„Znowu ktoś ma do nas pretensję. Miano- 
wicie o to. co znaczą zapowiedzi, ża świet- 


Ojczyźnie „Czołemi* 


Sokolstwo, wierne idei swojej, pielegno- 
wało i pielęgnować będzie zawsze cnoty ry- 
cerskie naszego Narodu. a wśród nich prze- 


ny poeta Henryk Zbierzchowski wystąpi w | dewszystkiem ofiarność i miłość do Ojczy- 


Bydgoszczy w charakterze — muzyka, 

=- Poeta — to wiemy. Autor powieści, 
doskonałych komedyj i rewij — też wiemy. 
Ale muzyk? 


Tak, właśnie muzyk, 


Mało komu jest wiadomem, że Henryk 
Zbierzchowski ma również w śwojej boga- 
tej Kkarjerze artystycznej — sukcesy kom- 
PBozytorskie, Henryk Zbierzchowski skom- 
ponqwał sześć pieśni pod ogólnym tytułem 
„Miłość“, Pieśni te, które cieszyły się i ċie- 
szą wielkiem powodżeniem i uznaniem. 
Zbierzchowski będzie recytował przy wła- 
snym akomparjamencie w ramach swegó 
recitalu literacko-muzycznego, 


Recital będzie miał bardzo obfity i inte- 
resujący program. Wypełni go świetna liry» 
ka, proza i niezawodna, cięta satyra, Poezia 
Zbierzchowskiego, tak związana z naszem 
życiem, nabierze przeż osobistą interpreta- 
cję autora nowych. pełnokrwistych rumień- 
ców. Zbierzchowski ma dar słowa i nie- 
zwykły czar osobisty — to wraz z warto- 
ściami samej poezji i sentymentem, jaki 
ma Zbierzchowski specjalnie dla Bydgo- 
Szczy sprawi. że wieczór. 


milszyck w naszym Teatrze Miejskim, 


Trzeba tu dodać. że za Zbierzchowskim 
szaleje nietylko Lwów i Bydgoszcz. Dnia 
10 listopada 1935 r. odbył si? taki sam, wie- 
czór w Teatrze Polskim w Poznaniu. Poeta 
był przyjęty entuzjastycznie przez publicz- 
ność i całą prase poznańską. 


Teatr Miejski w dniu 14 kwietnia br. 
będzie niewątpliwie wysprzedańy. Byd- 
goszcz to jest winna Zbierzchowskiemu ža 
uśmiech i radość życia, któremi ją od 15 lat 
nieodmiennie darzy. 


E | PRZ, 
s. 


leszcze o odszczurzeniu miasta. 


W związku z zarządzonem masowem od- 
szczurzaniem miasta z dnia 25 marca 1936 
roku Wydział Zdrowia Publicznego komu 
nikuje, że wybór trutki do odszczurzania 
jest dowolny. 


Odnośnie stosowania trutki ratyny i ra- 
tyniny. które okazały się celowe i racjo- 
nalne. należy zgłaszać „się o informacje w 
Wydziale Zdrowia Publicznego przy ul. Ja- 
giellońskiej 18, I piętro. ; 


14 kwietnia br. | 
będzie niewątpliwie należał do rzędu raj-g 


zny. To też i teraz więcej. aniżeli w niewoij 
praca sókola jest koniecznością i potrzebą 
państwa. 

Swoje zadanie spełni Sokolstwo tylko 
wówczas. © ile w oparciu o szerokie war- 
stwy społeczeństwa uzyska moralną i ma- 
terjalną pomoc dla poparcia szerokiej akcji 
jego na polu społecznem. 

W dniach od 10—17 bm, Sokolstwo na 
Pomorzu, na podstawie zezwolenia pana 
wojewody. przeprowadza zbiórkę uliczną 
dla uzyskania funduszy. 

Niewątpliwie obywatelstwo nie PoskąDi 
śwoich datków. Niech one będą groszem 
chociaż, 

Złóż swój grosz na prace nad ugrunłto- 
waniem polskości ńa Pomorzu! Wstabp do 
jednego z miejscowych gniazd sokolich! 

— Egzamin z 7 klas szkoły powszechnej 
odbędzie się przed komisją w szkole im. Est- 
kowskiego na Bielawkach dnia 5 mała o godz. 
16-ej piśmienny, a 6 maja o godz. 16 ustny. 
Podania z zaiączeniem dokumentu urodzenia, 
życiorysu, fotóśrafjj i ostatniego świadectwa 
szkolnego należy składać do Inspektoratu 
Szkolnego już teraz, a najpóźnej dô 30 kwietnia. 
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Z cyklu ssSEFGW ss 


Pani Gertruda Placek postanowiła, choć 
kryzysowo, ale uroczyście obchodzić święta. 
W tym celu kupiła mendel jaj. odpowied- 
nią ilość mąki, rodzynków. cynamonu, cu- 
kru i t. p. delikatesów, by sporządzić z te- 
zo wielkanocna babe. 

Rzecz taka błaha napozór, ale jakie to 
trudności ma do zwalczenia przezorna go- 
spodyni. która Chce sprawić przyjemność 
swej rodzinie! 

Zajęta mięsieniem ciasta, p. Gertruda 
spóźniła się z obiadem i mąż zrobił jej 
grubszą awanture. Zaledwie  pozbierano 
skąarupy rozbitych przy tej ókazji sprzątów 
domowych. gdy okazało się znowu. że Jaś. 
korzystając zamieszania. wyjadł z ciasta 
wszystkie rodzynki. Otrzymał za to lanie, 
ale trzeba było kupić nową Partię rodzvn- 
ków, Uporała się w końcu p. Gertruda Pla- 
sek z trudnościami i posłała babe do pie- 
karza. SA e 

Marysia, która miała misję niesienia 


| 


lzyiełnicy nast 


mają qlo6. 


Sprostowanie. 


W nr. 88 „Dziennika Bydgoskiego* z 
dnia 8 kwietnia 1936 r. ukazała się pod ty- 
tuiem „Zły Przykład” oszczercza notatka w 
wysokim stopniu uwłaczająca mej czci jako 
Polaka i księdza katolickiego. 

Nięprawdą jest, abym oddał prace bla- 
charskie rzemieślnikowi żydowi, a remont 
w mieszkaniu malarzowi innowiercy. Pra- 
wdą natomiast jest. że dom nabyliśmy 
wspólnie z siostrą od dr. Linskera. Naby- 
wając dom z rąk żydowskich nie mogliśmy 
nie mając ku temu prawnych podstaw wy- 
powiedzieć dawnym lokatorom. tak, że do 
dziś mieszka u nas ieden lokator wyznania 
mojżeszowego, lecz ani temu. ani innym 
lokątorom prac remontowych przez żydów 
wykonywać nie poleciliśmy. Prace malar- 
skie wykonał p. Radecki rzym.-katolik. 

Ks. Różek, ul. Chrobrego 17. 


i W Poznaniu- a w Bydgoszczy? 


Bezpłatne karty rowerowe dla niozamožż- 
nych. 

W Poznaniu nietylko bezrobotni mogą 
korzystać z ulgowych opłat za karty, jak to 
przewiduje taryfa opłat administracyjnych, 
ale również i bardzo niezamożni, dla któ- 
rych niewielka nawet różnica w onłatach 
stanowi poważną ulgę. Ulgi te jednak sto- 
suje się indywidualnie, nie wszyscy zatem 
bezrobotni mogą z nich korzystać, Wyso- 
kość opłat zniżkowych jest różna. Wynosić 
ona może 1,50 lub 1 zł. Jest nawet wiele 
wypadków, że bezrobotnym lub niezamoż- 
nym. zasługującym na to z wielu względów, 
wydaje się bezpłatnie karty rowerowe, 

Czas najwyższy, ażeby i w Bydgoszczy 
stosowano podobne ulgi. 


Nowe ogmivwa 


w łańcuchu składek ma rzecz młodzieżo- 
wych warsztatów pracy przy Chrześcijań” 
skiej Lidze Pracy, 


Po 3,— zł złożyli i wzywają: 

P. Słomiańska — pp. Pokorową, Długa i 
'Kabatową, H, Frankego. zd. ed 

P.. Jarinowa (2) — p. Millnerową, Krasic- 
kiego 2. 

P, Gordon (2) — pp. Jarnatha (restaura- 
cja) Parkowa 8, Giełdę (skład kolonj.) Mal- 
borska, 

P. Rudowski (2) pp. Sałatowskiego 
(skł. przyb. kuch.) Dworcowa, Częstochow- 
skiego (skł. przyb. kuch.) Teęof. Magdziń- 
skiego. 

P. Bogaczowa zł 5— i wzywa pp. Hoff- 
mannówą Elb. (właśc. nier.)  Chocimska, 
Górczyńską (drogerja „Flora*) Gdańska. 


— Wielkoczwartkowy koncert religijny 
w Teatrze Miejskim 9 bm. o godz, 20. W 
Programie najcenniejsze urywki oratorjum 
„Mesjasz* Haendla i oratorjum „Chrystus 
na górze Oliwnej' Beethovena. przemawia. 
jącego tak bardzo do dusz i serc osób wy- 
kształconych muzycznie jak i do prostacz- 
ków. Wykonawcy: Chóry Miejskiego Kon- 
serwatorjum Muzycznego I tow. śpiewu 
„Lntnia* Bydgoszcz, orkiestra symfoniczna 
M. Kons, Muz. oraz soliści: Krysiewiczowa, 
Bydgoszcz i pierwszorzędni artyści opery 
Poznańskiej 5. Roy — tenor i R. Heising 
— bas. Dyrygent prof. A. Roesler, Dochód 
przeznaczony jest na obozy harcerskie. 7 

— Dyscyplinarki kolejarzy mają być po- 
darowane. Komisja dyscyplinarna kolejo- 
wa opracowujd zastosowanie dotyczącego 
doniosłego dla pracowników P. K. P zarzą- 
dzenia ministra komunikacji o zastosowa- 
niu częściowej amnestji wobec drobnych 
przewinień. popełnionych przez kolejarzy w 
czasie służbv. Amnęstja ta obejmie w przy- 
bliżeniu 20.000 pracowników. 


* Koi ja Wrz OE 


baby. zagapiłą się po drodze na przejeżdża- 
jący tramwaj. Baba buch na ziemię! Aliści 
przezorna Marysia  pozbierała ciasto zpo- 
wrotem do formv. poklepała rączkami i po- 
szła do piekarza. 

Wieczorem p. Gertruda pobiegła sama 
po babę. Zastała u piekarza ruch i rwetes 
niebywały. j 

-- Poproszę o moją babę! 

— Nazwisko? 

— Placek, 

— No. więc placek czy babę? 

— Babę dła bani Placek. 

— Aha. To ta! 

— Ależ ona się wysadziła! Jak wy pie- 
czecie! 

— Mv tak pieczenv. iak pani robi. To 
nie nasza wina. że Ciasto się rozlazło, Po- 
wstała dłuższa kłótnia. Rozżalona p. Pla- 
cek poniosła swą babe do domu. bociesza- 
jąc się tem. że przynaimniej ciasto będzie 
smaczne. chociaż forma niepiękna. 

Co się stanie w Wielkanoc. edv rodzina 
spróbuje ciasta. zreparowanego Przez Ma- 
rysię — to trudno przewidzieć. 

W każdym razie — Pogotowie Ratunko- 
we niechaj czeka na alarm, 

Kolea, 


nie pot zebujemy się wstvdzić | 
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mi „Colegiu Wien" 


w Peipiimie. 


, (Od specjalnego wysłannika „Dziennika Bydgoskiego"). 


Tczew. (as) W niedzielę 5 bm. minął setny 
rok istnienia w stolicy biskupów chełmińskich 
w Pelplinie słynnego na całą Polskę gimnazjum 
biskupiego „Collegium Marianum", na którą to 
podniosłą. uroczystość redakcja „Dziennika 
Bydgoskiego" wysłała do Pelplina swego spra- 
wozdawcę tczewskiego. 


'W stolicy diecezji chełmińskiej. 


Miasto Pelplin, położone w malowniczej do- 
linie rzeczki Wierzycy, to stolica diecezji cheł. 
mińskiej, W sercu tego schludneśo miasteczka 
wznosi się wspaniały, największy i najpiękniej. 


J. E. biskup chełmiński dr. Okoniewski w to. 
warzystwie dyrektora „Collegium Marianum* 
_i kapelana swego opuszcza „Collegium“, 


szy na terenie województwa pomorskiego g0- 
tycki z czerwonej cegły kościół.katedra. 


Tuż do katedry przylega od strony południo- 
wej szary, ponury z wyglądu, lecz radosny w 
dziejach Pomorza wielki gmach, na którego 
powagą wieków tchnących murach dawnego 
klasztoru Cysterów widnieje napis: „Collegium 
Marianum". 


Dyrektorem „Collegium Marianum”, tego 
bastjonu polskości, z którego w ciągu 100-lecia 
wyszły olbrzymie kadry pomorskiej inteligencji, 
jest znany na całem Pomorzu ks. prałat Paweł 
Kirstein. Wi murach dawnego klasztoru Cyster- 
wów jest pomieszczenie na 240 wychowanków, 
ubranych w granatowe mundurki. 


Piszącego te słowa sprawozdawcze przed- 
stawiciela „Dziennika Bydgoskiego“ w Tczewie 
w gotyckim portalu szarego, tchnącego powagą 
wieków. gmachu „Collegium” powitał przewie- 
lebny dyrektor ks. prałat Kirstein oraz spra. 
wozdawca Rozgłośni Pomorskiej p. red. Wy- 
socki z Torunia. W środku bocznego, długiego 
krużganku ustawiono mikrofon sprawozdawczy 
Radja Pomorskiego, wokoło którego zebrało 
się grono żaczków, ubranych w granatowe 
mundurki. 


Na krótko przed rozpoczęciem nadawania 
audycji radjowej 


chełmiński J. E. ks, dr. Okoniewski, który 


zjawił się dostojny „ar | 


Kirsteinem zajął miejsce. tuż przy -mikrofonie 
sprawozdawczym Pomorskiego Radja. Punktu. 
alnie o godz. 9,45 włączony został mikrofon 
sprawozdawczy i na falach eteru na całą Pol. 
skę rozległ się głos sprawozdawcy Rozgłośni 
Pomorskitj red. Wysockiego, który ze staro- 
żytnego krużganka „Collegium“ nadał piękny 
reportaż p. t. „Sto lat Collegium Marianum". 
W reportażu tym zawarła się cała historja po- 
wstania i pięknego rozwoju „Collegium Ma. 
rianum'. W tym to szarym śmachu „Colle. 
gium” za czasów zaborczych młodzież pomor- 
ska i kaszubska uczyła się kochać swą: ojczy- 
znę, 

Na pierwszy odgłos styczniowych walk po- 
wstańczych, wychowankowie „Collegium Ma. 
rianum* t zw. Peinliniacy gromadnie zamienili 
ks'ążkę na oręż. W zwięzłych zapiskach notu- 
ją kroniki tragiczną odysseę ośmiu wychowan. 
ków.-pelpliniaków, których jako rozbitków po- 
wstania los rzucał po obcych lądach. Wielu 
dało dowody swego hartu w okresie „Kultur. 
kampfu”, manifestując polskość swoją w straj. 
kach szkolnych, w szeregach filomatów pomor- 
skich stawało twardo w procesie toruńskim. 
Ilu z nich z wojny bo'szewickiei wyniosło od. 
znaczenia oficerskie i krzyże walecznych, a iu 
z nich oddało za ukochaną Po'skę swe młode 


„życie, nie mówiąc już o ich udziale w zajęciu 


przez wojska polskie prastarej polskiej ziemi 
pomorskiej, której tak bardzo nauczyli się ko- 
chać w relplińskiem „Collegium, 

„Collegium Marianum“, chlubnie spełniło 
ciężk'e i odpowiedzia!ne zadznie i pokładane 
w niem nedzieje pomorskiego społeczeństwa, 
Zahartowało w trudzie codziennym i żywym 


M m 


` Przemówienie 
1. E. ks. biskupa dr. Okoniewskiego. 


Po przemówieniu dyrektora ks. prałata Kir. 
steina zabiera głos PRIS chełmiński J. E.' ks. 
dr. Stanisław Okoniewski, który do mikrofonu 
sprawozdawczego Radja Polskiego wygłosił na- 
stępujące przemówienie: ` pi n 

„Pod dobrą wróżbą kładł biskup .Sedlag 
około uroczystości Zmartwychwstania Pańskie- 
$o w. raku 1836 podwaliny pod „Collegium 
Marianum“ w Pelplinie, Uczelnia ta nietylko 
rozrosła się, ale nadto doczekała się zmartwych. 
wstania Polski, Nie była to rzecz przypadkowa, 
kiedy. fala germanizacyjna zalewała na Pomo- 
rzu wszystkie nieomal] dziedziny życia ducho- 
wego, powstała się jakby wysepką w peipliń- 
skim „Collegium Marianum”, gdzie swobodnie 
mógł krzewić się duch Polski i wspierać Tą, 
która nie zginęła. 

Założenie „Collegium Marianum” na Wiel. 
kanoc stało się dlań jakby symbolem, bo Wiel. 
kanoc to wiosna. Tchnienie wiosny chłonęła 
„Alima Mater” przy początku swoim i zacho- 
wała je przez cały czas swego istnienia. Nie. 
tylko dla tego, że przygarnia młodzież w wio- 
śnie jego życia, ale przedewszystkiem dia tego, 
że ową wiosńą duchową, wiecznie i nie prze- 
mijającą, budzi i rozwija ich dusze. Wiosna 
duchowa nie podlega zgrzybiałości Staje się 
raczej źródłem odżywczem do którego i czło- 
wiek w sile wieku i mąż zgrzybiały wraca my- 
ślą i sercem, aby zaczerpnąć w nim orzeżwie. 
nia, 

Wiosna, to czas s'ejby, s w „Collegium Ma. 
rianum' siano przez lat 100 zdrowe ziarno nau. 
ki i cnoty, która, wzrastając z plonem swoim, 
obdzielała nietylko g!ebę, na którą padła tylko 
młodzież, ale wszystkich z którymi się zetknęła. 

W katedrze pelplińskiej rozlegają się w tej 
chwili na cześć Zbawiciela pienia radosne „Hos. 
sana. Synowi Dawidowemu', a uczestnicy - pro- 
cesji niosą palmy w rękach — podobnie odby- 
wa się w tych dniach jakby korowód swych 
pokoleń profesorskich i uczniowskich, wołają- 
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najskuteczniejszy środek do racjonalnej 
pielęgnacji twarzy. 


FALKIEWICZ- POZNAŃ 


FABRYKA. PERFUM i KOSMETYKÓW ZAŁ.1911 wPARYZU 


—— 


płomieniu ducha polskości liczne zastępy swych 
wychowanków. Na czele polskiego społeczeń- 
stwa stawiło w szrankach walki o niepodległość 
świadomą celu i zbrojną w wysokie walory u- 
mysłu i ducha pomorską inteligencję. 

Z szarych murów Collegium Marianum” 
wyszli dzielni bojownicy polskiej snrawy w 
parlamencie niemieckim. Wielu zasiadło w se- 
nacie, liczni w administracji najwyższe zajęli 
stanowiska. Olbrzymi odsetek wychowanków 
zasilił szeregi duchowieństwa pomorskiego wy- 
sokowartościowemi i uczonemi jednostkami. 

Na zapytanie speakera rozgłośni pomorskiej, 
jak jest obecnie z tym słynnym rygorem, prze. 
wielebny ks. dyrektor Kirstein oświadczył do 
mikrofonu, że dawny surowy rygor w „Colle. 
gium“ zginął bezpowrotnie, gdyż na to nie po- 
zwala nowoczesna pedagogja. Jest tylko jedna 
pozostałość z ówczesnych czasów: słynna „ka- 
czała' względnie „peda“, groźny bat, z którym 
zapoznawali się dawniej wychowankowie, a 
późniejsi dyśnitarze. Bat ten do dnia dzisiej. 


wraz z dyrektorem „Collegium” ke. prałatem | szego przechowywany jest w dyrekcji „Colle- 


PROGRAMY RADJOWE 


gium . 


15,30: Zespół Niny 
Mańskiej. 16,00: „Wędrówka 
naokoło globu” „Nad rzeką, 


która żywi ludzi”, audycja 
dla dzieci starszych, 16,20: 
Znakomite soprany. 16,48: 


Rozmowa muzyka ze słucha. 
czem ‘radja. 17,00: „Dysku. 
' tujmy” — „Cnoty i ciotki”. 
"17,20: Koncert kameralny, 


| OGÓLNY. 


„6,30: Audycja poranna. 
_ 12,03: Dziennik południowy. 


nka gospodarstwa domowego. 
15,30: . Sekstet Jadwigi 
Klechniowskiej. 16,00: Au- 
dycja dla dzieci starszych 
Pt „Wiosna w puszczy i na 
wielkich wodach.“ 16,15: 
Koncert religijny z Konseri 
"watorjum „Warszawskiego. 
16,45: Utwory na wioloncze- 
ję z towarzyszeniem forte- 
planu w. wyk. Zofji Adam- 
~ skiej i prof, Ludwika Urstei- 
na. 17,00: „Mieszczaństwo 
polskie w dziejach i życiu 
narodu” — „Rola mieszczań- 
- stwa lwowskiego w dziejach 
Polski". 17.13: 5.ty koncert 
"z cyklu „Najpiękniejsze so- 
naty Mozarta”. 17,50: Po- 
"dadanka aktualna., 18,00: 
- Fragmenty z II aktu mister. 
jum muzycznego 
-18,30: „Film, plastyka i ar. 


chitektura”. 18,40: „Jak spę- rol. 18,40: „Jak spędzić f a 


12,15: Muzyka. 13,10: Chwil. . 


„Parsifal“. 


transm. z sali Warsz. Kon- 
serwatorjum. 18,30: Skrzyn- 
ka ogólna. 18,55: „Jak upra- 
wiam ziemniaki” —  poga- 
danka, wyśł. St. Siennicki, 
gospodarz małorolny z pow. 
Ostrów - Mazowicka. 19,35: 
Wiadomości sportowe. 19,45: 
Pogadarka aktualna. 20,00: 
Słuchowisko. 20,45: Dziennik 


dzić święto?" 18,55: „Kącik 
dla młodzieży wiejskiej. 19,35 
Wiadomości sportowe, 19,45: 
Pogadanka aktualna. 20,00: 
Teatr Wyobraźni: premjera 
słuchowiska p. t. „Piotr 
Skarga". 20,30: Koncert Sto. 
warzyszenia Miłośników 
dawnej muzyki z Konserw. 
Warsz. 22,15; Koncert sym- 
foniczny w wyk. orkiestry 
P. R. pod dyr. F. Rybis- 
kiego. 23,05: Polska muzyka. 


LOKALNY. 
TORUŃ. 6,50: Muzyka pop. 
(płyty). 7,50: Odczytanie 
programu na dzień bieżący. 
1,855: Parę informacyj. 12,15: 


Z włoskich oper (płyty). 
13,15: Popularny koncert 
symfoniczny (płyty). 15,20: 


Przegląd giełdowy i komuni. 
kat żeglarski. 18,00: Utwory 
Ryszarda Wagnera (płyty). 
18,30: „Nawa rasa trzody 
chlewnej na Pomorzu” pog. 


Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł, 


wieczorny. 20,55; „Obrazki z 
Polski współczesnej”, 21,00: 
3i-sza audycja Z klu 
„Twórczość Fryderyka Cho. 
pina". 21,40: „Rozmowa z 
Bogiem”. 21,55: Pogadanka 
aktualna. 22,05: Koncert w 
wykonaniu małej orkiestry P. 
R. 23,05: Muzyka salonowa. 


w <zwartek, dnia 9 kwietnia. 


święto?" pogadanka krajo- 
znawcza. 18,45: Muzyka pol. 
ska (płyty). 19,00: Pogadan- 
ka aktualna. 19,10: Zapo- 
wiedź programu na dzień na. 


stępny. 19,20: Koncert rekla.: 


mowy. 19,35: Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 23,05: 
Muzyka (płyty). 


ZAGRANICA. 
19,00: Moskwa (Kom). 
Koncert sol. 20,00: Moskwa 
(Kom.) „Jarmark w Soroczy- 
nie” opera  Mussorgskiego 
(montaż). Wrocław. Orator- 
jum Reutera. Lipsk, „Cosi 
łan tutte” op. Mozarta. Ko. 
lonja. „Zwierciadło radjowe”. 
Hamburg, Koncert fort. a- 
moll Griega. Frankfurt. 
Wielki koncert srk. wojsk. 
21,00: Praga. Koncert orkie- 
strowy. 22,00: Stockholm. 
Muzyka lekka. 24,00: Sztut. 
gart. Utwory Beethovena 
Brahmsa. : 


cych z głębi duszy: „Cześć Ci, pelplińska All. 
ma Mater" j rzucają do jej stóp palmy uznania 
i wdzięczności. 

Niech owe wiosenne tchnienie, wśród które. 
go powstało „Collegium Marianum“ i w któ- 
rem przez lat 100 żyło, stanie się istotną cząst- 
ką jego wpływu na dalsze stulecia, niech stanie 
się ostoją radości i optymizmu życiowego w 
nowej odrodzonej Polsce „Kwod dens, bene 
vertat" — niech to sprawi Bóg!“ 

Po uroczystościowej audycji radjowej w pra- 
starej katedrze pelplińskiej odprawiona została 
uroczysta suma, którą celebrował ks. kanonik 
dr. Różycki. W czasie nabożeństwa, transmito- 
wanego przez Polskie Radjo, pienia liturgicz- 
ne wykonał znany chór kleryków pelplińskich 
pod dyrekcją ks. Wiśniewskiego, zaś solo or- 
śanowe wykonał O. Hermańczyk. 

Stefan Andrzejewski, 


W serji licznych procesów o nadużycia 
w magistracie miasta Bydgoszczy przeciw- 
ko nieuczciwym urzędnikom miejskim — 
jak przypuszczać należy — ostatni był pro- 
ces przeciwko 50-letniemu starszemu sekre- 
tarzowi zarządu miejskiego i byłemu kiero- 
wnikowi sekretarjatu wydziału wodocią- 
gów i kanalizacji Janowi Kuberskiemu, ja- 
ki toczył się we wczorajszy wtorek przed 
trybunałem Sądu Okręgowego w Bydgo- 
szczy. Według aktu oskarżenia, oskarżony 
Kuberski, który miał nadzór nad personelem 
sekretarjatu wydziału wodociągów i zajmo- 
wał się wszelkiemi sprawami administra- 
cyjnermi, pobral w czasie od maja 1932 do 
Końca sierpnia 1935 różne kwoty pieniężne 
Przeznaczone dla kasy kanahzacji wodocią- 
gów, aczkolwiek nie był do tego uprawnio- 
ny oraz nie donełniając swego obowiązku 
przekazania pobranych kwot, Brzywłaszczył 
sobie ogółem 4076,41 złotych na szkodę ma- 
gistratu miasta. Bydgoszczy. 


Zawieszony w` czynnościach -po wyktrv- 
ciu nadużyć, oskarżony stanowczo nie przy» 
znaje się do winy, twierdząc, że nie sprze- 
niewierzył żadnych kwot. Sumienie ma 
czyste. Pracując jako urzędnik magi- 
stracki już przeszło dwadzieścia: làt, 
przez ręce jego szły setki tysięcy złotych. 
Jak dalej twierdzi oskarżony, powyższa 
brakująca kwota została mu skradziona z 
kasetki. którą co rano zabierał z tresoru 
głównej kasy. a którą przez cały dzień miał 
u siebie w biurze. Oskarżony przypuszcza, 
że Ktoś miał drugi klucz do kasetki i w 
czasie gdy oskarżony udać się musiał do 
miasta w sprawach magistrackich. ściągnął 
miu pieniądze. Nazwiska złodzieja jednak o- 
skarżony.nie jest w stanie podać, Raz zgi- 
inęło mu z kasetki nawet 500 zł. 
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Aktualja wierszowane: 
Pieprzem, solą Przyprawiane, 


Genjalne pomuySłuy. 


Bydgoszcz zmieni swe oblicze: 
Tu — gdzie Gdańska jest ulica — 
Stanie nowa elektrownia 
Tuż obok — wielka lodownia. 
Zaś — Dworcowa „idzie“, krzywo. 
A że miejsca ra niej zbywa, 
Przeniesiem nań Rynek Nowy 
(Pod nim wykopiemy rowy). 
Teatr stanie na lotnisku 
(Powód naturalny — bliskość) 
Jagiellońską Brda popłynie 
(Zanim miesiąc jeden minie) 
Ratusz „bedzie“ na Wilczaku 
(Oczywiście — z miejsca braku) 
Wilczak „pójdzie* do śródmieścia, 
A śródrnieście aż do Brześcia. 
Urbanista tak powiedział. 
Żeby każdy o tem wiedział. 
Za jego projekty śmiałe 
Odznaczenie dać mu małe: 
Laurem głowę mu ozdobić 
A sceptyków wszystkich obić. 


Ed. K. 


Wielka niespodzianka dla dzieci! 


Sokół Żeński zaprasza wszystkie dzieci 
Bydgoszczy na rewję dziecięcą p. t. „Kara- 
zela czarów”, 


Rewia ła odbędzie się w dniu 13-go bm. 
(drugie święto Wielkanocy) o godz. 16-ej w 
sali p. Patzera przy ul. Św. Trójcy 33. 


W programie występy dzieci, tańce, nios 
nologi, bajeczki, gawędy wujka Kajcia it p. 
Ogółem wystąpi około 50 młodocianych ar- 
tystów, 


Pamiętajcie — 13 bm., godz, 16-ła, w Sta- 
rej Gospodzie, dawniej Patzera, 


Wstęp 30 gr i 50 gr. Przedsprzedaż biłe= 
tów w filji „Dziennika“, ul. Dworcowa 5. 


se 
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Zapisy szkolne. 


Kierownictwo prywatnej 6 kl. szkoły powsz. 
koed. pod wezw. św. Kazimierza w Bydgoszczy, 
ul. Cieszkowskiego 3 I p. przyjmuje zapisy do 
klasy I i wyższych w terminie do dnia 8 kwiet- 
nia codziennie od godz: 12—14 i 17—19. 


Lokal szkolny z ogrodem, położony w śród. 
mieściu tuż obok przystanku tramwajowego. 
Wychowanie religijne, opieka bardzo staranna. 
Ze względu na ograniczoną ilość miejsc oraz 
krótki termin zapisów, zaleca się wcześniejsze 
zgłoszenie dzieci. (6077 
Telefon 1203, 


Dełraudacje urzędnika bydgoskiego 


przeci sęędenm. 
Półtora roku więzienia za sprzeniewierzenie przeszło 4.000 zł 


Na zapytanie przewodniczącego wicepre« 
zesa p. Wojtynowskiego, dlaczego nie do- 
niósł o rzekomych: kradzieżach władzom 
trzełóżonym, oskarżony mie potrafi dać. jas 
snej . odpowiedzi, twierdzi natomiast, że 
zwrócił na to uwagę swoim współpracowni- 
kom. Świadkowie nic ciekawego do rozpra- 
wy nie wnieśli. Bięgły inspektor zarządu 
miejskiego p. Zbigniew Kamiński przedsta” 
wil swe orzeczenie, potwierdzając wine os 
skarżonego, zarzuconą mu w akcie oskar< 
żenia oraz stwierdzając, że oskarżony po 
bierał również pd konsumentów różne kwo4 
ty za wodę, których nie doptowadzał do 
kasy. 

Po przemówieniu prokuratora p. Galuby; 
który wniósł o surowe ukaranie oskatżone- 
go oraz po przemówieniu obrońcy P. mec. 
Domkiego, oskarżomy w ostatniem słowie 
prosił o uwolnienie, podkreślając nadal. że 
jest niewinny. > 

Sąd po dłuższej naradzie wydał wyrok 
skazujący Kuberskiego na Półtora roku 
więzienia I utratę prew obywatelskich i ho- 
norowych na przeciąg lat pięciu. W uza- 
sadnieniu wyroku przewodniczący podniósł, 
że sąd nie dał wiary oskarżonemu. jakoby 
pieniadze zostały mu skradzione, gdyż nie 
zgłosił o tem władzom przełożonym. Sąd 
wobec dotychczasowej niekaralności oskar= 
żonego oraz ze względu na to. iż ma rodzi- 
nę, wymierzył mu stosunkowo niską karę. 


PIERWSZE ŻYCZENIE, 


Młoda. żona do męża: Cobyś ty sobie tak 
życzył, gdyby przed tobą stanęła księżniczka 
z bajki? ) U 

— Jabym ja poprosił, aby mi guzik do 
spodni przyszyła, : 
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może powiększyć obroty. 


Kupiectwo chrześcijańskie miasta Byd- 
goszczy mając ną uwadze, że wżmóżenie 
konsumcji Przyczynić się może wydatnie 
do częściowego chociaż uzdrowienią miej- 
scowych stosunków gospodarczych, utwo- 
rzyło Spółdzielnie „Kredyt“. 

Instyżucja ta ma mieć za zadanie u- 
roożliwienie konsumentowi kupno towarów 
na raty. gdyż przy obecnym pboziolnie do- 
chódów żaden urzędnik wzgl, pracownik, 
lepiej czy gorzej uposażony. niema możno- 
ści nabycia wartościowych towarów za go- 
tówkę. Członkowie Spółdzielni oddają kon- 
towar po cenach jak najniż- 
szych, pomimo kredytowania.. Akcja ta 
przyczyni się wydatnie do zrównowóśżcnia 
budżetów domowych tysięcy rodzin. 

Dalszem zadaniem Spółdzielni „Kredyt“ 
ma być umoralnienie stosunków : kredyto- 
wych w ten sposób, że wyeliminuje się z 
kredytowego obrotu konsumentów nieuczci- 
wych, Którzy przez niepłacenie rat szkodzą 
kupiectwu, doprowadzając je często do rui- 
ny. Sądzimy, że cele i zadania Spółdzielni 
SĄ, wzniosłe i dają korzyści tak kupiectwi 
i rzemiosłu z jednej, iak i konsumentom z 
drugiej strony. Przez podniesienie konsum- 
cji korzysta również Skarb Państwa z po- 
wodu wzmożonego dopływu gotówki w po- 
staci podatków. 

Kupiectwo, przemysł i rzemiosło chrze- 
$cijańskie prosimy o łaczenie się i przystą- 
pienie do akcji zbiorowej w Spółdzielni 
„Kredyt' przy ul. Dworcowej 6, II p., gdzie 
udziela się wszelkich infórmacyj tak człon- 
kom jak i konsúmentom. ` 

Dotychczas przystąpiły do Spółdzielni 
następujące firmy: 

1. St. Szukalski. Dworcowa 8 (hodowla 
i skład nasion), 2. Bracia Mateccy, Rynek 
M. Piłsudskiego 17 (dom towarowy). $. J. 
Caliński. M. Focha 12 (mistrz krawiecki), 
4. J. Pilaczyński į Ska, Gdańska 14 (maga- 
zyn wypraw ślub. i niemowl.), 5. L. Kinder- 
mann. Dworcowa 73 (drógerja): 6, C. RAT 
Gdańska 1--3 (magazyn tow. krótkich). 

J. Szczepański, Podwale 9--11 (mistrz A 
larski), 8. K. Nitecki, Dworcowa 48 (skład 
futer). 9. J. Budzikowski, Jezuicka ? (towa- 
ry gal. i krótkie), 10. A. Nozdrzykowski. 
Mostówa 6 (galanterja męską), 11. I Ko- 


walczyk. Śniadeckich 13 (mistrz krawiecki), 
12. Szmelter i Wesołowski, Rynek M. Pil- 
sudskiegó 9 (skład bław., biel. i gal), 13. 
„Leo”., Gdańska 21 (magazyn obuwia), 14 


Handlarka sacharyny przed sądem. 


Nieznajomy z Piotrkowa dostawcą sacha- 
ryńy. 

Przed Sądem Grodzkim odpowiadała za 
nielegalne kupno sacharyny 45-letnia han- 
dlarką Walerja Grabowska, zamieszkała 
przy ulicy Orla 32. Podczas przeprowadzo- 
nei przez uczędników celnych rewizji w 
mieszkaniu oskarżonej, zńalezionóo osiem 
raczek sacharyny ogólnej wagi 4,80 kg, któ- 
ra nabyła od pewnego osobnika, nicustalo- 
nego dotąd nazwiska. 


Oskarżona tłumaczyła się przed sądem, 
że zawodowo nie trudniła się handlem są- 
charyny, lecz chciała jedynie wykorzystąć 
okazję taniego kupna sacharyny. za którą 
zapłaciła 280 złotych. Nazwiska człowieka. 
który sprzedał iej sacharynę nie mogła po- 
dać. Był to pewien nieznajomy. z Piotrko- 
wa Kujawskiego. którego poznała. będąc u 
krewnych w Piotrkowie. Nieznajomy przy- 
wiózł handlarce sacharynę w dniu 16 lute- 
go br. przyjeżdżając rowerem do Bydso- 
szczy. „Handlarka pragnęła tylko zarobić 
na tym interesie, 

Sąd w wyniku rozprawy skazał handlar- 
kę sacharyny na jeden miesiąc bezwzględ- 
nego aresztu oraz 250 złotych grzywny. 


Ciągnienie pożyczki inwestycyjnej 
Il emisji. 


Pierwszy nr. oznacza numer serji, drugi 
> numer obligacji. 

200.000 zł nr. 21135—32, 

50.000 zł — 12387—24, 

25.000 zł — 21770-—47. 


10.000 zł — 6034—23 1446250 14626-—35 
21046—30 21553—46. 
5,000 zł — 1410-—42 2980—38  4153—50 


8785—11 7667—43 8333—40 9591—4 11623—-13 
17213-—42 20313—16 2032430 21840—34. 

2.000 zł — 453—286 971—39 1043—26 1719 
—39 2016—43 2269—43 2177—5 4004—24 4043 
--26 4793—20 5176-—24 5368-—39 5842—26 
6557—39 7387—24 7773-5 7721—30 8144—39 
8071-20 8705—43 8870—39 8682—5 9939—24 
10163—20 10445—-5 10512—39 11017—39 11228 
839 12418—39 12521--39 12850—24 14016—73 
15550—20 15763—43 16386 -26 17323---59. 18510 
—28 18860-39 20666—39 22688—5. 

1500 zł — 4—1 3564—35 527-85 822—-9 
1207—36 1546—35 1598—35 1766—38 2649—24 
2821—-36 3072--9 3345—24 3375—11 3678—36 
5550—24 58038—24 5018—6 7181—36 7302—1 
8203—37 8642 126 8419—37 9079—37 9290—24 
8418—1 10126—9 10836—1 11311—9 12541—1 
1277837 12085—9 13500--9 13940—35 14890 
—37 1505237 15123—-1 15193--35 15061-—36 
15083—1 16129 35 16255-—0 16820—35 17141 

e24 17727—24 17790—37 10616—1 19852—36 
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B. Noworacki, Gdańska 55 (skład bława- 
tów), 15. L. Ujma. Gdańska 5 (skłąd bław. 
53h -— hurt.), 16. I. D. Grajnert, Dworco+ 
wa 21 (dom mebli), 17. H, Zielińska, Gdań- 
ska 5 (artykuły męskie), 18. J. Heidner, Ry- 
nek M. Piłsudskiego 9 i 20 (mag. konfekcji | 
i obuwia), 19, Bę-Be-Te, Gdańska 15 (dom 
towarowy), 20. M. Kasprowicz, Gdańska 27 
(gorsety — bielizna), 21. O. Neumann, Ry- 
nek M. Piłsudskiego 14 gnanuraktura i gal.) 
22, Dom Pończuch, Mostowa 12 (pończochy. 
Swetry jtd.), 23. A. i W. Żiętak, Mostowa ? 
(gal. męska i damska — biel), 24. Edw. 
Kozłowski, Gdańska 3 (zegarmistrz i złot- 
nik), 25. „Pan“, Gdańska 16 (artykuły mə- 
skie), 26, St. Zakaszewski, Gdańska 9 (cen- 
trala optyczna), 27. „Wuj "Tom", PL Wolno- 
ści 1 (skład czapek i kapel), 28. Marjan Sn- 
sala, Rynek M. Piłsudskiego (Pończochy. 
Tęk., biel. itd), 29, B. Kuczyński. Mostowa 2 


Mostowa 2 (handel żelaza), 81. J. J. Góerdej, 
Diuga 10 (handel win i spir.), 32. St. nhia 
Dworcowa ?0 OWCY i PE "A. 


Mrożący krew w żyłach wypadęk śmier- 
ci samobójczej wstrząsnął we wczorajszy 
wtorek mieszkańcami ulicy Dworcowej. 
Wbiiając gobie trzykrotnie sztylet w okoli- 
ce serca, popełnił samobójstwo 27-letni ku- 
piec Benedykt Nassalski, zamieszkały przy 
ulicy Dworcówej 41. Wskutek wielkiegą u- 
iływu krwi śmierć nastąpiła po kilkunastu 
minytach w qdródze do szpitala. í 

Kupioc Nassalski przed nilesiącem przy- 
jechał z rodziną z Częstochowy do Bydga- 
szczy, zakłądając w domu narożnikowym 
przy ulicy Dworcowej natóżnik ulicy Mar- 
cinkowskiego, skład Gewocjonajij i zaba- 
wek. Skład nie prosperował, tak, że kupieć 
wziął sobie to bardzo do serća. Nie zdra- 
dzając się z zamiarem RPRLIR samo- 
bójstwa przed żóńa, z którą żył w hajlep- 
szej zgodzie, wczoraj o godz. 13,30 w skla- 
dzie w jaj oczach zdobył się na rozpaczliwy 


krok. Niespodziewanie. kuniec wyciągnął 
wbił sobie. trzykrotnie w 


ostry sztylet í 


MECZ GIMNASTYCZNY POLSKA -- JUGO- 
/SŁAWJA NIE DOJDZIE DO SKUTKU. 


Oczekiwany z wielkiem  zaihteresowa- 
niem  rmecz gimnastyczny przedolimpijski 
pomiedzy Sokołami Jugósławii 1 Polski, 
któty miał się odbyć dnia 13 kwietnia w 
Warszawie, został przez Jugosławię odwo- 
łany. Sokół pólski oczekuje w tej śptawie 
wyjaśnień od związku jugosłowiańskiego. 


PROGRAM DLĄ WIOŚLARZY POLSKICH 
NA OKRES PRZEDOLIMPIJSKI, 
Kraków, W Krakowie bawił przez dwa 
dni trener polskich wioślarzy P. Haspel. 
Krótki swój pobyt zużytkówał p. Haspel na 
poprawienie łodzi treningowych VWeręya 1 


„DZIENNIK PA IR czw artek, dnia 9 kwietnia 1338 r. 


(magazyn wyr. skórz. gal), 30. KI. Stark: | (mistrz krawiecki), 43. 


„pierwsza 
apka 
Bziecka 
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Wasielewski, Dworcowa 41 (rowery, maszy- 
ny do szyc.), 8% J. PE RA Gdańska 25 
(salon kapeluszy). 35. Wański, Gdańska 
nr. 89 (magazyn bław. i jedw.), 36. Leon Ko 
nieczka, Gdańska 23 (magazyn konf, mę- 
skiej), 37. M. Hirsz-Lanzerowa, Gdańska 33 
(wykw. gal. meska), 38. F. A. Matz, Rynek 
M. Piłsudskiego 18 (towary blaw. i gal), 
39. G, Neumann, Rynek M. Piłsudskiego 25 
(bławaty, konf. i gal), 40. St. Madz ch 
A 4 (towary krótkie i gal) 4 : 
-L A? Drążkowski, Dworcowa 7 re Piz y 
My kraw.). 42. B. Jasiński, Pomorska. 10 
J. Zieliński, Gdań- 


ska 12 (skład obuwia). 44, Cz. Borys, Pl. Te- 


atralny 2 (magazyn bław.), 45. Andrzej Bu- 
rzyński, Sienkiewicza‘ 34 A yk 


popełnił straszne samobójstwo. 


Trzykrotnie sztyletem ugodził się w serce. 


pierś w okolicę serca, przecinając na- 
ćżyńia krwiorośne. W domu rozległ się roz- 
faczliwy krzyk żony. Pośpieszyła mu na- 
tychmiast z pomocą, wyciągając sztylet z 
piersi i następnie przeniosła do sąsiednic- 
go pokoju. 

Óczom zaalarmowanych sąsiadów przed- 
stawił sie również straszniy widok. Kupiec 
lczał w wielkiej kałuży krwi, słabe dając 
tylko oznaki życia. Znalaźł się natychmiast 
na miejscu starszy posterunkowy Pawlak, 
który zadzwónił po Pogotowie Ratunkowe. 
Karetkä szybko zajęchała i przewiozła kub- 
ca do Lecznicy Miejskiej. Upływ krwi 
wskutek zadanych ciosów był jednak tak 
wielki, że w drodze do szpitala Nassalski 
wyzionął ducha. Zwłoki jego przewieziono 
do kostnicy przy ulicy Szubińskiej, 

Tragicznie zmarły kupiec pozostawił 
młodą żonę i pięcioniesięczne dziecko. Był 
ch dopiero dwa. lata żonaty. 


Ustupskiągo, następnie w porozumieniu z 
kapitanóm sportowym PZTW. red Długo- 
szewskim ustalił ramowy program dla pol- 
skich wioślarzy na okres przedolimpijski. 
Program teń przewiduje start Vereya i U- 
stupśkiego w dniu 28 czerwca na między- 
narodowych regatach w Berlinie, W tym 
samym dniu wszystkie inne osady polskie 
startować będą na regatach w Bydgoszczy 
i Gdańska. Wyniki tych regat pozwolą Zor- 
jeńtować się w formie wioślarzy i ustalić 
skład ekspedycji olimpijskiej. 


P. Haspel zwizytował ostatnio ośrodek 
poznański i bawił w Berlinie, gdzie doglą- 
dał budowy łodzi, zamówionych. przez P. Z. 
T. W. dla polskich olimpijczyków, Po świę- 
tach wielkanócnych trener Haspel przybe- 
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6074—12 6243—24 6285—8 68243—6 6561-30 
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—i2 12708—12 12739—39 12849—15 12902—39 
12990—24 12985—2%4  12934-—50  12972—15 
13092—15 13158--46 13258—8 13507-—50 13520 
—8 13593—8 13641—39 13642—6 13651--12 
13831-—6 13845—89 13894—50 14166—-50 14178 
—15 14270—50 14451—15 14778—24 14786 —6 
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—12 17044—30 17031-—6 17127—8 17101—6 
14165—15 17188—24 17204—8 17031—6 17254 
—6 17295—8 17384—12 17567—39 18005—46 
18081—24 18219—15 18210-8 18274—46 18333 
18430—15 18449—6 '18533-—12 18507—6 
18577—12 18600—24 187570—6 18825—15 18304 
—12 19041—24 19058--50 19168—8 19248—46 
19304—6 19420—50 19584—15 19589-—-46 19745 
—6 19881—12 20083--15 20168—50 20344—50 
20456—12 20535—6 20690—39 20714—12 20934 
20997—6 21188—39 21134-—15 21178—-46 
21259—39 21297—12 21280—46 21387—24 21530 
—-46 21617—8 21780—12 21820—24 218653 
22062—8 22085—-% 22177—15. 22153—50 22240 
—8 228218—12 22320—46 22453—39 22573—-24 
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—15 22808—24 22986—50. 


Dalszy ciąg losowania ukaże sie. 


dzie powtórnie do Krakowa i przeprowadzi 
kilkudniowy trening z Wereyom i Ustzag 
skim. SA 


TABELA ROZGRYWEK 0 MISTRZOSTWO 
POMORZA, 


W naszych poniedziałkowych: sprawó* 
zdaniach z rozgrywek o mistrzostwa klasy 
A Pomorza zakradła się — wskutek myI- 
nej 'informacji telefonicznej -—- pewna nie- 
ścisłość, a mianowicie P. P. W. (Grudziądz) 
zremisował z „Bałtykiem“ ma meczu w 
Gdyni 2:2, a nie przegrał spotkania., Wsku- 
tek tego tabelka mistrzostw A-klasowych 
wygląda następująco: 

pkt, st- bram. 
. Bałtyk MŁ 
P. P. w. 
Polonja 
T RoS 
Gryf 
Kabel 
Unia 
„ Goplana 


DATY wma 


i. Święto Wielkanocne godzina 16-ta. 


Stadjon Miejski Im. Marszałka J. Piłsudskiego 
w Bydgoszczy. 6493 


b ma TO PO O ŁO 2 GW 


PDU PUR BROK 


pozew 


Czy dobry towar 
potrzebuje reklamy? 


„Choćbyście wywieźli złoło na uli. 
cę. jeśli nie. zaznajomicie. ludzi z jego 
wartością, nikt go nie: weźmie”. użji 

Ford. - 


Ten pozorny paradoks jest jedriak prakt 
stwierdzamy to bardzo często w życiu gospo- 
darczem.  Wyprodukujmy artykuł pierwszo. 


wdziwem dobrodziejstwem; jeśli nie zaznajomi. 
my publiczności zapomocą reklamy z zaletami 
tego artykułu, nikt go żadać nie będzie i musi 
on zniknąć z rynku. Zdanie, że reklama jest 
dźwignią handlu i przemysłu jest znane. Utarłs 
się jednak, że reklama jest potrzebną tylko 
wytwórcy. Publiczność odnosi eię do niej z 
pewnem niedowierzaniem. Tymczasem reklama 
potrzebna jest w pierwszym rzędzie konsumen- 
towi. Pomaga mu zorjentować się w dużej ilv. 
ści rozmaitych preparatów, które znajdują się 
na rynku, poznać ich zalęty i nie kupować na 
ślepo tego co kupiec ze względu na swój wła- 
sny interes chęe wmówić, 


Ale dó reklamy trzeba mimo to podchodzić 
z pewnym krytycyzmem. Bywa reklama krzy. 
kliwa. operująca tylko gołosłownemi frazesa. 
mi, której celem jest Hako wychwalanie to- 
waru, lecz również reklama poważna, -która 
przekonywuje czytelnika, dlaczego zachwalany 
towar zasługuje na soecjalne wyróżnienie. Taka 
reklama daje czytelnikowi zawsze możność 
skontrolowania podanych twierdzeń i argumen- 
tów i przekonania się czy polegają one na bra. 
wdzie, 


Jeśli naprzykład czytelnik przeczyta ogło- 
szenie polecające Ovsmaltine osobom nerwoż 
wym, to nie musi uwierzyć, że Ovomaltyna na- 
prawdę w takim wypadku jest skuteczna; jeśli 
jednak podaje ogłoszenie, że Ovomaltyna za. 
wiera lecytynę, to każdy inteligentny człowiek 
wie, że lecytyna jest substancja niezbędną do 
regeneracji komórek nerwowych, które przy 
pracy umysłowej zużywają się szybko i MUSZĄ, 
yć odnawiane właśnie przy pomocy pożywie. 
nią bogatego w lecytynę. Jeśli w tem samem 
ogłoszeniu napisze się, że Ovomaltyna ułatwia. 
trawienie, to twierdzenie takie nie musj być 
nrzekonywujące. Jeśli jednak podaje się, że 
Ovomaltyna zawiera Diastazę, to już z pewno- 
ścią może śtwierdzić, że diastaza — ferment 
frawienny, rozkłada skrobię w pokarmach i u- 
łatwia w ien sposób ich trawienie i przyswoje- 
nie przez organizm i że odżywka zawierająca 
ten składnik w dużej ilości, musi oddziaływać 
dodatnio ħa trawienie. 


Pozostaje jeszcze stwierdzenie, czy argu- 
menty podane w ten sposób przez firmę oparte 
są na prawdziwych danych, t į. czy rzeczywiście 
omawiany preparat, w tym wypadku Ovomalty. 
na zawiera diastazę i lecytynę. Tutaj powaga 
firmy wytwarzającej reklamowany preparat da. 
je gwarancję, że zalety i reklamowana zawar, 
tość łabrykału zgodne są z prawdą. 

A więc reklama to nietylko - poszukiwanie 
nowych nabywców, lecz zaznajamianie zero» 
kiego ogółu ze zdobyczami nowoczesnej pro. 
dukcji, budzenie potrzeb i podnoszenie PARE: 
go poziomu życia. f 


rzędnej jakości, który dla ludzkości jest pras 


+se00f0000 


Zjednoczenie Pisarzy Katolickich 
we własnej siedzibie. 

Warszawa, 8. 4. (PAT), W Warszawie 
odbyło się uroczyste poświęcenie i ot- 
warcie nowego lokalu Zjednoczenia Pi- 
sarzy Katolickich w domu imienia Piu- 
sa Xl-go. W uroczystości wzięło udział 
wielu literatów i szereg gości. M. in. 
J. E. ks. kardynał Kakowski, J, E, ks. 
biskup Gawlina. Przemówienie powi- 
talne wygłosił prof. dr. Oskar Halecki. 
poczem zabrał głos ks, kardynał Kakow- 
ski, który w dłuższem przemówieniu 
dał wyraz poglądom Kościoła na cha- 
rakter pisarza katolickiego, zadania į 
cele, jakie winny mu przyświęcać, 

Wkrótce po otwarciu nowej siedziby 
odbyło się w niej posiedzenie Zjednocze- 
nia Pisarzy Katolickich, na którem do- 
konano wyboru zarządu. Na prezesa 
zjednoczenia wybrano prof. Mileckiego, 
a na przewodniczącego sekcji literacko- 
naukowej prof. Tretiaka, zaś na prze- 
wodniczącego sekcji dziennikarskiej dr. 
K. N. Morawskiego. Na zastępców wy- 
brano pp. Kossak-Szczucką i Radzie- 
jowskiego. 


Fałszerze banknotów francuskich 
skazani na karę więzienia, 


Sosnowiec, 8. 4. (PAT). Sąd okręgowy 
w Sosnowcu ogłosił wyrok w Sprawie 
przeciwko szajce fałszerzy i kOlporterów 
500 i 50-frankowych banknotów. Wszy- 
scy członkowie szajki fałszerzy zostali 
skazani, a mianowicie: Izajasz Nowa- 
kowski na 6 lat więzienia, Bolesław No- 
wakowski na'4 lata więzienia, Stefan No- 
wakowski, Izrael Mandel i M, Kolan- 
kowski po 3 lata więzienia, a Henryk 
Ziółkowski na 2 lata więzienia. Poza 
tem wszyscy skazani zostali ma utratę 
praw publicznych, 


Deklaracja rządu francuskiego. 


Paryż, 8. 4. (PAĄT.) Deklaracja rzą- 
du francuskiego w odpowiedzi na me- 
morandum niemieckie zostanie ogłoszo- 
na prawdopodobnie dziś przed wieczo- 
rem. „Petit Journal“ informuje, że o- 
późnienie w podaniu do publicznej wia- 
domości treści tej deklaracji spowodo- 
wane jest dość istotnemi przyczynami, 
a mianowicie, rząd francuski chciał za- 
poznać z tym dokumentem dyploma- 
tycznym państwa zainteresowane i za- 
przyjażnione a następnie pewne sondo- 
wania dyplomatyczne, ptzedsięwzięte w 
związku z opracowaniem francuskiego 
planu organizacji pokoju, nie zostały 
jeszcze zakończone. 


„Pułaski“ w Buenos Aires. 


Buenos Aires, 8. 4. (PAT.) Przybycie 
pierwszego polskiego statku -pasażer- 
skiego „Pułaski* do Buenos Aires spo- 
tkało się z gorącem przyjęciem ze stro- 
ny wychodżtwa polskiego w Argentynie. 
` Statek zawinął do portu w Buenos 
Aires 23 marca o godz. 19,15, oczekiwa- 
ny przez komitet przyjęcia przedstawi- 
cieli wszystkich polskich organizacyj, 
prasy polskiej i argentyńskiej oraz tłu- 
my wychodźców polskich, z których 
wielu przybyło z dalekich stron Argen- 
tyny. 


Oe e a a a) 
Na dziecięcym baliku. 


Urządzenie przyjęcia dła dzieci jest sztuką 
nielada. Trudny jest wybór dań, któreby za. 
dowoliły zarówno młodocianych smakoszów jak 
i ich opiekunów. Praca ta wymaga wiele zręcz- 
ności, pomysłowości i... pomarańczy, tak lubia- 
nych przez ogół dzieci, bez obawy przejedze. 
nia. 

Jafskie pomarańcze, jako większe i soczyst- 
sze od innych, nadają się na sałatki, są łatwo. 
strawne, świetnie gaszą pragnienie po ruchli. 
wych zabawach, cieszą najbardziej wymagają- 
cych milusińskich. 

Poza  przyjęciami, pomarańcze powinny 
wchodzić również w zakres codziennego jadło- 
spisu dziecka i każdej dorosłej osoby — gdyż 
zawierają cenne składniki odżywcze, uznane 
przez medycynę jako witamina C. 

Kulturalne matki rozpoczynają dzień swych 
dzieci, jak i swój własny, szklanką świeżego 
soku pomarańczowego. 

Zwracamy jeszcze uwagę na dekoracyjność 
dużych Jafskich pomarańczy, które ułożone na 
kloszu w formie piramidy, wyglądają na stole 
weselej i barwniej niż kwiaty, 2 


Włosi idą niepowstrzymanie 
naprzód. - 

Rzym, 8. 4. (PAT.) 
dowy nr. 178. Marszałek Badoglio tele- 
grafuje: Na południe od Kworam woj- 
ska włoskie w dalszym ciągu posuwają 
się za przeciwnikiem, który eofa się do 
Gobbo. Do ostatnich straży tylnych do- 
tarła wczoraj kolumna korpusu erytrej- 
skiego (tubylczego) i rozproszyła prze- 
ciwnika. Trwają operacje oczyszczania 
od przeciwnika, Wśród dużej ilości 
sprzętu wojennego, znaleziono m. in. 
radjostację negusa i wiele samochodów. 


Łup po rasie Imru 
i bombardowanie Gorrahei 


Rzym, 8. 4. (PAT.) Agencja Stefani 
podaje następujące informacje z terenu 
działań wojennych: Z Gondaru dono- 
szą: W czasie operacyj w okolicach 
miasta patrol włoski znalazł dwa działa 
nowoczesne, kilkaset karabinów i 
skrzynkę z 4000 talarów, stanowiącą jak 
się zdaje, własność rasa Imru. 

Z Gorrahei donoszą: Wczorajsze 
bombardowanie Sassabaneh było posta- 
nowione ze względu na koncentrację sił 
zbrojnych abisyńskich w tem mieście. 
Pomimo złych warunków atmosferycz- 
nych eskadra lotnicza, która wystarto- 
wała z Gorrahei, dotarła do Sassabaneh, 
zbombardowała obozowisko pod mia- 
stem, baterje przeciwlotnicze i'fortyfi- 
kacje. 


Do Budapesztu wyjadą 


p. premjer Kościałkowski i minister 
Świętosiawski, 


Warszawa, 8. 4. (Tel. wł.). Prasa za- 
graniczna doniosła, jakoby do Buda- 
pesztu towarzyszyć miał premjerowi 
Kościałkowskiemu minister Spraw za- 


granicznych p. Beck. 


Ze strony poinformowanej zapewńid- 


ją, że doniesienia te nie odpowiadaja 
prawdzie. Podróż węgierska stanowi 
rewizytę w odpowiedzi na wizytę pre- 
mjera i ministra oświaty węgierskiego 
w Warszawie. Obecnie więc ze strony 
polskiej jadą po świętach do Buda- 
pesztu pp. premjer Kościałkowski i mi- 
nister oświaty p, Świętosławski. (r) 


Pożar w gmachu B. G K. 
w Warszawie, 


Warszawa, 8. 4, (Tel. wł). W wielkim 
gmachu BGK powstał pożar.  Zapaliła 
się makulatura papierowa, zmagazyno- 
wana w suterenach. W chwili przyby- 


Komunikat urzę- 


| piery paliły się na dobre, zagrażając 63- 


siednim ubikacjom. Dzięki natychmia- 
stowej akcji ratunkowej ogień zaraz 
ugaszono, zalewając piwnice wodą. 

Ogień powstał wskutek porzucenia 
niedopałka papierosa. przez któregoś Z 
pracowników. (r) 


„30 osób oskarżonych o rozruchy 
w Jarocinie. 

Poznań. W Ostrowie rozpoczął Się 
proces o rozruchy, wywołane przez bez- 
robotnych w Jaroginie w dniach od 8 do 
10 lutego. W czasie rozruchów wybito 
kilkanaście szyb. Na ławie oskarżonych 
zasiadło 30 osób. Na rozprawę powo- 
łano 30 osób. 


Likwidacja szajki komunistów. 


Poznań. Władze bezpieczeństwa w 
Wieleniu aresztowały 15 osób, należą- 
cych do kół komunistycznych, 


Aresztowanie 7 komunistów 
w Wejherowie. 


Władze śledcze aresztowały w Wejhe- 
rowie 7 komunistów, między niemi znaj- 
dował się pewien uczeń państwowego 
gimnazjum. 


Zamach dynamitowy 
na pociąg. 


Meksyk, 8. 4. (PAT.) W nocy z po- 
niedziałku na wtorek nieznani sprawcy 
dokonali zamachu dynamitowego na po- 
ciąg Vera-Gruz—Meksyk pod Paso del 
Macho. Parowóz, wagony pocztowy, to- 
warowy i dwa pulmanowskie wskutek 
wybuchu spadły z mostu do przepaści. 
Liczba zabitych wynosi od 70—90. 

Sądzą, że zamach miał tło politycz- 
ne, gdyż w pociągu znajdowali się 
członkowie kongresu partji narodowo- 
rewolucyjnej, który obradował w nie- 
dzielę w Vera-Cruz. Wysłano pociąg 
sanitarny z pomocą dla ofiar zamachu. 

Meksyk, 8. 4. (PAT.) Zamach dyna- 
mitowy na pociąg, który podążał z Ve- 
ra-Cruz do Meksyku, był dziełem po- 
wstańców, którzy chcieli -w .ten sposób 


zgładzić piikownika Eduardo Herman- 


deza Chazaro. Generał Heriberto Jara 
zorganizował pościg i na czele całego 
pułku kawalerji udał się w.ślad za 
sprawcami zamachu. , 

Bomba rzucona pod pociąg wywoła- 
ła wielkie zniszczenie. Lokomotywa, 2 
wagony II klasy i wagon pocztowy spa- 
dły w przepaść i zostały kompletnie roz- 
bite. W wagonach tych przypuszczalnie 
znajdowało się 60 pasażerów. 


Po huraganie — powódź. 

Nowy Jork, 8. 4. (PAT.) W Atlanta, 
w stanie Georgia, wydobyto z pod gru- 
zów zabudowań, zniszczonych przez hu- 


cia straży nagromadzone rupiecie i pa- į ragan, zwłoki 45 osób. Ośmnaście osób 


„Róża“ wg. Ź 


Siltm o wspaniałej wystamie 


eromskiego na ekranie 


„Róża“! Wielki polski film ukaże się wkrótce na ekranie. Realizacja tego obrazu 


kosztowała olbrzymie sumy. 
chem. 
fem Lejtesem, 


powski, Samborski, Zacharewicz, Znicz, Żelichowską i inni == 


„Róża“ zrealizowana została z niespotykanym u nas rozma- 
Scenarjusz tego imponującego filmu opracował Anatol Stern wraz z reżyserem Józe. 
Role główne grają, jak wiadomo, Trena Eichlerówna, Jaracz, Junosza Stę. 


Uwaga: Wkrótce „Róża“! 


odniosło ciężkie rany. Katastrofa pos 
wodzi zagraża wielkim obszarom w pól- 
nocnej Georgji i południowej Karoli- 
nie. Przeszło 20.000 osób znajduje się 
bez dachu nad głową. 

Waszyngton. (PAT). Czerwony Krzyż 
ogłasza, że pod gruzami domostw, zwa- 
lonych przez huragan w Stanach środ- 
kowych znaleziono dotąd 429 ciała za- 
bitych. Z pod gruzów wydobyto 1.727 
ranionych. 


Przy chorobach krwi, skórnych i ner- 
wowych osiągamy przy stosowaniu na- 
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
regularne funkcjonowanie narządów 
trawienia. Zalecana przez lekarza. 


| Katastrofa samolotowa. 


Nowy Jork, 8. 4. (PAT.) W pobliżu 
Uniontown w stanie Pensylwanja spadł 
samolot pasażerski transkontynentalnej 
linji lotniczej. Dwóch lotników i 9 pa- 
sażerów zabiło się na miejscu. Trzech 
pasażerów wyszło z katastrofy bez 
szwanku. 

Nowy Jork, 8. 4. (PAT.) Samolot tos 
warzystwa lotniczego transkontynental« 
nej linji, który spadł w pobliżu Uniona 
town w stanie Pensylwanja, podążał z 
Nowego Jorku do Pittsburga. Przyczy- 
ną katastrofy była gęsta mgła. Samolot 
rozbił się na zboczu góry. © katastro- 
fie zawiadomiła władze jedna z kobiet, 
należących do obsługi samolotu, która 
pomimo doznanych obrażeń, wydostała 
się z samolotu i zawiadomiła wladze. 


Wielkanoc u — Nozdrzykowskiego. 


Najmodniejsze, najlepsze i — najtańsze! 
Oto dewiza znanego specjalnego magazynu 
artykułów męskich Nozdrzykowskiego przy 
ulicy Mostowej. Wszelkie nowości tegorocz- 
nego sezonu wiosennego znajdzie każdy e- 
legancki pan u Nozdrzykowskiego, gdyż fir- 
ma Nozdrzykowski stara się zaspokoić naj- 
wybredniejsze wymagania elegantów. Każ- 
dy dbający o dobry wygląd zewnętrzny pan 
znajdzie tam wszystko i dlatego gorąco po- 
lecaray magazyn Nozdrzykowskiego. 


Wiosenna zabawa w Resursie 


Miłą niespodziankę wiosenną przygotowuje 
Bydgoski Chór Męski, który organizuje w dru. 
gie święto Wielkanocy wielką zabawę wiosen. 
ną. Zabawa ta odbędzie się w salach Resursy 
Kupieckiej, znanej ze swych doskonałych im. 
prez. Początek zabawy o godz. 17, przygrywać 
będzie pierwszorzędna orkiestra, w programie 
wiele urozmaiceń, a wstęp wynosi tylko 99 śr. 
Niewątpliwie najszersze koła Bydgoszczan po- 
śpieszą w drugie święto Wielkanocy (13. bm.) 
do Resursy Kupieckiej (ul. Jagiellońska 13) na 
wielką zabawę wiosenną Bydgoskiego Chóru 
Męskiego. Zaproszenia można otrzymać każdej 
chwili w Resursie Kupieckiej przy bułecie, lub 
też w restauracji p. Bielawskiego przy ulicy 
Szczecińskiej, (6520 


— Nowa placówka. W »statnich dniach zo. 
stała otwarta przy ul. Długiej 5 probiernia. 
śniadalnia, własność A. Nowak, pod fachowem 
kierownictwem p. Bolesława Nowaka, znanego 
właściciela Strzelnicy. Nowej placówce gastro. 
nomicznej, która stosuje ceny prawdziwie kry. 
zysowe, życzymy pomyślnego rozwoju i pole. 
camy ją uwadze publiczności. > (6521 


Giełda zbeżowo - towarowa 
w Bydgoszczy 
Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg 
Notowania odbywają się we wszystkie 
dni powszednie. 
Notowania z dnia 7 kwietnia 1936r. 


cena | cena. 
transakcyjna orjentacyina 


Żyto 1: eve. : zł 14,50— 14,75 
s zł 
zł 
» zł 
Usposob. stałe 
Pszenica eksportowa: zł ć 
Pszenica standart. . - zł 19,60 — 20,00 


Usposob. stałe 


Jęczm. brow. > -> 


- zł 15,50— 16,00 
Jęczm. jednolity 30 ton 


zł 15,75 15,25— 15,50 


1. > z . > 
Jęczm. zbiorowy. « > zł 14,75— 15,25 
Jęczm. zimowy : | : : zł — 

Usposob. spokojne z 
Owies - « . /«/. WE -zl 14,75— 15,25 
S zł 


£ 


Bank Polski placil w dniu 8. 4, 1936 r. 
dolary amerykańskie 5,27 


ra 


dolary amerykańskie I, 


funty szterlingów 26.17 
franki szwajcarskie 172,40 
franki francuskie 34,90 
belgi belgijskie 89,40 
floreny holeńderskie 358,90 


guldeny gdańskie 99,50 


SA, 2 © 


w 


Szczęśliwa bydgoska K.K.O. 
powiatu bydgoskiego. 


- Szczęście uśmiecha się Bydgoszczy. Po 
niedawnej wygranej: pół miljona złotych 
przez ks, kanonika Pacewicza, w dniu 
wczorajszym szczęśliwą wygrana 200.606 zł 
padła na nr. 21125 serja 2, drugiej emisji 
pożyczki inwestycyjnej, będącej w posiada- 


nin Komunalnej Kasy Oszczędności powia-. 


tu bydgoskiego, przy ulicy Gdańskiej, Wo- 
bec tak wielkiej wygranej, dalszy wspania- 
ły rozwój powiatowej kasy jest murowany. 
Gratulujemy! ? 


Służba pocztowa w czasie 
świąt Wielkanocnych. 


Dnia 11. bm. (Wielka Sobota) okienka czyn. ' 


ne'do godz, 17. Doręczanie przesyłek listo- 
wych tylko przed południem (2 razy). A 
Dnia 12. bm. (pierwsze święfo) ustaje 
pocztowa służba zewnętrzna w zupełności. Wy. 
jatek stanowią: Doręczanie paczek żywnościo- 
wych, pośpiesznych przesyłek listowych — 
zwykłych i poleconych, przekazów  pośpie- 
sznych i telegraficznych oraz zawiadomień o 
PoS paczek zwykłych z żywemi zwierzę- 


Dnia 13. bm: (2-gie święto) przyjmowanie 
wszelkiego rodzaju przesyłek pocztowych od 
godz. 9—11. Poza tem jednorazowe doręczenie 
wszystkich przesyłek pocztowych. 

Odbiór przesyłek z skrytek pocztowych 
oraz przyjmowanie listów poleconych poza 
śodzinami urzędowemi okienek w czasie obu 
świat jak-w niedzielę. 

Wydawanie przesyłek poste-restante w I 
ï II święto od godz. 9—11. 

Godziny urzędowe w telegrafie i telefonie — 
bez zmian. 


„Pierwsza przechowalnia rowerów 
w Bydgoszczy. 


Wzorem miast zachodniej Europy inwa- 
lida wojenny p. Stefan Dynowiak założył w 
podwórzu. gmachu . Komunalnej Kasy O- 
szczędności przy ulicy Jagiellońskiej 4 
pierwsza w Bydgoszczy przechowalnię ro- 
werów. Za niską opłatą dzieśięć groszy wła- 
ściciele rowerów będą mogli od rana do 
wieczora w bezpieczne ręce oddać rower na 
chwilowe przechowanie i w ten sposób o- 
chronić rower przed złodziejami, Wskaza- 
nem byłoby, ażeby w różnych publicznych 
miejscach, jak na większych placach przed 
urzędami zakładano tego rodżaju przecho- 
walnie rowerów. 


„Odrodzenie 
Środa, 8. bm. o godz. 19,30: Schadzka. Re. 


ferat p. red. Stan. Nowakowskiego — Aktual. 
mości zagraniczne. ` „Kto' może: być dobrym 
mówcą' — wieczór dyskusyjny. ; 


Czwartek, 9. bm. o godz. 19,30: Wieczór 


literaċko-naukowy. 
II KOŁO — SZWEDEROWO. 


Jutro 9 bm. o godz. 19,30 „dalszy ciąg 
kursu z aktualnym referatem. na który u- 


w 
l 


Znany motocyklista bydgoski 
wpadł na drzewo. 1 


Katastrofie motocyklowej uległ w ub 
poniedziałek wieczorem o godz. 7 znany z 
wyścigów motocyklowych syn mistrza pie- 
karskiego O, Kunkla, zam, przy ul, Długiej 
nr. 11. Jadąc ulicą Stromą Kunkel stracił 
panowanie nad maszyną i wpadł na drze: 
wo. Motocyk! zostął rozbity, przyczem Kun- 


kel odniósł ogólne znaczne potłuczenia cia- |- 


ła. Znajdujący się na tylnem siedzeniu pa- 
sażer iekkie tylko odniósł okaleczenia. | 

Kunkel przez pewien czas stracił przy- 
tomność i przewieziono go karetka. Pozsto- 
wia Ratunkowego do Szpitala Diakonisek. 
Życiu jego niebezpieczeństwo nie zazraża. 


| na 24 
Lr 


— Dowódca i Korpus Oficerski 62 pułku 
piechoty, zamiast życzeń z okazji świąt 
Wielkanocy, wpłacili kwotę 15 zł dla bied- 
nych dzieci, uczęszczających do szkoły po- 
wszechnej im. Henryka Sienkiewicza w 
Bydgoszczy. 


— Wyjazd na uroczystości żałobne do | 


Pakości. Katolickie Koło Pań donosi, iż wy- 
jazd do Pakości na uróczystości żałobne i 
udział w procesji po Kalwarii nastąpi o 
godz. 1,30 w nocy. Przyjazd rano o godz, 8. 
Punkt zborny dworzec autobusowy. Infor- 
macyj udziela p. Siuchnińska, Stary Rynek 
nr. 20, m. 7. 


Ważniejsze audycie 
Rozgłośni Pomorskiej. 


W środę, dnia 8. bm. nadaje Rozgłośnia Po. 
morska o godz. 16,20 utwory na skrzypcach 
i wiolonczeli w wykonaniu znanych słuchaczom 
audycyj reśjonalnych solistów: Haliny Wojcię- 
chowskiej (skrzypce) i Zdzisławy Wojciechow. 
skiej (wiolonczela). W programie klasyczne u. 
twory muzyki dawnej: Haendla i Attilio Ario- 
sti'ego. > 2 

Uwaga, dzieci! Nie zapomnijcie poprosić 
rodziców, by wam dziś, środa, nastawili apa- 
raty na Toruń o godz. 18,30. Prócz miłej po- 
sawędki, jaką z wami przeprowadzi p. Marja 
Bogusławska, usłyszycie kilka zagadek. Uwaga! 
Za dobre rozwiązanie wylosowane żostąną ślicz. 
ne nagrody: 1) książka „Ogniem i mięczem” -— 
daje Rozgłośnia, 2) kupon matęrjału na mundu. 
rek szkolny —- nagroda ufundowaną przez fir. 
mę Grunert, Toruń; ul. Szeroka, 3) aparat fotó. 
graficzny — ofiaruje firma Gałdyński, Toruń, 
Szeroka. 

W środę, o godz. 22,00 usłyszą radjosłucha. 
cze całej Polski transmisję z Pelplina koncertu 
katedralnego Chóru Kleryków pod batutą ks. 
prof. Jana Wiśniewskiego i solo organowe prof. 
Hermańczyka — nagrane na aparaturę Stilla za 
pośrednictwem mikrofonów Rozgłośni Pomor- 


skiej z okazji 100.lecia słynnej uczelni pomor. 


skiej, Collegium Marianum w Pelplinie. W 
programię utwory muzyki kościelnej. ż których 
dwa ostatnie: „Ludu, mój ludu'* i „Stała Matka 
Boleściwa” usłyszą radiosłuchacze. w „opraco- 
waniu ks. J, Wiśniewskiego, 

Rolników . radjosłuchaczy zainteresuje au- 
dycja, którą nada Toruń w czwartek o godz. 


| 10,30. Wiesław Krautforst omówi w. pogadan- 


ce swej nową rasę trzody chlewnej na Pomo- 
rzu. Po audycji dla rolników i hodowców wy- 
głoszona zostanie pogadanka krajoznawcza p. t. 


~ „DZIENNIK BYDGOSKI, 


pod 


czwartek, dnia 9 Ewłetnfa 1936 ©. 


sapownisz żodzinie 

> kupując jedną 
 - znaszychznakomitych. 
SUPERHETERODYN 
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DO NABYCIA WE WSZYSTKICH RADJOSKŁADNICACH 


m a w 


Zjazd Związku Powiatów w Bydgoszczy 


Ub. niedzieli. odbył się w Bydgoszczy 


zjążd związku powiatów, na który przybył 


wicewojewoda poznański p. Walicki oraz 
kilkudziesięciu delegatów z województwa 
poznańskiego i pomorskiego. Na zjeździe 
wygłoszono szereg referatów i omówiono 
zagadnienia, inieresujące samorząd powia- 
towv. 


Sprawy sokole. 


Sokół żeński, 

Dziś, w środę, próba przedstawienia w 
sali „Starą Gospoda“ - (dawn. Patzer) Św. 
"Trójcy 33 punktualnie o godz. 4,30. Zbiórka 
już o godz, 4-tej po poł. 

pamana $$ 
Ile płacono na targu? 

Na dzisiejszym środowym targu płacono 
ceny następujące: masło wiejskie kg 3,— zł, 
masło mleczarskie 3,20, jaja 0,80, twaróg 
0,50—0,60, cebula 0,40—0,50, jabłką 0,60— 
1,10, marchew 0,20-—0,30. Za drób: kurczsta 
if 1,50—2,00, kury 2,00—3,50, kaczki 2,30—3,50 


Igesi 4,50—9,00, idyk-5,00—8,00, gołąbki „para: 


0.90-—1.00 Mięso: kotlet wieprzowy kg 1.30, 
boczek 1,20, wołowe bez kości ka 1,20 z 
kośćmi 1,00, skopowe kg 1,00, od łopatki 1,10 
cielęcina kg 1,00—1,10, słonina 1,40. - Ryby 
kg: śandacz 4,00, karasie 2,00—2,40, liny 
2,00—2,40, węgorze 3,00, płotki 0,50—0,80, lec- 
szcze. 1,20—2,00, szczupak 1,60—2,00, karpie 


Z śucia towarzustze. 


Środa, 8 kwietnia, 

Godz.: 17,30: Tow. śpiewu „Lutnia”* Bydgoszcz. 
Lekcja śpiewu w Zakładzie Ociemniałych, 
ul, Krasińskiego. y à 

Godz. 18,00; Klub Mandolinistów „Lutnia“. 
Lekcja II oddz. młodszego w lokalu klubo- 
wym (hotel Lengning) Lekcja oddziału 
starszego o godz, 20. i 

Godz. 19,00: Podołicerowie w st. ep. Mie- 
sięczne zebranie w. lokalu przy ul. Jana 
Kazimierza 8, Ważne sprawy z Warszawy. 

— Powstańcy i Wojacy OK. 8. pl. I Macierz. 
Zebranie plenarne w lokalu p. Ganswind. 
O godz. 18 zebranie zarządu. 

Godz. 19,30: Konierencja Męska św. Wincen. 
tego a Paulo przy par. św. Trójcy. Zebranie 
miesięczne w salce parafjalnej. Referąt wy- 
głosi p. Józef Stefanowicz, 

— Tow. śpiewu Św. Wojciecha. Lekcja śpie. 
wu, Uprasza się o komplet. À 

Godz. 20,00; . Tow. śpiewu „Dzwon".. Lekcja 
śpiewu w szkole im. św. Trójcy. 

; ; * à 
Sokół I W Wielki Czwartek ćwiczenia 
gimnastyczne dla młodzieży i druhów się nie 

odbędą. Następne ćwiczenia odbędą się od 16. 

bm. co czwartki od godz. 17,30 do 19 dla mło- 

dzieży, od godz. 19 do 21 dla druhów w sali 
gimn. przy ul. Kordeckiego. 


prasza się o punktualne. i obowiązkowe 
przybycie. ŻW t 


y a fad terrea nara K poLecenia DA 


dobrowolna różnego rodzaju obuwia męskiego, dam- 
skiego, dziecięcego, różnych mebli. fortepianu Blueth- 
nera, saloniku mahoniowego, sypiálki, w czwartek, © 
piątek i sobotę. bleż. tyg. od godz. Y-tej do 3 Lis 
18-tej w firmie „RAWA“, Śniadeckich 37. (6554 
A. Mroczyński, koncesjonowany aukcjonator i biegły sądowy, futra damskie najnow- 
y szych wiosennych modeli 
na splaty poleca War- 
szawska Pracownia Ku- 
śnierska „Kamczatka”, 


ml. Gdańska 42. tel. 1554 
Dworcowa 42. Mistrzow- 


KONKURS 
skie wykonanie. Przerób- 


Zarząd Miejski m. Grudziądza. zaangażuje od zaraz: 
ki tanio. (6553 


inżyniera względnie technika 
kwiaty wiosenne 


z działu robót podziemnych na stanowisko referenta 
budowlanego. Wynagrodzenie wedle grupy VIII. 
uposażenia funkejonarjuszy państwowych.  Wnio- 
ski z życiorysem i uwierzytelnionemi odpisami świa- 
na stół wielkanocny 
pcleca w najwięk: 
szym wyborze 
Juliusz Ross 


dectw, których się nie zwraca i podaniem terminu 
ewtl. objęcia posady należy nadesłać do dnia 15 
kwietnia 1936 roku. (6542 

Preżydent Miasta w z. Wiceprezydent (—) Mijal. 


| Kupimy x ulica Gdańska (7 ** 
| | j ) Il l | | y ? nlica Grunwaldzka 20. 
| ; | (Bier-Abfiillapparat) Krze YA 


2 lub 3 kurkową. Zgłoszenia pod „404 Dziennik Byd- 
goski Grudziądz. : (6538 


Z 


ss 2 ciałoppców 
„w wieku 16—18 lat na uczni tkackich przyjmie 


„PASAMON:, Promenada 69. 


Dó podania należy załączyć odpisy świadectw szkolnych. 


Destylator 


Dom 
I p., ogród 11000 sprze- 
dam. Sieróca 10—3. (3385 


Sprzedam (6546 
t wagę decymalną na 750 
kg, leżanki, nakładki, lo- 
dówkę, męski tówer iki- 
szoną kapustę (po 6 zł za 
50 kg). Zgłoszenia Zbożo- 
wy Rynek 7. w podwórzu. 


Gospodarstwo 
iwadzieściapięć mórg, bu- 
dynki nowe, duże, można 
dobrać przyległej ziemi 
parcelacji, okolica dobra, 


dzielny fachowiec, obeznany również z tłoczeniem 
soków i wyrobem win owócowych potrzebny zaraz 
na samodzielne, stałe stanowisko. Zgłosz. „PARY 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 11, pod nr. „„13.80' 
16510 ' 


| wrocław, 


klm, szosy. szkoły, dwor- 
ca, sprzędam. Milewska, 
Suchowice powiat Ino- 
(6541 


pokój antyk, mahoń, ser- 


Stołowy | 
wis, psa boksera sprze- 


f dam. 3 Maja 22—4. (3400 


Limuzynę 
4 ososobową. Silnik 
6-cio cylindrowy 9/45, 


maszynowo w beznagan- 
nym stanie, nowszy mo 
del, gotowy do jazdy, 
ogumienie bałonówe jak 
nowe sprzeda okazyjnie 
za cenę 2,150, — zł. Beitśch, 
Zduny 6, tel. 18-24, (6544 


Kolonjalke : 
sprzedam. Wiadomość fi- 
lja. ; (8387 


Dom 
trzypiętrowy nowopobu- 
dowany, duży ogród 55 
tys Szarek, ulica Babia 
Wieś 4. (6551 


Rower 
tanio sprzedam. 
ska 2, warsztat. 


Pomor- 
(3376 


Narzędzia 
wiertła, rozwiertła, meble 
knpuję. Kwiatkowski, 
Gdańska 141. (3382 


Rower. 


Warmińskiego 2. (3391 


Fryzjerkę 
na stałe i pomóchika po- 
szukuję. 
deckich 21. 


Jarzyna, Śnia- 
(3379 


< POSADY ) 
POSZUKUJĄ 


Gosposia 
niłoda, sympatyczna, do 
braj rodziny, szuka posa- 
dy u pana lub dwoje osób. 


| Filja „Oszczędna”, (3590 


„Jak spędzić święto", pióra H. Gąsiorowskiego. I 2,40, okonie 1,00—1,80. 


Rutynowana 
młoda gospodyni, smacz- 
nie gotuje, szuka posady 
w większym interesie ga- 
stronomicznym lub kasy- 
nie, najchętniej w Gdyni. 
Zgłoszenia z podaniem 
warunków Dziennik Byd- 
goski Bydgoszcz, pod 
„Dobrze polecona”. (6548 


Skład (6535 


wynajmę. Nakielska 23. 
(6528 


Warsztat 


do wynajęcia do spółki, | 


Adres wskaże Dziennik. 


POKOJE X 
WOLNE 


Niekrępujący 
1—2 z utrzymaniem, bez. 
Gdańska 85—4, (3378 


Pokój _ 
kilka dni. Warmińskiego 
11—2. A" (3377 


Pokój 
komfortowy. 20 Stycznia 
nr. 20/8. 18874 


Umeblowany 
1, 2 klatka schodowa. 
Świętojańska 19—7, (3394 


Pokój 
Cieszkowskiego 12-4.(3402 


Pokój _ (3380 
Sienkiewicza 31, m. 5. 


A POKOJU 5 
POSZUKUJĄ 


godz. 15— 16. 


Ty. 
|8, kuźnia, 


3 pokoje 
rok zgóry od 1 maja do 
wynajęcia. Lipowa nr. 14 
m. 5. 3396 


centrum 
mieszkanie 3 pokojowe z 
łazienką 66 zł -—— wynajmie 
Dziurdzielewski, Warmiń- 
skiego 5, (3388 


: Dużego „8308 
z n: mieszkania 7—8 pokoi z 
2 pokojowe: komfortem poszukuję na 
łazienką. Sniadeckich 13/1 |1 9. na Bielawkach lub 
se eee [UL Gdanske]: Demps ii 
notarjusz, Dworcowa 2. 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gt. 


2 i 1 pokojowe: 
kuch.20 zł Sniadeckich 39/1 
ERA cy REG EN ŻA Poszukuję (3399 

mieszkania 3 pokojowego 

z ogrodem. Zgłoszenia do 

tilji pod „Urzędnik kol.“ 


Urzednik 


3 pokojowe: 
komfort. Jagiellońska 28, 


3 pokojowe 


słoneczne z balkonem, , 
; poszukuje 4 pokoj. miesz- 
a ea NE kania aonn E 
J ; Y | pod „4.* 3393 


pod „Urzędnik” filja. (3346 


ziemianki! 
Trzytygodniowa prakty* 
ka, hodowania drobiu, 
sztuczny wylęg. Oślem 
utrzymaniem 100 zł. Dzien. 
„Przedmieście Bydgosz- 
czy“. . (3387 


Mieszkanie 
4 pokojowe od 1. 5. do 
wynajęcia. Promenada 12. 
Zgłoszenia przyjmuje od 
(3370 


2 pokoje 
z kuchnią pożądane, zgó- 
Wiadomość Podolska 
(3375 


iimmmmmmmmmmmhii 
Naszych Szan. Czytelników 


prosimy uprzejmie przy zamówieniach i za- 
kupach jakoteż przy nadawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 


sh 
| 


Pokoju 

próżnego szuka pewny 
płatnik. Oferty filja Dzien- 
(3372 


ływać się zawsze na „Dziennik Bydgoski 


nika „Pani”, 


"Tel. 3212. 


GREY 


poleca 


- precelki wielkoczwartkowe 


znanej jakości. 


Gdańska 35. 


6553 


„l. A BOR | 


śniadalnia 


- probiernia 


" z wyszynkiem napojów alkoholowych 


otwarta przy ulicy Długiej 5 


poleca się uwaóże Sżan. Obywatelstwa 


A. Komak. 


Na święta wybór najlepszych win, wódek i likie- 


rów w sprzedaży butelkowej, 


(6522 


= 


W 


© 


wy AE Ita święta polecam: 


wszelkie wędliny, szynki, mięso 


w wielkim wyborze po cenach przystępnych 
Dziennie świeży towar. 


R. Waliner, ul. Gdańska 77 


Wwwanctan * 


aż wyrośnie. w 


RipwwpŚĆY 


Samoczynna mąka do pieczenia 


„SB A 


bez użycia drożdży inb proszku do pieczenia umożliwia 
niezwłoczne pieczenie ciasta, czyni zbytecznem czekanie 
1/3 kg. higjenicznem opakowaniu 


Producent: W. Baerwald i Ska Młyn Parowy Bydgoszcz. 


A” 


Generalny przedstawiciel: 


6523 
a e ECT 


A. Janeczek, Bydgosz:z, ul. Herm. Frankego 


jj Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i, w, z, a » każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


CJE 


Szkło okienne 
butelki różnych fasonów, 
balony, wytwórnia zam- 
knięć do butelek piwnych 
i sodówek. Wielkopolska 
Huta Szkła, Bydgoszcz, 
Tel. 1325. (2508 


MEBLE 


solidnego wykonania 
najkorzystniej tylko 

w firmie (2293 
Dom Iekhbli 

Ign. D. Grajnert 


Bydgoszcz, Dworcowa 21. 


Dywany 
chodniki, wyroby kokoso= 


weceraty, linoleum, tanie, 


M. Szmolke, Bydgoszcz, 
Jezuicka 22, tel. 1301. (3650 


Wina krajowe 
oraz piwa poleca na świę- 
ta „Adam -Bukolt, Byd- 
goszcz, Grunwaldzka. 71. 

(6534) 


Łóżka metalowe i materace 
Artykuły domowe 
i kuchenne 


Juljusz Musolft 


© Tow. z ogr. odp. (6509 


Bydgoszcz, uł. Gdańska 7 


tel. 1650 — 3026, 
aa E a 


Repertuar kin bydgoskich: 


KRISTAL: „Jego wielka 
miłość* i nadprogram. 
ADRIA: „Przygodny ro- 
mans* i nadprogram. 
APOLLO: „Annopolis* i 

kolorowy dodatek p. t. 
„Prawdziwa miłość”. 
MARYSIEŃKA : „Jej szam- 

pańska noc* i „Tajem- 
nica d-ra Schandiera. 
REWIA: „Szalony porucz- 
nik“ i „Jestem zbiegem': 
Na scenie nowa rewja 
pt. „Raz a dobrze*, 
BAŁTYK: „Czterech ucie- 
knierów* (Tom Mix) i 
komedja (Slim), 


Trwała ondulacja 
Fęglerski, Sobieskiego 15 
tel. 3100, (5914 


KCrzen: YZ 


Gospodaritwe 
120 mórg, 20 mórg dobrej 
łąki, 34 mórg lasu, zabu- 
dowania dobre, bez in- 
wentarza. Cena 16000, 
wpłata 7000.  _Mowiński, 
Grudziądz, Szpitalna 4, 
6518 
Sprzedam 

skład kolonjalny, papie- 
rosów, wódek, win, do- 
brze zaprowadzony, miesz- 
kaniem, długie lata je. 
dnych rękach. Oferty 
Dziennik „6500”. (6240 


Parcele 
obok lasu, wody. Mińska 
14, tel. 3989 (8395 


Kamienicę 
II piętrową masywną, re- 
stauracją, ogrodem, zabu- 
dowaniem, położoną w naj- 
ruchliwszym punkcie mia- 
sta, sprzeda z powodu sto- 
sunków rodzinnych bar- 
dzo korzystnie właściciel. 
Oferty „Korzystnie” Dzien- 
nik. (5774 


Gospodarstwo rolne 
blisko, Gdyni, zadłużone 
lub z powodu starości 


właściciela przejmę, za- 
pewniając właścicielowi 
dożywocie. Oferty pod 
„Dożywocie” agentura 
Dziennika Bydgoskiego 
Gdynia, (6539 

Rower (6516 


chłopięcy sprzedam. Ku- 
jawska 57, kolonjalka. 


Maszynę (3371 
da pisania „Underwood”. 
dwa biurka, kasetkę, ra- 
djo 4 lampowe sprzedam. 
Chodkiewicza 14, m. 2. 


Maszyna 
do pisania zł, 130.— Po- 
niatowskiego 16, m. 2.(3369 


Sprzedam 
parę koni belg., uprząż, 
Zniwiarkę, maneż, wał że- 
lazny, sieczkarkę, trz 
wozy, pługi, kultywatór, 
centryfugę, maślarkę. Wo- 
łosaczuk, Rynarzewo. (6512 


Y |rok budowy, 


* 


kupują 


płaszcze, ubrania, konfekcję £* 
sportową, kapelusze, bieliznę, $ 
krawaty, skarpety, piżamy, 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 9 kwietnia 1936 r. 


DOBRZE UBR 


laski, parasole 


w największym Domie Towarowym Pomorza 


W. Korzeniewski kge 


tylko 


w Grudziqąqúńzu 


Rynek 22-24 


Największy wybór po najniższych cenach! 


Telefon -1898 


Rabat gotówkowy! 


Dogodna komunikacja autobusowa. 
6537 


Kanarki (6529 
klatki. Gdańska 22—19. 


Metocyki 
Suprem, 32 rocznik, spor- 
towiec, światło. elektrycz- 
ne, sprzedam lub zamie- 
nię na D. K. W. W. Blo- 
chowiak, Znin, Kościel- 
na 17. (6519 


Futro 
czarne 55 zł, kurtka Źre- 


Poszukuję (6532 
kupna nowego, niewykoń- 
czonego domu w śródmie- 
ściu. Pod „Gotówka 10000” 


Kupie 
majątek ziemski, 500—800 
mórg pszenno-buruczanej 
ziemi z zabudowaniami, 
żywym i martwym in- 
wentarzem za gotówkę. 
Zgł. z podaniem szcze- 
gółów i warunków proszę 


bakowa 25, sprzedam. Po- | skierować do Dzien. Bydg. 


morska 40/4, 


Wózek _ (3392 


dziecięcy, dobry sprze- | używanego Forda (kryty | czeladnik piekarski 


dam. Chocimska 10, m. 2 


Rower 
sprzedam. Henryka Die- 
tza 18—5. (6511 


Szafy (6545 


sypialki, łóżka, kuchnie 


sprzedam. Nakielska 15, f 


Dom 
kupię, moze być z więk- 
szym remontem lub pu- 


sty w śródmieściu. Pod 
9000” do Dzien. (6553 


Garnitur 
parowy całkowity lub czę- 
ściowy kupię za gotówkę. 
Nadesłać oferty z. poda- 
niem ceny i dokładnym 
opisem jak  tabrykatu, 
ciśnienie, 
wysokość i szerokość bę- 
bna.  Majętność Gąsawa 
powiat Znin. (6414 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamawej szerokości 38 mm. 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam. szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowy 
Przy konknrsach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25/ 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: 


(3386 | pod „Majątek 100”, 


(6550 


choćby był najlepszy i najtańszy, jeżeli nie 


poiniormujesz o nim swoich oóbiorców i nie 
postarasz się o nowych przez ogłoszenia 
w „Dzienniku Byógoskim.' Dbaj więc 
, -O własny interes i wy zyskaj wielkanocny 
okres wzmożonej sprzedaży. a ogłoszenia 
w „Dzienniku“ przyniosą Či zamówienia. 


lub otwarty). 


Brodnica. (6478 


Okazyjnie 
kupię radjo naprądzmien- 
ny i stały, Oferty „200% 
filja. (3381 


Oksefty 
beczki od syropu i inne 
beczki od wina o pojem- 
ności do 250 itr. kupuje 
i prosi o oferty z poda- 
niem cen Antoni Piliński 
tąbryka octu, musztardy 
i konserw. (6462 


Kupię 
pianino używane, dobrze 
utrzymane za gotówkę 
Oferty z podaniem ceny, 
Solecki, Ogrodnictwo. Sta- 
ra-Jania poy. Starogard 
(Pomorze), (6549 


< POSADY > 
WOLNE ; 


Parobekx 
do koni. Gdańska 59.(3383 


ANI 


ej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


A. Gonet, į trzebny zaraz. Saperów 75. 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr. 


IE 


Ñ 
03 
(e) 


aw EPE 


lya 


Czytajcie „Bzienniíik Bydgoski: 


Drobne ogłoszenia 


| Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, dreż 


Uczennica (3373 
potrzebna do składu obu- 
wia. Kojulen, Podwale 12. 


Młody 

cukiernik potrzebny od 
dnia 15. 1V. 36r Fr. Less- 
nau, Puck, Rynek 5. (6483 


Pomocnik 
Fryzjerska fryzjerski potrzebny za- 
wypomóżkaą damska i mę-|raz Górski. (3384 


ską potrzebna. Pierackie- 
go 24, Bielawki. (3857 


RC roine X 


Służąca 
potrzebna do wszelkich 
prac domowych z goto- 
waniem zaraz. Zbozowy 
Rynek 7. (65 +7 


Paniom — Panom 
usuwa defekty skóry Ua- 
binet racjonalnej kosme- 
tyki Ginter - Trzebuchow- 
skiej. Wszelkie zabiegi, 
masaże. Studja zagranicz- 
ne, krajowe, 6-letnia prak- 
tyka. Ulica Stycznia 22, 
Tel. 1504. (6112 


Samochodem 
ciężarowym jadę w pią- 
tek lub sobotę z Byd- 
goszczy do Grudziądza, 
szukam jakikolwiek ła- 
dunek. Pokolm, Sieroca 
10, Bydgoszcz, tel. 1992. 

(6526 


16525 
po- 


Starszy 


Bkspedjentki 
do składu cukierków po- 
trzebne. Magdzińskiego 5. 


65 30 


Poszukuję 
dziewczyny do wszelkich 
prac domowych z dobre- 
mi świadectwami. Gdań- 
ska 152, skład towarów 
krótkich. (6503 


Posłaniec 
potrzebny zaraz. F. Tar- 
czyński, Bydgoszcz, Ło- 
kietka 4. (6527 


Ucznia (6480 
ogrodniczego z własną 
pościelą przyjmie Majęt- 
ność Uść, pow. Chełmno. 


Służąca 
do wszystkiego, dobremi 
świadectwami, własną po- 
ścielą. potrzebna. „Cafe— 
Ciub* Gdańska 22. (6556 


| grudziądz. 
Mienie iowiegppiicninyy 


> po pierwszorzędnej jakości poleca na dogodnych ws- 
runkach i bardzo tanio (5890 


' Fabryka Fortepianówi Pianin 
SOMMERFELD x 
ulica Śniadeckich nr. 2. 


W a: Eb HR ©P 


Cement portlandzki 
Smoła destyl. 
Papa dachowa 

Sufitówki 
Pustaki 
Rury cementowe 

oddadzą (4686 
bardzo korzystnie 


Bracia Schlieper 
Bydgoszcz 
uł. Gdańska nr. 140. 


Tel. 3306 i 3361. 


Poszukuiemy 
natychmiast do naszego oddziała 
hurtowego dzielnego, łachowe 
kształconego (6412 


gkypodjenia 


celem zwiedzania naszej klienteli 


|| miejskiej Znajomość języka pol- 


skiego i niemieckiego w słowie i 
piśmie obowiązkiem. 

Oferty z odpisami świadectw i 
fotografją skierować do firmy 


F.Kreski, Bydgoszcz 
Gdańska 9. 


Angielskiego 
niemieckiego, francuskie- 


go, polskiego, naucza 


szybko metodą Berlitza, 
b. prof. Załachowska 
20 Stycznia 22. (5301 


Dla poszukujących posady 20% zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. | 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiąznią Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
sgłoszenia, ani do zwrota pieniędzy. 


6 kwietnia rb. podczas li- 
cytacji w podwórzu „Fir- 
my Rawa* skradziono mi 
portfel z dowodem oso- 
bistym, kziążeczką -woj- 
skową, oraz innemi doku- 
mentami na nazwisko 
Schulz Bronisław, które 
niniejszem unieważniam. 
W razie znalezienia tako- 
wych, uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem, ul. 
Żeglarska 27 (Jachcice). 


AAAA 


Baczność! 
Kawaler 30 lat, zdolny, 
zorjentowany, kaucją 2500 
zł w banku. poszukuje po- 
sady inkasenta, woźnego 
w instytucjach . państwo. 
wych, komunalnych, pry- 
watnych. Oferty pod „B. 
B.* Dziennik Bydgoski 
(6517 


FILOZOF, 7 


Agent ubezpieczeniowy: Wprawdzie mnie 
wyrzucili, ale w każdym razie przygotowa- 
łem ich już na drugą wizyte. 


w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł., 


każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20%, zniżki, 
m. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu, 


dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane graz z zastrzeżeniem miejsca o 2097, 
Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarohkowvch Rank Tudowy. 


SA Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia B y a goska Sp. Akc, w Bydgoszczy. — ża redakcję odpowiedzialny : Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


drożej. 


(6531 . 


` 


